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POŚREDNIK RZĄDU DADA KRYZYS W STALOWNIACH
Gwałtowny Atak Komunistów Na Prymasa Polski

Powiedziałem: Myśl a Nie Śpij!

i Ogrodów Warzyw-

za-

(UP1).
to-

ga- 
się

Dziś poniedziałek, dnia 22-go czerwca, 
— Pauliny.

Jutro wtorek, dnia 23-go czerwca, — 
Zenona, Wandy.

Pojutrze środa, dnia 24-go czerwca, — 
Jana. Chrzciciela.

W samym województwie 
warszawskim spłonęło ponad 
40 zabudowań gospodarczych 
zapalonych piorunem. Straty 
ocenia się na blisko 1 milion 
złotych.

Huragan z ulewą przeszedł 
również nad województwem 
kieleckim i lubelskim.

W Lublinie zniszczył 10 
domów mieszkalnych i prze
rwał w wielu miejscach prze
wody elektryczne.

W Kieleckim połamane i 
wyrwane z korzeniami drze
wa zatarasować szosę z San
domierza do Opatowa.
Katastrofy Kolejowe

Na skutek uszkodzeń 
rów doszło do dwóch poważ
nych katastrof kolejowych, w 
których jedna osoba została 
zabita i 29 rannych, Pierwszy 
wypadek wydarzył się na sta
cji Glinki w miejscowości Za
mek Bierzgłowsk.

Na ogół jednak, jak podała 
rozgłośnia warszawska, ko
munikacji drogowa funkcjo
nuje normalnie, z niewielkimi 
wyjątkami, jak również i ko
munikacja lotnicza. Tylko sa
moloty z Londynu do War
szawy trzeba było skierować 
na lotnisko gdańskie.

Od Wczorai 
Do Dzisiaj

Zbombardowali 
Wieś Na Quemoy

Tapei, Formoza. (UPI)—Ar
tyleria komunistyczna * głów
nego lądu chińskiego wyrzu
ciła w końcu ubiegłego tygo
dnia 103 pociski na jedftą wieś 
na wyspie Quemoy. Pociski ko
munistyczne zabiły — dwóch 
mieszkańców cywilnych i zra
niły kilku innych cywilów. — 
Wśród ofiar znajdują się ko
biety i dzieci.

Sam fakt włączenia do ofi
cjalnego komunikatu, wyraź
nie zaakcentowanej, wzmian
ki o kontynuowaniu rokowań 
w sprawie dalszych sum po
życzki na zakup surowców i 
sprzętu rolniczego i przemy
słowego. jest wskazówką, że 
przyznanie i tych dalszych 
sum jest bodaj tylko kwestią 
czasu.

Washington. — (UPI) — 
Specjalny subkomitet radiacji 
przy Izbowym komitecie ener
gii atomowej, rozpoczął dziś 
przesłuchy, które potrwają 
przez następnych pięć dni, a 
które mają nam zobrazować 
grozę wojny atomowej.

Rrzeczoznawcy z 224 ośrod
ków przemysłowych w Sta
nach Zjednoczonych przed
łożą swoją “ocenę” wyników 
ataku jądrowego i oblicza, ilu 
Amerykanów w razie takiego 
ataku może być zabitych, a ilu 
skazanych na śmierć powolną

Otrzymanie dalszej pomocy 
amerykańskiej umożliwione 
zostało szeregiem sprzyjają
cych czynników. Przede wszy
stkim osłabły sprzeciwy Mo
skwy, które niedawno jeszcze 
zdawały się paraliżować spra
wę. Sama wyciągając teraz 
bez zażenowania, na prawo i 
na lewo, rękę o pomoc kredy
tową Zachodu, Rosja nie może 
już dzisiaj zakazywać innym 
przyjmowania pomocy “kapi- 
taBstvcmej”.

Tego, To Już 
Nie Może Pojąć

Washington (UPI). — Szef 
amerykańskiej Informacji,— 
George V. Allen pokpiwał so
bie wczoraj na programie te
lewizyjno-radiowym z sowiec
kiego ambasadora Michiała 
Menszikowa.

Menszikowowi w głowie nie 
może się pomieścić, że domy, 
jakie będą wystawione w pa
wilonie amerykańskim w Mo- 
skwie, można tu nabyć za su
mę $14,000.

Menszikow powiada, — że 
wartają one od $38 do $40 
tysięcy. Allen poradził Men- 
szikowi, aby ten udał się do 
firmy na Long Island, która 
te domy rzeczywiście sprzeda- 
je po $14 tysięcy.

Washington.—(UPI)— Se
kretarz stanu, Christian A. 
Herter przedłożył dziś pre- 
z y d e nto w i Eisenhowerowi 
sprawozdanie z sześcio-tygod- 
niowych bezowocnych narad 
ministrów spraw zagranicz
nych wielkiej czwórki świato
wej (U.S., Anglia, Francja i 
Rosja), odroczonych w piątek 
na trzy tygodnie dla “ostu
dzenia nerwów”.

Herter, w towarzystwie pod
sekretarza C. Douglasa Dil
lon udał się na śniadanie do 
Białego Domu dziś rano o 7-ej 
(czas chicagoski).

Herter wyraził przekonanie, 
że głównym i jedynym zamia
rem Rosji jest wchłonięcie ca
łego Berlina w obóz komuni
styczny i utrzymanie podziału 
Niemiec tak długo, aż Federal
na Republika (Niemcy Za
chodnie) uzna za stosowne 
ściśle współpracować z So
wietami.
Zapewnienie

Herter zapewnił jednak, że 
mocarstwa zachodnie nie po
czynią takich ustępstw, któ- 
reby w jakiejkolwiek mierze 
ograniczały wolność zachod
niego Berlina.

Omawiana też była zbliża
jąca się wizyta Frola Kozło
wa, sowieckiego drugiego wi
cepremiera, który przybywa 
tu na otwarcie sowieckiego 
pawilonu w New Yorku 30 
czerwca. Kozłow będzie kon
ferował z prezydentem Eisen
howerem.

Plaga Szarańczy 
w Chinach

Pekin (CT). — Komuni
styczny reżim chiński podaje, 
tt około milion chłopów chiń
skich powołanych do walki z 
szarańczą oczyściło 1,040 mil 
kwadratowych w prowincji 
Honan w ciągu miesiąca. Po- 
zostaje jeszcze około 300 mil 
kwadratowych przeważnie 
pod pszenicą i bawełną do
tkniętych tą plagą w środko
wych Chinach.

Pekin Odmówił 
Wizy Harrimanowi

Moskwa.—(UPI)— Averell 
Harriman, były gubernator 
New Yorku i były ambasador 
U.S. w Moskwie w okresie 
konferencji jałtańskiej, nie 
otrzymał wizy od komuni
stycznego reżimu chińskiego, 
chcąc udać się do czerwonych 
Chin z aprobatą Departamen
tu Stanu.

Harriman czekał 6 tygodni 
zanim otrzymał odpowiedź od
mowną w Związku Sowiec
kim Harriman odbył 16,000- 
milową turę. Jutro i pojutrze 
ma on nadzieję spotkać się z 
Chruszczowem, wice-premie- 
rem Kozłowem i członkiem 
politbiura Kiriczenką.

—JESZCZE 
—SŁÓW KILKA 
—O POŻYCZCE 
—DLA POLSKI

♦ ♦ *
Jak pisaliśmy już w sobotę 

■ub. udzielona Polsce nowa “ra
ta” pożyczki amerykańskiej 
doprowadza ogólną sumę po
mocy — od roku 1957 — do 
blisko ćwierć biliona dolarów.

Setki Zabudowań Gospodarskich Uległo Zu
pełnemu Zniszczeniu, Tysiące Hektarów 
Sadów Owocowych 
nych Pod Wodą

Warszawa. (ŻW)—W czte
rech dniach ubiegłego tygo
dnia nad Warszawą prze
ciągnęły cztery nawałnice z 
niezwykłymi wyładowaniami 
elektrycznymi, zakł ó c a j ą c 
normalne życie w mieście.

Czwarta burza, jaka prze
szła nad Warszawą po połu
dniu, spowodowała zakłócenia 
w komunikacji miejskiej i ko
lejowej. Wskutek braku prą
du stanęły tramwaje na ul. 
Targowej, Grochowskiej i pl. 
Dzierżyńskiego. Przerwa w 
ruchu trwała około 30 minut.

Zaburzenia atmosferyczne 
wywołały automatyczne wy
łączenia się niektórych urzą
dzeń elektrowni.
Cały Mokotów Bez Prądu

Niemal cały Mokotów po
zbawiony był przez przeszło 
godzinę prądu. Wskutek za
lania w7odą uszkodzona zosta
ła stacja transformatorowa 
przy ul. Iwickiej. Pioruny u- 
szkodziły również podstacje 
elektryczne na ul. Wilanow
skiej, gdzie zostało uszkodzo
ne kilka słupów wysokiego na
pięcia.

Drzewo, które zwaliło się 
podczas burzy, przerwało sieć 
elektryczną, pozbawiając prą
du Falenicę, Radość i Rem
bertów. Pogotowie elektrow
ni usunęło uszkodzenie po go
dzinie.

Wskutek braku prądu, spo
wodowanego również zabu
rzeniami atmosferycznymi, 
niemal na wszystkich liniach 
warszawskich kolei elektrycz
nych powstały opóźnienia po
ciągów. Najdłużej trwała 
przerwa w komunikacji na li
nii między Grodziskiem a Pru
szkowem. Po mniej więcej 30 
minutach komunikacja odby
wała się już normalnie. Na 
szczęście sieć nie została 
uszkodzona.
Nad Całym Niemal Krajem

Jednocześnie nad całą nie
mal Polską przeciągnęły hu
raganowe burze. Ponad 150 
gospodarstw uległo całkowi
temu zniszczeniu. Tysiące 
hektarów sadów owocowych i

Rząd Stanów Zjednoczo
nych wykazał w sprawie po
mocy dla Polski godną pod
kreślenia dalekowzroczność i 
mądrość.

♦ ♦ ♦
Reżim niczego nie uczynił 

w swojej polityce, aby ułatwić 
Amerykanom delikatną ope
rację przyjścia z pomocą kra
jowi rządzonemu przez komu
nistów. Nie zaniedbał też ni
czego. by Amerykanom to u- 
trudnić. Amerykanie nie dali 
się sprowokować.

Groźba Zaburzeń 
w Argentynie

Buenos, Aires, Argentyna. 
(UPI).— Są tu pogłoski, że 
część wojska jest niezadowo
lona z rządów prezydenta 
Frondizi i że grozi buntem. 
Wobec tego prezydent we
zwał lojalne mu wojsko, aby 
nie było żadnego zamachu 
stanu. Podobno peroniści nie 
są zadowoleni, a jeszcze bar
dziej nie zadowoleni komu
niści z rządów Frondiziego 
i podjudzają wojsko, aby się 
zbuntowało.

Zgroza Wojny Jądrowej 
Pod Badaniem Kongresu

Słyszy się czasem na emi
gracji głosy sprzeciwu wobec 
pomocy amerykańskiej dla 
Polsku Krytycy podnoszą 
przede wszystkim, że nie na
leży dawać tej pomocy, bo i 
tak ostateczną z niej korzyść 
osiągną Rosjanie.

♦ ♦ ♦
Otóż na krótką metę nie za

nosi się na powrót do metod 
żyłowania Polski na modłę

(Dokończenie na str. 2-ej)

Huraganowe Burze Przeciągnęły Niemal 
Nad Cała Polska Ubiegłego Tygodnia

Rzecznicy D ep a r t a mentu 
Stanu powiadają, że o ile Koz
łow nie przywiezie ze sobą 
jakiegoś nowego programu,— 
to sprawa kryzysu berlińskie
go i układów genewskich utk
nie na martwym punkcie. 
Inny Pogląd

Rosjanie ze swej strony wy
razili duże zadowolenie z wy
niku obrad, genewskich. Rzą
dowy organ Kremla, Izwestia, 
powiada dziś w artykule 
wstępnym, że różnice pomię
dzy wschodem i zachodem w 
sprawie Berlina wykazały 
‘ściśle określone, wyraźne zna
czenie,” które stanowi “dobra 
podstawą do zawarcia umo
wy.”
Gromy Gromyki

Sowiecki minister spraw za
granicznych, Andrej Gromy
ko, przed wyjazdem z Gene
wy do Moskwy wczoraj wie
czorem wezwał Zachód do 
“rozsądnego podejścia do pro
pozycji sowieckich” w spra
wie Berlina.

W końcowej trześci, propo
zycje te sprowadzają się do 
sowieckiego ultimatuim, ż e 
sprzymierzeńcy zachodni po
winni się wynieść z Berlina 
w osiemnastu miesiącach.

Powiązane one są z pogró- 
kami sowieckiego premiera 
Nikity Chruszczowa, że Rosja 
zawrze z Niemcami wschodni
mi odrębny układ pokojowy. 
To, jego zdaniem, unicestwi 
wszelkie roszczenia prawne 
mocarstw zachodnich do pozo
stawania w Berlinie.

Rosja Usiłuje Wchłonąć 
Berlin i Niemcy: Herter

STAN POGODY
W poniedziałek rano bedzie pochmurno, 

z możliwością deszczu. Znacznie chłodniej. 
Temperatura najwyższa w ciągu dnia wy
niesie około 75 stopni, najniższa, w nocy, 
około 58 stopni. Umiarkowane wiatry pół
nocno-wschodnie o natężeniu od 8 do 15 
mil na godzinę.

We wtorek — zachmurzenie częściowe, 
nieznaczna zmiana w temperaturze.

Dziennik Nikity 
Oskarża Bonn 
o “Prowokacje”

Moskwa (UPI). — Moskie
wska “Prawda”, organ dzien
ny Partii Komunistycznej 
ZSSR pod wodzą Nikity Chru
szczowa, oskarżył dzisiaj rząd 
zachodnio-niemiecki w Bonn 
o dążność do nasilenia zimnej 
wojny przez zarządzenie pre- 
zydencjalnej elekcji w Za
chodnim Berlinie w dniu 1-go 
lipca.

“Prawda” pisze, że to bę
dzie “aktem prowokacji prze
ciwko Niemieckiej Republice 
Demokratycznej (komunisty
cznym wschodnim Niem
com).”

Burmistrz Zachodniego 
Berlina Willy Brandt — woła 
organ Nikity — udał się osta
tnio do Paryża i Genew i 
otrzymał “prawo” do doko
nania takiej prowokacji.

Administracyjne 
Szykany Przeciw 
Kościołowi Rosną
Kard. Wyszyński 
Krytykowany Jest 
Za Kazanie
Warszawa. — Prasa reżi

mowa przystąpiła do nowej 
kampanii antykościelnej, ata
kując tym razem prymasa 
Polski, Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego, za kazanie 
wygłoszone przed blisko trze
ma tygodniami, a mianowicie 
w święto Bożego Ciała.

Życie Warszawy zarzuca 
Prymasowi, jakoby w kaza
niu swym ‘gwałtownie wystę
pował przeciw rzekomemu 
prześladowaniu religii w Pol
sce.’

Dziennik wywodzi, że kar
dynał Wyszyński występował 
przeciw usunięciu przez war
szawskie władze miejskie pię
ciu krzyży i dwóch kapliczek 
przydrożnych, z nad głównej 
szosy, wiodącej do Krakowa, 
określając to jako “publiczną 
obrazę uczuć ireligijnych na
rodu.”
Poszerzona szosa

Naczelny redaktor Życia 
Warszawy, Henryk Korotyń- 
ski, zastępca członka komi
tetu centralnego kompartii, 
pisze w tym artykule, że krzy- 
że i kapliczka zostały usu
nięte ponieważ poszerzono 
szosę.

Jeden proboszcz zgodził się 
na przeniesienie 2 krzyży na 
inne miejsce, a trzy inne 
krzyże i kapliczki złożono do 
magazynu, czekając na de
cyzję drugiego proboszcza, 
w którego parafii znajdowa
ły się.
Bez mikrofonu

Kirotyński wywodzi dalej, 
że wierni, “nie zareagowali” 
na “gwałtowne wystąpienie” 
Prymasa.

Otóż zaledwie nieliczni z 
wiernych dosłyszeć mogli sło
wa Prymasa, ponieważ wła
dze reżimowe zabroniły uży
wania głośników. Kard. Wy
szyński w swym kazaniu pro
testował również przeciw tej 
szykanie, która uniemożliwi
ła wiernym wysłuchanie ka
zania.

Atak na Prymasa przedru
kowany został w całym sze
regu innych pism, a m.in. w 
Trybunie Ludu, w Sztandarze 
Młodych i Kurierze Polskim.
Ostra kampania

Jest to pierwszy tego ro
dzaju skoordynowany atak 
prasy reżimowej na polemi
ki Życia Warszawy z orga
nem Watykanu Osservatore 
Romano, w której dziennik 
reżimowy gwałtownie napa
dał na biskupa Kaczmarka, 
oraz oskarżał “pewien od
łam kleru” o działalność po
lityczną pod płaszczykiem ak
cji religijnej.

Do kwietnia b.r. kampa
nia prasowa przeciw Kościo
łowi i duchowieństwu znacz
nie złagodniała i właściwie 
zamilkła.
Podstępna Działalność

Wkrótce jednak zaczęły 
mnożyć się nieporozumienia i 
na ogół fakty, które świad
czą o podstępnej, niemniej 

(Dokończenie na str. 2ej)

skutkiem poparzeń i działania 
pyłu promieniotwórczego.

“Tarcze ataku sowieckiego” 
na Stany Zjednoczone ustalo
ne są według znaczenia stra
tegicznego i gospodarczego 
poszczególnych miast. Jakie 
“tarcze” umieścili Ameryka
nie w Rosji dla ataku odwe
towego, tego komitet nie u- 
jawni w obawie, że oskarżony 
mógłby być przez komuni
styczną propagandę o 
chęcanie do wojny.”
Groza Przypuszczeń

Eksperci obrony cywilnej 
opracowali “możliwy” plan 
ataku na Stany Zejdnoczone 
przez “napastniczy naród.” 
Atak taki odbyłby się w po
łowie października i uderzył
by jednocześnie na 70 ośrod
ków przemysłowych i 154 o- 
bozy wojskowe i zakłady ko
misji energii atomowej. Na 
kraj może spaść 260 bomb ją
drowych jednocześnie. Ich si
ła wybuchu byłaby 72 tysiące 
razy większa od bomby ato
mowej eksplodowanej nad Hi
roszima.

Przesłuchy mają ustalić 
środki i sposoby obrony cywil
nej, ocenić czy roztropną jest 
dla Zachodu rzeczą niemal 
wyłączne poleganie na “ma
sywnym odwiećie atomowym” 
w razie ataku i ustalić, czy za
przestanie prób atomowych 
jest w obecnych warunkach 
roztropne.

37 Zabitych 
w Autobusie

Lauffen, Niemcy (UPI). — 
Ubiegłej soboty pociąg eks
presowy wpadł na krzyżówce 
na autobus z wracającymi z 
pogrzebu uchodźcami węgier
skimi. Policja niemiecka po
dała, iż 37 osób zostało zabi
tych, a 33 jest rannych po 
szpitalach.

Policja aresztowała dróżni
ka, którego obowiązkiem by
ło zaniknąć krzyżówkę przed 
nadejściem pociągu. Z pasa
żerów autobusu wyszedł jedy- j ogrodów warzywnych zalała 

i nie cało jeden trzyletni chłop-, woda. Wicher połamał drze- 
czyk, jadący z rodzicami. 1 wa owocowe.
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Fabryki Gotowe 
Do Zamknięcia 
Przetopowców
Oddziały Unijne 
Zaczęły Malować 
Transparenty
New York.—(UPI)—'Przed

stawiciele przemysłu i unii 
robotników s t alownianych 
— United Steel Workers 
(USW) rozpoczęli dziś rano 
ósmy tydzień układów nad 
nową umową o płacach, i wa
runkach pracy. Rozmowy to
czą się w cieniu groźby straj
ku, który może wybuchnąć we 
wszystkich stalowniach kra
ju za osiem dni.
Martwy Punkt

Rząd federalny dotych 
czas zachowywał bezstronne 
stanowisko w sprawie całego 
sporu, którego rozwiązanie ut
knęło na martwym punkcie 
blisko dwa miesiące temu.

Dziś powzięto wiadomość, 
że federalny wydział pośred
niczy wystąpił z “nieinflacyj- 
nym projektem,” który mógł
by doprowadzić do zgody po
między stalowniami a unią 
reprezentującą pół miliona ro
botników bezpośrednio zaję
tych w ' wytwarzaniu stali. 
(Strajk może dotknąć ponad 
milion robotników w przemy
słach pośrednich. Przyp. Red.)
Zabiegi Stołeczne

Washington.—(UPI)— Szef 
federalnego wydziału pośred
nictwa pracy, Joseph F. Fin
negan rozpoczął dziś narady 
z przedstawicielami przemy
słu stalowego, Podobne kon
ferencje odbył on w ubiegłym, 
tygodniu z prezesem unii, Da- 
videm J. McDonaldem. W ko
łach urzędowych oświadczono, 
że narady mają tylko “usta
lić fakty” wpływające na kry
zys w przemyśle stalowym.

Przedstawiciele przemysłu, 
Roger Blough z U. S. Steel 
Corporation i główny ukła- 
dowca, R. Conrad Cooper, po 
rozmowach z federalnym po
średnikiem, podejmą obiadem 
grupę liberalnych senatorów. 
Jest tó ta sama grupa, z któ
rą w ubiegłym tygodniu nara
dzał się McDonald.
Obustronne Przygotowania ....

Do Washingtonu nadeszły 
dziś wiadomości, że stalownie 
w Pittsburghu, Gary, South 
Chicago i w innych ośrodkach 
przemysłowych już rozpoczę
ły przygotowania do gaszeni* 
wielkich pieców przetopo- 
wych.
Pośrednia Droga

Czasopismo Steel Magazine 
publikuje dziś wiadomość, że 
stalownie już wstrzymały 
wysyłkę rudy żelaznej z od
ległych kopaliń do swych zakr 
ładów.

W Senacie podniosły się 
gło, aby Prezydent wglądnął 
w całą sprawę i użył swego 
autorytetu dla zapobieżenia 
strajkowi. Prezydent projekt 
ten odrzucił.

Federalny wydział pośred
nictwa pracy wysuwa jednak, 
na razie “nieurzędowo” tak 
zwany “nie-inflacyjny kom- 

.promis,” przewidujący nie
znaczne tylko podwyższenie 
płac, ale równocześnie zale
cający powiększenie i rozsze
rzenie fuduszów społecznych, 
i dobrodziejstw pograncznych, 
jak: — ulepszenie systemu 
emerytalnego, ubezpieczenia 
na wypadek choroby lub bez
robocia itp.

Klaus Fuchs Ma 
Wyjść z Więzienia

Londyn (UPI). — Władze 
brytyjskie uchyliły się od po
twierdzenia 1 zaprzeczenia, że 
Klaus Fuchs, Niemiec, ato
mowy szpieg sowiecki, który 
wydał tajemnice bomby ato
mowej Rosji, przybywszy pod
czas wojny do Stanów Zjed
noczonych w gronie uczo
nych brytyjskich, ma być 
dzisiaj uwolniony z więzienia 
po odbyciu kary Londyn o- 
biegła także wersja, że będzie 
mu wolno udać się do komu
nistycznych Wschodnich Nie
miec.

Shannon, Irlandia.
Frachtowy samolot linii Pan- 
American typu DC-6B Cargo 
Piane stanął dzisiaj w pło
mieniach przy końcu bieżni 
lotniska w Shannon, lecz nikt 
z załogi nie zginął. Sześciu 
członkom regularnej obsługi 
i dwóm pracownikom linii 
lotniczej udało się wydostać 
bez szwanku z płonącego sa
molotu. Pożar powstał od mo
toru Nr. 4 i błyskawicznie 
poszerzył się na cały trans
portowiec.

Kosztujący dwa i pół milio
na dolarów samolot jest zu
pełnie zniszczony. W jego ka
jucie spaliło się sześć wiezio
nych psów. Zapalił się także 
i spalił wóz strażacki z lot
niska, jaki pośpieszył do 
szenia ognia i podsunął 
zbyt blisko.

Śmierć 2 Lotników 
U. S. w Hiszpanii

Barcelona, Hiszpania (UPI) 
— Ciała dwóch lotników ame
rykańskich, H. N. Cressman i 
C. R. Buck z bazy USA pod 
Zaragoza,, będą odstawione 
samolotem do Stanów Zjed
noczonych. Obaj zostali zabi
ci, gdy auto ich stoczyło się 
z drogi na zakręcie.

7 Osób Zginęło 
w Helikopterze

Singapore (UPI).—Siedem 
osób zginęło, gdy helikopter, 

i w którym lecieli do zagłębia 
I naftowego Seria na Borneo, 
’ wpadł do morza milę od brze- 
’ gu, gdzie głębokość wody do- 
i chodzi do 24 stóp.

Herter Na Radio-TV
Washington. (UPI) — Se

kretarz Stanu, Christian A. 
Herter przedłoży jutro wie
czorem narodowi sprawozda
nie z obrad genewskich. Her
ter przemówi na sieci telewi
zyjno-radiowej.

Bliższych szczegółów jesz
cze nie ustalono.

Bocian Na Krzyżówce
New York (UPI) — Pani 

Lois Fleck powiła tęgiego sy
na w drodze ze szpitala do 
domu. Bocian nawiedził ją na 
skrzyżowaniu ulic i pomagali 
mu w pracy trzej policjanci 
pilnujący ruchu kołowego.

Pani Fleck udała się godzi
nę wcześniej do szpitala i tam 

I jej lekarz powiedział, że przy
była za wcześnie i może wró
cić na jeden dzień. W drodze 

1 powrotnej do domu wraz z 
, mężem, w dziewiątym bloku 
i od szpitala, spotkała bociana.
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i bałagan. 
Radio War- 
1857 roku) 
w magazy-

Adres ____ , -
Dziennik Związkowy — UM N. Milwaukee At*.. Chloe** tt. flL

Warszawa. (FEP).—War
szawski “Głos Nauczycielski” 
z 31 maja podał, że ostatnio 
sejmowa komisja kultury i 
sztuki zajmowała się działal
nością, wydawniczą reżimowe
go ministerstwa kultury i 
sztuki. W czasie tej dyskusji 
poruszono sprawę ogrom
nych remanentów książek, 
wydanych w poprzednich la
tach, które pójdą na prze
miał. W żargonie “fachow
ców” warszawskich książki, 
których nikt nie chce czytać, 
lub “skazane” na przemiał 
noszą nazwę “cegieł”.

“Okazuje się — jak stwier

dza cytowany tygodnik — że 
piwnice magazynów i hurto
wni zalegają “cegły” warto
ści ponad 1 bilion złotych.

Widać z tego, że na odcin
ku wydawniczym podobnie 
zresztą taki na innych od
cinkach gospodarki komu
nistycznej w Polsce panuje 
marnotrawstwo 
Dwa lata temu 
szawa (20 lipca 
informowało, że 
nach reżimowych leży ponad 
20 wagnów “Encyklopedii 
Radzieckiej”, którą sprowa
dzono do Polski “w przesa
dnej ilości.”

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
stalinowską. Na dalszą metę 
nie podobna tego wprawdzie 
absolutnie wykluczyć, ale ry
zyko jest opłacalne.

Wielkości Do 48
PRINTED PATTERN

Wytnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22. Illinois.

Paryż. (ŻW) — Drugi kon
cert orkiestry warszawskiej 
Filharmonii Narodowej pod 
dyrekcją Witolda Rowićkiego 
w sali Pleyela potwierdził 
pełny sukces artystyczny, o- 
siągnięty poprzedniego wie
czoru. Osią tego występu był 
pierwszy koncert skrzypcowy 
Karola Szymanowskiego, w 
którym partię solową wyko
nała Wanda Wiłkomirska.

Ten niezwykłej piękności 
koncert w którym zasłynęli 

.tak świetni skrzypkowie jak 
Paweł Kochański, nie daje 
pola do efektownych popisów 
wirtuozowskich, ale wymaga 
prawdziwie głębokiego kun
sztu muzycznego. Wiłkomir
ska zagrała koncert Szyma
nowskiego z ogromną czysto
ścią, precyzją i zarazem czułą 
melodyjnością, za co nagro
dzono ją długotrwałymi bra
wami. Orkiestra miała w tym 
dziele swój bardzo udany u- 
dział, a Rowicki pokazał, że 
doskonale czuje Szymanow-

czeka go zasłużona kara! 
ząb za ząb!

ROZDZIAŁ 143.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

Zwierzątka i ptaszki do ozdobienia 
dziecięcej odzieży. Łatwe do wy
szycia. Nadają się na sunsuits, su- 
kieneczki, podbródki, firanki do 
dziec. pokoju.

Wzór 7421 obejmuje 24 moty
wów wielk. 3x3 Li cali i wskazów- 
ki użycia kolorów.

Cena wzoru 3a centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail) Z Kanady go
tówkę.

Gwałtowny Atak 
Komunistów Na 
Prymasa Polski

(Dolcońcseni* a* Itr. 1*J) 

zdecydowanej kampanii prze, 
ciw Kościołowi, prowadzo
nej zresztą bez specjalnego 
rozgłosu, metodami admini
stracyjnymi, częito nawet 
nieujawnionymi przed spo
łeczeństwem.

I tak np. mieszana komisja 
rządowo-kośclelna, dla roz
działu darów otrzymanych 
przez Prymasa z zagranicy 
przestała nagle działać z po* 
czątkiem 1958 r.

Z końcem roku 1958 zgo
dził się na uruchomienie fir
my wydawniczej przez zespół 
katolickich ‘Znak’, związany 
z ‘‘Tygodnikiem Powszech
nym”. — Zezwolenia udzielo
no ostatecznie po zgórą pół 
roku od chwili powzięcia de
cyzji.

Wśród 30 pozycji książko
wych zasugerowanych w pla
nie wydawniczym ‘Tygodni
ka Powszechnego’ reżim 
skreślił 17 pozycji, jako nie
dopuszczalnych. W i a domo 
również, że na krótko przed 
zjazdem partyjnym zespół 
‘Znaku’ złożył rządowi me
morandum, w którym wy
mienił 1 uzasadnił pretensje 
Kościoła do państwa.
Oznaki napięcia

Ponowne oznaki napręże
nia między państwem a Ko
ściołem wystąpiły na światło 
dzienne w czasie III zjazdu 
partyjnego.

Po październiku 1956 roku 
reżim istotnie przestał się 
mieszać w sprawy wewnętrz. 
ne Kościoła. Wydawało się, 
że wyrzekł się swych prób 
poróżnienia duchowieństwa, 
przeprowadzenia jakiejś li
nii podziału i przeciwstawie
nia jednych grup drugim. I 
właśnie na zjeździe, po raz 
pierwszy od października, Cy
rankiewicz wskazał na ‘poli
tyczną, antysocjalistyczną 
działalność części kleru’. Po 
raz pierwszy też mówił • 
“księżach postępowych”.

Na zjeździe ministrów 
spraw wewnętrznych Wicha 
rozwodził się szeroko nad 100 
sprawami księży, których w 
postępowaniu administracyj
nym oskarżono o wykrocze
nia administracyjne, takie jak 
choćby pogwałcenie przepi
sów budowlanych 1 wydaw
niczych, nadużycia dewizowe, 
przekupstwo u r z ę dników 
państwowych, nielegalne o- 
peracje pieniężne i tp. Nie by
ło w tym wyliczeniu wzmian
ki o przestępstwach politycz
nych.

Z drugiej strony, Gomułka, 
oskarżając na III zjeździe 
“część kleru” o “beznadziejną 
walkę z socjalizmem” wpro
wadził wyraźne rozróżnienie 
w ocenie postawy katolików 
wobec reżimu.

Oszukiwana kobieta.
zobaczyła niespodziewanie Rodeńskiego,

Przed Otwarciem 
Skarbca W awelskiego

Kraków. —(P).—W kom
natach Jadwigi i Jagiełły ot
warty zostanie we wrześniu 
Skarbiec Wawelski, zamknię
ty od chwili wybuchu II woj
ny światowej. Wśród bezcen
nych zbiorów sztuki znajdu
je się tam miecz koronacyj
ny królów polskich, słynny 
“Szczerbiec”, umieszczony 
na tle wielkiej chorągwi os
tatniego z Jagiellonów — 
króla Zygmunta Augusta.

Otwarcie Skarbca Wawel- 
stkiego poprzedzają żmudne 
prace konserwatorskie, któ
re przywrócą eksponatom da
wną świetność. Pracami ty
mi kieruje wybitny konser
wator zabytków — Rudolf 
Kozłowski.

Monarsza Para
St John, Nowa Funlandia. 

(UPI). — Królowa Wielkiej 
Brytanii, Elżbieta i książę Fi
lip, jej małżonek, zwiedzają 
dziś Nową Funlandię. Jest to 
pierwszy etap ich podróży, 
która po 45 dniach dotrze do 
Chicago.

Warszawa. (IC) — “Rocz
nik Polityczny i Gospodarczy 
1958” zawiera m. in. również 
dane, dotyczące prywatnych 
szkół i placówek opiekuńczo- 
wychowawczych. Są to wszy
stko szkoły katolickie.

“Rocznik” stwierdza, że 
szkolnictwo prywatne znajdu
je się pod nadzorem Minister
stwa Oświaty. Jeśli szkoły te 
“realizują należycie aktualne 
programy nauczania, wytycz
ne i instrukcje Ministerstwa, 
użyskują ..prawa ..szkół ..pań
stwowych”. Szkoły podstawo
we są prowadzone wyłącznie 
przez państwo. W drodze wy
jątku utrzymano dwie z daw
na istniejące zakonne szkoły 
podstawowe dla dziewcząt......
....W roku szkolnym 1957-58 
było w Polsce 16 prywatnych 
liceów ogólnokształcących. — 
Piętnaście z nich prowadziły 
zgromadzenia zakonne, a jed
no Stowarzyszenie Pax. Wszy
stkie te szkoły mają interna
ty; 14 dla dziewcząt, a dwa 
dla chłopców. W tym samym 
roku katolickie zgromadzenia 
zakonne prowadziły 11 szkół 
zawodowych, 3 szkoły gospo
darcze i szereg kursów zawo
dowych. W ostatnich dwóch 
latach wszystkie te szkoły pry
watne uzyskały prawa szkół 
państwowych.

Poza wymienionemi szkoła
mi istnieją również Małe Se
minaria diecezjalne oraz nie
które, wznowione w ostatnich 
dkóch latach^ Małe Seminaria 
zakonne.

Camping 
w Krasiczynie

Przemyśl. — (P) — Cam
pingowy ośrodek wypoczyn
kowy — pierwszy na Rze- 
szowszczyźnie powstaje w 
Krasiczynie (powiat Prze
myśl) , malowniczej miejsco
wości nad brzegiem Sanu. 
Stanie tam 10 czteroosobo
wych domków, budowanych z 
części prefabrykowanych.

Domki zostaną zelektryfi
kowane i posiadać będą na
tryski. Wczasowicze, spędza
jący urlopy w tych domkach, 
będą mieli do swojej dyspozy
cji sprzęt sportowy: piłki do 
siatkówki, kajaki, kręgle, a 
miłośnicy rybołówstwa — 
wędki. W przyszłym roku pla
nuje się w Krasiczynie budo
wę domu trrystycznego.

Prof. H. Koprowski 
w Warszawie

Warszawa. —(P).— Wy
bitny uczony amerykański 
polskiego pochodzenia, pre- 
zynt Nowojorskiej Akademii 
Nauk prof. Hilary Koprowski 
przybył do Polski na zapro
szenie Polskiej Akademii Na
uk i Państwowego zakładu 
Higieny. Prof. Koprowski, 
który jest również profeso
rem medycyny eksperymen
talnej uniwersytetu w Fila
delfii oraz dyrektorem In
stytutu Biologii imienia Wi- 
stara, należy do grona twór
ców doustnej szczepionki 
przeciwko chorobie Hene- 
Medina.

Szczepionka ta zastosowana 
została w Polsce po raz pier- 
szy w roku ubiegłym.

Prof. Koprowski ukońrzył 
studia medyczne przed wojną 
w Warszawie.

Powieść s życia wielkomiejskiego
DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY

Napisał H. BŁ

W
Klub Góralski 
w Ślemieniu

Żywiec. — (P) Wiejski 
klub kulturalno - oświatowy 
powstał niedawno we wsi Śle
mień koło Żywca. Mieści się 
on. w chacie góralskiej. Koło 
Związek Młodzieży Wiejskiej, 
które było organizatorem klu
bu, postarało się o jak naj
lepsze jego wyposażenie. — 
Znajduje się więc tam biblio
teka, czytelnia czasopism, te
lewizor, radio i adapter, sza
chy i stoliki do bridge’a. Do 
klubu przychodzi nie tylko 
młodzież, ale i starsi miesz
kańcy wsi. Można się na miej
scu napić czarnej kawy, po
słuchać wiadomości ze świa
ta, obejrzeć program telewi
zyjny i spotkać się oczywiście 
z sąsiadami. Często również 
odbywają się dyskusje i od
czyty, organizowane przez in
teligencję wiejską: nauczycie
li i fachowców, zatrudnionych 
w gminnych spółdzielniach 
“Samopomoc Chłopska”.

Obchody Młodzieży 
Akademickiej 
w Krakowie

Kraków. (FEP) — Tego
roczne “Juvenalia” obchodzo
ne były przez krakowskich 
studentów z pompą i radością 
w rocznicę założenia Uniwer
sytetu Jagiellońskiego (9-go 
do 10-go maja). W ostatnich 
latach również studenci in
nych ośrodków podjęli inicja
tywę wiosennych świąt zwa
nych ’’juvenaliami.” W cza
sie “Dni Wrocławia” (maj) 
obchodzone jest przez mło
dzież akademicką wrocław
skie święto “Igrce żaków.” 
Juvenalia krakowskie należą 
jednak do obchodów najcie
kawszych.

W tym roku zbiegły się one 
z Ogólnopolskim Festiwalem 
Studentów. W skład zabaw 
festiwalowych wchodziły m. 
in. przeglądy zespołów arty
stycznych. Uroczystość juve- 
nalii zainaugurowało na Sta
rym Rynku krakowskim od
czytanie listu rektorskiego i 
odśpiewanie hymnu studenc
kiego, “Gaudeamus igitur.” 
Następnie odbyły się kolejne 
imprezy wchodzące w skład 
juvenalii, a więc “otrzęsiny 
Beana,” wybór królowej “Ju- 
venaliow” i wreszcie nocny 
pochód.

Na Starym Rynku krakow
skim zebrały się rzesze mło
dzieży i starszych. Przemarsz 
żaków w średniowiecznych 
strojach z płonącymi pochod
niami^ był bardzo imponujący. 
Radościom i zabawom nie by
ło końca. Młodzież polska po
trafi się bawić, a w szczegól
ności Kraków potrafi dosko
nale organizować studenckie 
uroczystości. W juvenaliach 
brały udział artystyczne ze
społy studenckie też z innych 
miast Polski.

Oszust w Todze 
Adwokackiej

Warszawa. —(ZW).— NA 
pięć lat więzienia skazany xo- 
stał warszawski adwokat, 
Cezary Ketling - Szemley. 
Rozprawa, która odbył* sią 
w Sądzie Powiatowym dla 
miasta stołecznego Warsseu 
wy, potwierdziła zarzuty o> 
skarżenia. Okazało się, ż* 
Ketling przyjął 15 tysięcy zło
tych od jednego ze swych 
klientów, wmawiając mu 
przez 8 miesięcy, od kwietni* 
do grudnia 1957 r., że wystę
puje w jego sprawid w Są
dzie Najwyższym, Tymcza* 
sem sprawa karna przeciwko 
owemu klientowi został* u- 
morzona już w kwietniu 1957 
roku.

Książki Wartości Bilion Złotych, 
Których Nikt Nie Chce Czytać
Piwnice Księgarń i Hurtowni Są Załadowane 

Takimi Czerwonymi “Cegłami Pro
pagandowymi” w Polsce

dzieł Maksyma Gorkiego — 
2 miliony egzemplarzy, Jacka 
Londona — 1,9 mln. egz. 1 
Honoriusza Balzaka — 1,5 
min. egz.

Ogółem wszystkich książek 
wydano po wojnie w Polsce 
1,108,175,000. Jednak “od 
kilku lat — jak informuje 
“Głos Pracy” — roczna wy
sokość nakładów maleje i za 
rok ubiegły jest najniższa”.

Katolickie Szkoły 
w Polsce

Znakomity Sukces Warszawskiej 
Filharmonii Narodowej w Paryżu 
Koncerty Odbyły Się Pod Dyrekcją Witolda

Rowićkiego.—W Partiach Solowych Wy
różniła Się Wanda Wiłkomirska

Gdy Maryla 
wydała z siebie okrzyk zdumienia, a w twarzy jej przebija
ła się to bojaźń, to radość.

Natomiast hrabia zdradzał zdenerwowanie, które usi
łował ukryć.

Z bljącem sercem nadsłuchiwał czy ktoś się nie zbliża. 
Wszak cały dom był zaalarmowany, więc należało przy

puszczać, że w poszukiwaniu za włamywaczem służba zjawi 
się i tutaj.

— Henku! Mój Heneczku!
Niezwykła radość dźwięczała w tym wykrzykniku mło

dej kobiety, która wyciągnęła oba ramiona ku Rodeńskiemu.
Nie pytała się go, skąd przychodzi. Nie zdawała też 

sobie sprawy z drażliwości sytuacji, że w porze nocnej 
znajdzie się w jej pokoju obcy mężczyzna.

Ona przejęta była tylko radosnym faktem, że mężczy
zna, którego przedtem kochała całą siłą swej duszy i któ
rego dotychczas niemniej kocha, powrócił do niej i przy niej 
pozostanie. • ' ]

Rodeński ujął jej ręce i wpatrywał się namiętnie w jej 
oczy.

— Nie mogłem postąpić inaczej, Marylo! — szeptał. — 
Lecz wreszcie nie miałem już siły stronić dłużej od ciebie 
i dlatego przychodzę....

Przerwał.
Jego delikatne ucho pochwyciło kilka głosów, zbliżają

cych się ku pokojowi.
Tym razem usłyszała je również młoda kobieta, bo 

podniosła, nadsłuchując, głowę.
— Co to jest? — spytała cicho. — Co to ma znaczyć? 

Widocznie coś się stało?
Boże, zdaje się że tutaj nadchodzą! — szepnęła prze

straszona. — Gdyby cię tu zastano . . .
— Musisz zapobiedz temu, aby ktoś wszedł tu do po

koju! — wtrącił Rodeński prędko. — Domyślam się już, co 
to takiego! Prawdopodobnie ktoś mnie zobaczył lub u- 
słyszał, gdy się skradałem przez kurytarze i pokoje by 
się dostać do ciebie. Zapewne służba obawia się, że w do
mu są włamywacze, łub złodzieje i szuka za nimi.

Najlepiej będzie — dodał, wodząc wzrokiem dokoła 
pokoju — abyś wyszła do sieni i zapytała się służby, o co 
chodzi, bo w ten sposób nikt tu nie wejdzie. Byłoby źle, 
jeśliby mnie tu zobaczono!

Młoda mężatka bez namysłu uczyniła, czego od niej 
żądał hrabia.

Wychyliwszy się do sieni, spytała jednego ze słu
żących:

— Co się stało, że panuje taki w domu hałas o tej 
porze?

— Do pokoju hrabiego wkradł się jakiś rzezimieszek, 
usiłując włamać się do kasy. Spłoszony przez nas uciekł 
oknem i gdzieś się tu w domu ukrył. Nie możemy go jed
nak znaleźć.

Maryla wróciła do pokoju, śmiertelnie blada, drżąc 
na całem ciele i wpatrywała się w milczeniu w oblicze Ro
deńskiego.

On wyciągnął ku niej obie ręce.
— Służący miał słuszność, bo był to istotnie złodziej 

ale wyjątkowy, który zakradł się do serca pewnej kobiety. 
Złodziejem tym jestem ja, a ową kobietą ty. Aby mnie nie 
poznano założyłem fałszywą brodę i okulary, a do twego 
pokoju usiłowałem dostać się przez werandę!

Czemu drżysz. Niech służba szuka dalej rzekomego 
włamywacza, który w tej chwili znajduje się przy twym boku 
1 pragnie wytrychem miłości otworzyć zamki twego serca, 
aby wszystkie jego wielkie skarby przywłaszczyć sobie na 
zawsze.

Moje przedsięwzięcie się udało, bo trzymam cię wresz
cie w moich ramionach!

Słowa te przeplatał gorącymi pocałunkami, pod który
mi młoda kobieta prawie się rozpływała.

Jakiś czas poddawała się, jak oszołomiona pieszczo
tom kochanka, za którymi tęskniła od tak dawna.

Dopiero po chwili wysunęła się delikatnie z jego ra
mion i spytała z powagą:

(Ciąg dalszy nastąpi)

271--------------- (Ciąg dalszy)
Gdy ów mężczyzna zbliżył się więcej, rozpoznała w nim 

leśnika.
W twarzy jego malowała się dziwna zaciętość i jakby 

chęć zemsty.
Leśnik podniósłszy wzrok na piętro zamkowe, zoba

czył w oknie znane mu Oblicze Marii.
__ Pani tutaj? — zawołał stłumionym głosem, z ozna

kami zdziwienia. — A ja byłem dzisiejszej nocy w wieży, 
lecz pokój, w którym byłaś poprzednio zamknięta, znalaz
łem pusty! Dlatego umyśliłem sobie, aby wślizgnąć się do 
zamku i tu rozpytać służby, czy nie wiedzą, co się z panią 
stało! Przyrzekłem pani pomoc, więc chciałem słowa do
trzymać! 4

— Jest pan dobrym człowiekiem! — rzekła Maria z 
wdzięcznością. — Gdy książę dowiedział się, że pańska cór
ka znikła z wieży, polecił mnie stamtąd przeprowadzić, aby 
przeszkodzić mojej stamtąd ucieczce! Lecz cóż się dzieje z 
Różą? Stan jej poprawił się?

Leśnik westchnął boleśnie.
— W dniu, w którym ją uwolniłem z lochów wieży, 

powiła nieżywego chłopczyka — wyksztusił, — Później mę
czyła się jeszcze jakiś czas, aż wczoraj zakończyła swe 
młode życie, wśród najokropniejszych męczarni!

Nieszczęśliwy ojciec zakrył twarz rękami.
Smutna wiadomość o śmierci biednego dziewczęcia, 

przejęła do głębi Marię, a powiększyła jeszcze jej oburze
nie, przeciw łotrowi, który był sprawcą tej tragedii.

Chciała pocieszyć w kilku słowach przygnębionego 
leśnika, ale wzruszenie je] na to nie pozwalało.

— Nędznik zapłaci mi za tę zbrodnię! — syknął przez 
zęby zrozpaczony mężczyzna. — Prowadzi on sobie wspa
niałe życie na zamku, wśród wszelkich uciech światowych, 
a nie pyta się, co się dzieje z jego biednymi ofiarami! Za
mordował moje dziecko, moją piękną, dobrą, poczciwą Ró
żę! Tego mu płazem nie puszczę! Policzę się z łotrem 
i wymierzę mu sprawiedliwość. Biada mu, jeśli mi wejdzie 
gdzie w oczy, bo

Oko za oko,

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
Cena 82.20 (s przesyłka $2.35)
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Za dołączone...............................kuponów 1 gotówka
proszę mi przysłać następujące sztuki srebra z gwaranci*:

skiego. Dał tego dowód rów
nież w pokrewnej z ducha 
muzyce Ravela w drugiej 
suicie ‘Daphnis i Chloe” oraz 
odegranych na bis nocturaie i 
tarantelli Szymanowskiego w 
układzie orkiestrowym Fitel
berga. Zmuszona owacyjnymi 
brawami orkiestra wykonała 
także na bis i tym razem Ma
zura ze “Strasznego dworu” — 
który bardzo się tu podoba 
publiczności. A swoją dirogą 
Rowicki prowadzi go wyjątko
wo pięknie, lekko, skocznie i z 
sentymentem. Poza tym w 
programie znajdowała się u- 
wertura do “Wesela Figara” 
Mozarta i symfonia z Nowego 
świata Dworzaka.
Sporo Osób Gratulowało 
Artystom

Po koncercie sporo osób 
przyszło pogratulować arty
stom a młodzież francuska 
prosiła o autografy. Wśród 
gratulujących znalazł się i Wi
told Małcużyński, który był na 
koncercie i który wyrażał się 
w superlatywach o orkiestrze, 
Rowickim i Wandzie Wiłko
mirskiej. Orkiestra Filhar
monii Narodowej wyruszyła 
autobusami w dalszą podróż 
na następny występ w Szwaj
carii w Bazylei. Muzycy pol
scy pozostawili po sobie w Pa
ryżu jak najkorzystniejsze 
wrażenia. Ich koncerty były 
chyba najbardziej udanymi 
pod względem artystycznym 
występami polskimi w bieżą
cym sezonie w Paryżu.

Plan Rozbudowy 
Kat. Uniwersytetu 
Lubelskiego

Lublin. (IC) — 15 czerwca 
1959. — Ostatnio rozstrzygnię
ty został konkurs na plan roz
budowy Katolickiego Uniwer
sytetu Lubelskiego. Ogólny 
koszt planowanej rozbudowy 
przy wykonywaniu przez 
przedsiębiorstwa państwowe 
wyniesie 58 i pół miliona zło
tych. Przy wykonywaniu bu
dowy środkami prywatnymi 
koszt ten możnaby obniżyć o 
30 do 40 procent do sumy 35 
milionów złotych (około pół
tora miliona dolarów po kur
sie “turystycznym”).

Krakowski “Tygodnik Po
wszechny” w reportażu z 
KUL’u, podaje, że obecne wa
runki mieszkaniowe studen
tów tego Uniwersytetu są 
bardzo złe. W jednym z do
mów akademickich 400 stu- 
dentek mieszka w 62 poko
jach, czyli przeciętnie 65 stu
dentek na 10 pokoi. Na jedną 
osobę wypada tylko 10.5 stóp 
kwadratowych powierzc h n i 
mieszkalnej. W drugim domu 
akademickim 300 osób miesz
ka w 45 pokojach, czyli po 67 
osób na 10 pokoi. Przeciętnie 
wypada tam 11 stóp kw. po
wierzchni na jedną osobę. 
Około 40 procent studentów 
mieszka prywatnie w mieście, 
ale znaleść pokój jest bardzo 
trudno i kosztuje on zwykle 
300 - 400 zł. miesięcznie, pod
czas gdy pomieszczenie w 
domu akademickim tylko 15 
zł. Najczęściej w pokoju mie
szkają trzej lub czterej stu
denci. Sale wykładowe, bi
blioteka i pracownie naukowe 
są również absolutnie za cia
sne na potrzeby nowoczesnego 
uniwersytetu.

Henryk Sienkiewicz Jest Nadal 
Najpopularniejszym Pisarzem
Powojenne Wydania Dzieł Sienkiewiczow

skich Osiągnęły w Polsce 9,459,000 
Egzemplarzy

Warszawa. —(FEP).— Z 
artykułów ogłoszonych z o- 
kazji “Dni Oświaty i Książ
ki”, obchodzonych w Polsce 
w miesiącu maju, dowiadu
jemy się, że największy na
kład po wojnie miały dzieła 
Lenina — 9,470,000 egzem
plarzy. Największą zaś po
pularnością z pisarzy pol
skich cieszy się Henryk Sien
kiewicz. Powojenne wyda
nia jego dzieł osiągnęły 9,- 
459,000 egzemplarzy. Dalsze 
miejsca zajmują: Prus (8.8 
min. egz.), Kraszewski, Mic
kiewicz, Żeromski i Orzesz
kowa. “Pan Tadeusz osiąg
nął po wojnie 30 wydań o 
łącznym nakładzie 2.2 min. 
egz. Największą zatem po- 
czytnością cieszą się dzieła 
klasyków polskiej poezji i 
prozy, książki autorów o 
wielkiej nieprzymijającej sła
wie.

Z polskich pisarzy współ
czesnych popularni są, jak 
wynika z nakładów, tylko 
autorzy książek dla dzieci 1 
młodzieży. Na pierwszym 
miejscu — jak informuje 
warszawski “Głos Pracy” 
(nr. 113)—znalazły się książ
ki Jana Brzechwy wydruko
wane w 3,5 milionach egzem
plarzy i Ewy Szelburg-Za- 
rembiny — 3 min. egz. Na
tomiast pisujący dla doro
słych nie są popularni. Do
piero bowiem na siódmym 
miejscu widzimy pierwszego 
z nich — Gustawa Morcinka. 
Nakład jego dzieł wynosi 1,7 
egzemplarzy. Pisze on jed
nak nie tylko dla dorosłych, 
ale i dla młodzieży, poza tym 
reprezentuje starsze pokole
nie pisarzy polskich.

Przeprowadzając powyższą 
klasyfikację polskich klasy
ków i pisarzy współczesnych, 
cytowany dziennik stwier
dza, że “Sienkiewicz naszych 
czasów jest nadal pilnie po
szukiwany”. Dziennik infor
muje dalej, że na liście 
państw drukujących najwię
cej przekładów, którą opu
blikował paryski tygodnik 
literacki “Arts”, w roku 1958 
Polska znalazła się na ósmym 
miejscu (1,043 przekłady, 
przed USA — 764; pierwsze 
miejsce ma ZSSR — 4,648 
przekładów). Jeżeli chodzi o 
literaturę piękną, wydano w 
Polsce po wojnie najwięcej

No. Modelka....

Rozmiar (Size)

ćwierć biliona dolarów, u- 
dzielonych w krótkim czasie 
na niezwykle dogodnych wa
runkach, ma ogromne znacze
nie dla gospodarki polskiej i 
przyczynia się do poprawy 
położenia ludności.

Ten punkt widzenia, a nie 
obawa o wspieranie reżimu, 
powinien być decydujący dla 
naszej oceny.

4* 4*
System komunistyczny w 

Polsce opiera się bowiem nie 
na takim czy innym stanie 
jej gospodarstwa, ale na po
tędze sowieckiej. Przeciwsta
wiając interes Polski intere
sowi rządu komunistycznego, 
trzeba pamiętać o zasadzie 
“dłużej klasztora, niż przeo
ra.”

Wzór 4539
Będzie wam chłodno w takiej 

sukience jeżeli zrobicie ją bez rę
kawów. Podług tego samego wzo
ru możecie sobie uszyć sqkienkę z 
rękawkami na jesień i zimę.

Wzór 4539 można nabyć w wielk. 
36. 38. 40. 42, 44, 46, 48. Na wiel
kość 36 potrzeba 4 jarda 35 cal. 
materiału.

Cena wzoru 35 centów Należy- 
tość orosimy nadsyłać w srebrze 
tub w 4c znaczkach pocztowych
(lecz nie airmail) Z Kanady go
tówkę

7421

GUB. STRATTON JEDZIE DO MOSKWY. — Na konferencji pra
sowej w Springfield, stolicy stanu Illinois, gub. William Stratton 
pokazuje dziennikarzom swą turę do Rosji. — Gub. Stratton 
pojechał do Moskwy w wycieczce wraz z grupą innych guber
natorów.

W* .?#

Wzór 7421
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Dział ★
Kongresu 
Polonii

Utwierdzanie Prawdy
W związku z podszczytowymi naradami ministrów 

spraw zagranicznych wielkiej czwórki światowej (U.S., An
glia, Francja i Rosja), pojawiają się w prasie amerykań
skiej liczne omawiania sprawy Polskiej. ,

Przed genewskim zjazdem ministrów, gdy opinia świata 
zachodniego liczyła się z możliwościami zawarcia szerszych 
układów pokoju i bezpieczeństwa europejskiego,, poraź 
pierwszy pojawiły się w prasie amerykańskiej liczne a 
przyjazne głosy za uznaniem i gwarantowaniem gianicy 
polsko niemieckiej wzdłuż Odry i Nysy Łużyckiej-

Skutkiem zamącenia międzynarodowej kadzi moskiew- 
skiem graniem na zwłokę i wichrzeniem pojęć pokojowych, 
narady spadły do jednotorowego myślenia w dwóch od
wrotnych kierunkach: — zachodniego i sowieckieg poglą
du na rozwiązanie kryzysu berlińskiego.
ROSNĄCY KAPITAŁ ZAUFANIA

Z chwilą, gdy Berlin stał się jedynym, ostatnim punk
tem wyjścia i jedyną przejściową nadzieją bodaj połowicz
nego zakończenia “zastoju genewskiego’, szersze plany 
układów europejskiego bezpieczeństwa pokoju stały się 
celem w obecnych warunkach nieosiągalnym. .

Nie oznacza to przecież, że w zagadnieniach świato
wych zejdzie ten cel na drugi plan, albo może być odkła
dany w nieskończoność — w obawie przed powzięciem 
stanowczej decyzji. . ,

•Polska, w tym dziś nieoficjalnym celu, który jednak 
musi być w przyszłości osiągnięty, to jest w ramach mię
dzynarodowych układów pokojowych, zajmuje jedno z czo
łowych stanowisk. . ,

I ten kapitał zaufania, jaki Narodowi Polskiemu wy
raziła prasa amerykańska w komentarzach i omówieniach 
przed obecnym zjazdem genewskim, nie zmaleje z biegiem 
czasu, ale przeciwnie:— przybierał będzie na sile.
WIELKOŚĆ DUCHA NARODU

W szukaniu drogi wyjścia z dzisiejszego tragicznego 
podziału Europy, dyplomacja Zachodu, za wyjątkiem re- 
wizjonizmu odwetyzmu niemieckiego, widzi w Polsce punkt 
zwrotny, który odmienić może koleje zimnej wojny.

Przestano patrzeć na Polskę, jako na “państwo komuni
styczne,” a zaczęto oceniać w niej Naród, który tysiącletnią 
historią, tradycją, kulturą duchową i cywilizacją chrześci
jańską należy do Zachodu i dziś, mimo narzuconej mu 
władzy komunistycznej, — ciąży ku Zachodowi i od Za
chodu spodziewa się pomocy i wyzwolenia.

Że ta prawda o Polsce i o Polakach przenika do coraz 
szerszych sfer społecznych na Zachodzie, o tym świadczy 
jeden, na pierwszy rzut oka — powszedni wypadek.

Otóż bawił w Polsce w ostatnich tygodniach znany ko
respondent amerykański Joseph Alsop i napisał szereg 
korespondencyj rozesłanych do wielkiej liczby dzienni
ków i tygodników amerykańskich przez syndykat piaso- 
wy,” co mowa tutejsza określa jako Syndycated Column.

A15QP nie wypisał żadnych sensacyj w swych artyku
łach. Przeciwnie: Pisał o cichym życiu Warszawy i innych 
ośrodkach kulturalnych Polski dzisiejszej. ,

Ale pisał z szacunkiem, uznaniem i głębokim podzi
wem. Bo to, co widział w duchowej kulturze Narodu Pol
skiego jako cudzoziemiec, nie znający ni mowy ni trady
cji Polaków, było dla niego odkryciem wielkiej miary i po
cieszenia.
W BRZASKACH BUNTU I WIARY

Zdołał uchwycić to, czego, jak sam wyznaje, nie spoty
kał nawet w wolnych społeczeństwach na Zachodzie: — 
Ibunt przeciw powszedności i miernowładztwu naszych cza
sów i wiarę, jeszcze nieokreśloną, ale już wiarę silną w od
rodzenie sił moralnych ludzkich.

To jest główna oś, koło której snuje swe artykuły spo
strzegawcze, sprowadzające się do wniosków niemal zu
chwałych i otwarcie jeszcze nie wypowiedzianych, że Polacy 
i Polska są nadzieją Europy.

Ciekawa to była i zadziwiająca seria artykułów. A 
ciekawa 1 zadziwiająca była z tego względu, że cudzozie
miec, Amerykanin, potrafił wyczuć te prądy duchowe, któ
re nurtują Polskę dzisiejszą.

Artykuły i opisy tego rodzaju nietylko na naszą wdzię
czność i podziękę zasługują, ale zbliżyć nas winne do istot
nego przeznaczenia, w imię którego powstał Kongres Po
lonii Amerykańskiej.

Bo pomagać Narodowi Polskiemu w jego dzisiejszej 
epoce ciężkich doświadczeń i cichego bohaterstwa, jest na
szym obowiązkiem krwi, tradycji i dziedzictwa historycz
nego.

Już sama świadomość tego, że Kongres Polonii Ame
rykańskiej, w imieniu ponad siedmiu milionów Amerykanów 
polskiego pochodzenia pracuje dla Polski prawdziwie wol
nej i niepodległej, dla .Polski zasobnej i bezpiecznej, wzma
cnia tę narodową myśl Polaków, którą podchwytuje i po
dziwia w korespondencjach swoich Joseph Alsop.

Zasilimy Polaków i przyśpieszymy zadośćuczynienie 
Polsce za zadane jej krzywdy i zdrady, gdy utwierdzali bę
dziemy tu świadomość wiekami utwierdzoną, Polska na
leży do zachodniej rodziny narodów i pragnie do niej 
wrócić.

Idą czasy tysiąclecia ślubów Polski z cywilizacją i kul
turą chrześcijańską Zachodu. Czasy te wykorzystać musi- 
my na gruncie tutejszym dla głoszenia prawdy o Polsce 
i o jej prawach do wolnego i niepodległego bytu.

Na czasy te — bądźmy gotowi i silni.
Na czasy te podtrzymujmy i rozbudowujmy siłę Kon

gresu Polonii Amerykańskiej jako rzecznika wolności Polski 
i bezpieczeństwa Stanów Zjednoczonych.

Lipniczanie Urządzają Wycieczkę 
Do Polski i Innych Krajów Europ.

Komitet Wycieczki Klubu Lip- 
niczan przedstawił plany poczy
nione na ostatnim posiedzeniu 
Klubu, w jaki sposób będzie pro
wadzona ta wspaniała wycieczka, 
która będzie trwać 6 tygodni i od
wiedzi różne kraje europejskie jak 
i w Polsce miejsca historyczne, 
bardzo piękne, godne zobaczenia, 
oraz miejsca cudami słynące, jak 
i miejsca rodzinne, gdzie każdy bę
dzie miał sposobność wiele się u- 
cieszyć ze swoim krewnymi i przy
jaciółmi. Komitet postarał się o 
różne ulepszone czyste i wygodne 
hotele wraz z żywnością, aby jak 
najmniejszym kosztem z tej wy
cieczki każdy biorący udział był 
zupełnie zadowolony, pamiętając 
te chwile tam spędzone przez dłu
gie lata.

Wycieczka wyruszy w miesiącu 
czerwcu roku 1980, co podaje się 
do wiadomości wszystkim roda
kom i rodaczkom z powodu wielu 
zapytań, lecz komitet uprasza 
wszystkich turystów biorących u- 
dział w tej wycieczce, aby raczyli 
nadsyłać swe zamówienia jak naj
wcześniej, żądając bliższych infor- 
macyj co do kosztów i gdzie ta 
wycieczka będzie się zatrzymywa
ła, co będzie udzielone przez prze
wodu. komitetu p. Józefa L. Woj
ciechowskiego pnr. 4216 So. Cali
fornia ave., Chicago 32, Ill.

Skład komitetu stanowią: prezes 
A. Szewczyk, McGuire, L. Nowa
kowski, prezes. A. Żaczek, sekre
tarka, L. Kurek.
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TAM GDZIE SPALIŁO SIĘ 3 DZIECI. — W starym kotle od 
lokomotywy używanym do palenia odpadków, spaliło się żywcem 
troje dzieci, które otworzywszy drzwiczki dostały się do środka 
i gdy drzwiczki się zatrzasnęły, nie mogły one wyjść z powrotem. 
Tajemnicą jest jak powstał w kotle ogień. Kocioł ten stał na 
placu domków na kołach w Ray, N. D.

Wykaz Sum Zebranych Przez Gminy 
Związku Narodowego Polskiego

W Zbiórce Trzecio-Majowej w Okr. 12 i 13
ZNP w Dniu 3

(Ciąg dalszy)
Grupy z terenu Gminy 139-tej

Grupa Nr. 1338
Stanisław Wąsowicz .........$ 34.26

Grupa Nr. 2244
Apolonia Kmak.................. 13.65
Ludwika Ptaszkowska....... 16.70
Roziala Maciuszek ............ 34.75

Razem ...................$ 65.10
Grupa Nr. 2500

Leonarda Andruszkiewicz... 20.00
Grupa Nr. 2936

Maria Spindor .................. 17.00
Karolina Kędzior .............. 37.50

Razem ..................$ 54.50
N. N........................................ 1.24

Razem $175.10
Gmina 143-cia

Parafia śś. Piotra i Paw
ła, Ks. Stanisław Rozak, 
proboszcz, donacja .....$ 35.00

Grupa Nr. 353
Irena Skarżyńska .............. 1.55
Władysława Adamczyk   33.00

Grupa Nr. 768
W. Mortinek—E. Bodnicki 16.57 

Grupa Nr. 1400
Józef Sibik ....................... 8.82

Grupa Nr. 1577
Helena Orawiec.................. 66.39
Stefania Furmaniak ......... 60.56

Grupa Nr. 1919
Edwarda Niedośpiał .......... 76.78

Grupa Nr. 2326
Stanisława Pyra ................ 10.73
Maria L. Szeląg ................... 7.46

Grupa Nr. 2635
Jan Kołodziejczak ................. 1.80

Razem $318.66
Gmina 148-ma

Grupa Nr. 1464
P. Michalik......................... $ 18.38

Grupa Nr. 1916
Julia Winchester................ 61.05
P. Szarek............................. 26.13

Razem ...................$ 87.18
Grupa Nr. 1975

Frances Kaczmarek........... 44.52
Sophie Ptak ....................... 32.48
Regina Labuz...................... 26.26
Bernice Kuna...................... 16.65
Patricia Kuna...................... 13.61
L. Babiarz........................... 11.24

Razem ...................$144.76
Grupa Nr. 2793

C. Gnatek ........................... 35.68

Razem $286.00

Z Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 Z. 

N. P. odbędzie się w piątek, 
26-go czerwca w Domu Wy
działu Kongresu P. A. pnr. 
1838 W. Division ul. Początek 
o godz. 8-ej wieczorem.

Bardzo ważne sprawy do 
załatwienia, a wśród nich u- 
stalenie daty Wiecu Wybor
czego Posłów do Sejmu 33-go 
Z. N. P. Obecność wszystkich 
delegatek i delegatów jest 
bardzo pożądana. — Aleksan
der Moll, prezes; Józef F. 
Mańka, sekr.

go Maja, 1959
Gmina 177-ma

Grupa Nr. 1820
Józef Snarski ......................$ 9.08
Józef Długosz ...................... 6.54
Bolek Polit ......................... 9.29
Helena Mikołajczyk ............ 21.04

Grupa Nr. 1126
Kenneth Guzowski ............ 3.23
Christopher Guzowski ....... 3.00
Paul Nega ........................... 8.20
Leroy Nega......................  4.41

Grupa Nr. 820
Karolina Osikowicz ........... 5.00

Razem ...................$ 73.00
Plus kredyt udzielony J. 
Serwinowskiej za niesienie
Flagi Stow. Dobrocz........... $ 25.00
oraz kredy udzielony na
stępującym, za niesienie
Flagi Młodzież y:— 
Wanda Mahał ....................$ 7.50
B. Dubiel ........................... 7.50
Wanda Sierońska .............. 7.50
Marta Adamus ................... 7.50

Razem $128.00
Gmina 178-ma

Grupa Nr. 523
Józefa Gazda ......................$100.92
Maria Obidzińska .............. 30.06
Józefa Kuźniar-Mondała.... 30.00 
Eleonora Gabryszewska .... 26.45 
Władysław Nowakowski .... 13.00 
Lora Kasperska ................ 7.86
Mieczysław Gajda ............ 5.00
Linda Augustyn.................. 4.53
Stanisław Kaleta ................. 4.50
Antonina Borkowska ......... 3.25

Razem ...................$225.57
Grupa Nr. 633

Waleria Wawszkiewicz ..... 25.27
Grupa Nr. 771

Aleksandra Dankowska..... 31.49
Michalina Milewska........... 26.83
Janina Burzyńska.............. 17.28

Razem .............  $ 76.60
Grupa Nr. 843

Władysława Kudełko ......... 40.28
Anna Niewęgłowska ......... 27 25

Razem ...................$ 67.53
Grupa Nr. 1119

Wm. J. Szepietowski ..... .... 64.53
Helena Szumska ................ 41.00

Razem ...................$105.63
Grupa Nr. 1155

Eugenia Bezeg .................. 19.98
Marią Rafalska .................. 12.52

Razem ...................$ 32.50
Grupa Nr. 2404

Maria Bachnowska ............ 25.50
Piotr Toczyłowski.............. 25.07
Władysława Krasińska......... 12.19

Razem ...................$ 62.76
Grupa Nr. 2798

Helena Kozielska .............. 27.01
Eleonora i Walenty

Kozierski ........................ 25.40
Aleksandra Kicińska ......... 10.75

Razem ...................$ 63.16

Zebrano razem.....$658.02
Plus kredyt dla Lindy Au
gustyn za niesienie Flagi
Młodzieży ZNP .................. 7.50

Ogółem $665.52
(Ciąg dalszy nastąpi)

Wiec Wyborczy Gminy 41 Z. N. P., 
Odbędzie Się 8-go Lipca, 1959

Wybory na posłów i posłan
ki do. Sejmu 33-go w Hart
ford, Conn., w Gminie 41 Z. 
N. P., odbędzie się w środę 
8 lipca, 1959 r., o godzinie 
7:30 wieczorem, w sali ob. J. 
Bartnika, 2110 N. Damen 
Ave., róg Charleston ul.

Biura ZNP, wysłały regu
laminy, na wybór nominatów 
na posłów, komisarzy i komi- 
sarek, zgodnie z Regulaminem 
Zarządu Centralnego ZNP i 
par. 77 Konstytucji i Ustaw, 
mają być dokonane na posie
dzeniu Grup w miesiącu czer
wcu, uprzejmie prosimy za
stosować się dotego.

Każda Grupa jest porszona 
o zaopatrzenie swoich Delega
tów wybranych na wiec wy
borczy, w mandat, jaki Za
rząd Centralny nadesłał z pod
pisami urzędników i pieczę
cią, który ma być doręczony 
Komitetowi Mandatów Wiecu 
Wyborczego Gminy.

Grupa jest zobowiązana 
bezwłocznie powiadomić se
kretarkę Gminy, o wyborach 
i nominacjach — aby można 
przygotować materiał na Wiec 
Wyborczy.

Pocztówki na wiec -wybor
czy Gminy, nie będą wysłane 
Delegatom wybranym, zatem 
Urzędnicy Grup powinni za
wiadomić swych reprezentan
tów, o dacie i miejscu oraz 
godzinie Wiecu Wyborczego.

Uprzejmie prosimy Grupy 
przy Gminie 41 ZNP, o ścisłe 
zastosowanie się do praw i 
reguł ZNP, a godnie spełnią 
swój obowiązek. — Mec. A. A. 
Mazewski, prezes; Helena M. 
Stermińska, sekr.

Woj. i Władysława 
Ziemba Obchodzili 
Srebrne Gody

Znani na niwie społecznej i na
rodowej pp. Wojciech i Władysła
wa Ziemba, zamieszkali pnr. 2440 
W. Walton ul. na Helenowie, ob
chodzili srebrny jubileusz swojego 
pożycia małżeńskiego.

Okazję tak niezwykłą uwieńczyli 
modłami diękczynnymi podczas 
Mszy św. jaka była odprawiona w 
ich intencji w kościele św. Heleny 
w niedzielę, 14go czerwca, a którą 
to Mszę celebrował ks. Edward Ba
ranowski.

Podczas Mszy św. jubilaci odno
wili swoje śluby. Tak jak 25 lat 
temu świadkami w kościele byli 
ówcześni drużbowie, mianowicie: 
Michał Olejarski, Rozalia Cichoń, 
Bronisław Ziemba, Maria Pooli, 
Bronisława Szczerba i Jan Pociask 
oraz Janina Olejarski.

Związek małżeński jubilatów 
połączony został w kościele ŚŚ. 
Młodzianków dnia 2go czerwca, 
1934 r., kiedy to ślubu im udzie
lił długoletni proboszcz Młodzian- 
kowa i obecny prałat Jan Z Wierz
chowski.

Związek ten pobłogosławiony 
został dwoma synami, a miano
wicie Ronaldem, absolwentem 
Wyższej Szkoły św. Trójcy, który 
obecnie uczęszcza do Chicago 
Technical College gdzie studiuje 
kurs Inżynierii oraz Robertem, 
który uczęszcza do Wyższej Szko
ły św. Trójcy.

Z okazji tak niezwykłej jubilaci 
podejmowali swoich licznych przy
jaciół w sali Przybyło, 2441 W. Di
vision u., w których to godach bra
ła udział pokaźna liczba przyjaciół 
i gości.

Kalendarzyk 
Posiedzeń
Wtorek, 23 Czerwca

Klub Zwierniczan odbędzie pół
roczne posiedzenie we wtorek 23- 
go czerwca o godz. 7:30 wiecz., w 
sali Z. KI. Małopolskich, 1401 W. 
Superior ul. Prezes R. Drozd i za
rząd proszą członków o przybycie. 
Mamy ważne sprawy do załatwie
nia. — Rudolf Drozd, prezes; S. 
Stoch, sekr. prot.

Klub Parafii Odporyszów odbę
dzie miesięczne posiedzenie we 
wtorek, dnia 23-go czerwca w sali 
pnr. 3172 Milwaukee Ave. Na to 
posiedzenie przedwakacyjne pro
szeni są o najliczniejszy udział 
wszyscy członkowie. Podczas tego 
posiedzenia będą omawiane waż
ne sprawy i urządzenie naszego 
pikniku w roku obecnym, oraz 
sprawy pomocy naszym rodakom.
— Ludwik Kiełbasa, prezes; B. 
Duda, sekretarz.

Środa, 24 Czerwca
Zarząd Oddziału Gdańsk Nr. 50 

LjM. zawiadamia wszystkich człon
ków, że posiedzenie miesięczne od
będzie się w środę, 24 czerwca, o 8 
wieczorem, w sali Rainbow Gair- 
den, 1425 West 51st str. Zarząd 
prosi wszystkich członków o przy
bycie. Dużo spraw do załatwienia.
— Za Zarząd: Julian Tatoisz, pre
zes; Kaz. Kaczmarczyk, sekr.

Czwartek, 25 Czerwca
Oddział Sikorskiego odbędzie 

miesięczne posiedzenie w czwar
tek, 25 czerwca o 8ej wiecz., w sali 
stałych posiedzeń. Sekr. finansowy 
Oddziału zbierał będzie wpłaty 
członkowskie. Prosi się członków 
i członkinie o liczne przybycie. — 
A. Wolak, sekr. prot.; T. Nowicki, 
prezes.

Piątek, 26 Czerwca
Posiedzenie miesięczne Klubu 

Ziemi Łomżyńskiej odbędzie się 
w piątek, wieczorem, 26-go czer
wca, w sali Macierzy Polskiej, 
1645 Milwaukee ave. Będzie wiele 
ważnych spraw do załatwienia. 
Prosimy wszystkich o przybycie. 
— Adam Nowakowski, prezes; 
Helena Lasota, sekr. prot.

W SŁUŻBIE KRÓLOWEJ.—Zdję
cie przedstawia kaprala Edith Cole, 
z Bella Coola, w Brytyjskiej Ko
lumbii, która będzie służyła jak 
stuardeska na samolocie kanadyj
skiego Lotnictwa, na pokładzie 
którego brytyjska królowa Elżbie
ta II odbędzie turę lustracyjną po 
Kanadzie.

Z Wydz. Kobiet 
Okr. 12-go Z. N .P.

Posiedzenie Wydziału Ko
biet Okr. 12go ZNP odbędzie 
się w środę 24go czerwca, 
o godz. 7ej wieczorem w sali 
p. Witkowskiej’, pnr. 3314 W. 
55ta ul. Ponieważ j’est to osta
tnie przedwakacyjne posie
dzenie, prosimy Panie Wy
działowe o łaskawe przybycie. 
— Komisarka Maria L. Sze
ląg, prezeska; Adela E. Clark, 
sekr.

Z Gminy 79-ej ZNP
Gmina 79 ZNP odbędzie 

swe posiedzenie w poniedzia
łek 22go czerwca, o godz. 
8-ej wieczorem, w sali Jed
ność pnr. 2300 S. Whipple ul. 
Upraszamy delegatów i dele
gatki o liczne przybycie, po
nieważ są ważne sprawy dó 
załatwienia. — Franciszek 
Buczek, prezes; Adela E. 
Clark, sekr.

Z Gminy 34-ej ZNP
Posiedzenie Delegacji Gmi

ny 34ej odbędzie się we wto
rek, dnia 23-go czerwca, 
o godzinie 8-mej wieczo
rem, w sali Domu Polskiego, 
11935 South Michigan Ave.

Z powodu, że są ważne 
sprawy przedsejmowe do za
łatwienia, prosimy Delegację 
o liczne przybycie. — Fran
ciszek Kabat, prezes; Fran
ciszka Wróblewska, sekr.

Z Gminy 177 ZNP
Gmina 177 ZNP odbędzie 

swe regularne miesięczne 
posiedzenie oraz ostatnie 
przedwakacyjne w piątek, 26 
czerwca, w sali siedzibowej 
pnr. 1001-03 N. Wolcott ul. 
o godzinie 8ej wieczorem.

Upraszamy wszystkich na
szych pp. delegatów i delega
tek o jak najliczniejsze przy
bycie i obecność, ponieważ 
jest wiele ważnych spraw do 
załatwienia, a między innymi 
szczegóły połączone z “Wie
cem Wyborczym”, który od
będzie się w piątek, 10 lipca, 
raz inne znajdujące się na 
naszej agendzie..

Za administrację:—Jakób 
Kieca, prezes; Józef M. Rut
kowski, sekr. Gminy.

Z Gminy 75 ZNP
Regularne posiedzenie Gm. 

75 ZNP odbędzie się w piątek, 
26 czerwca, w sali Związku 
Klubów Małopolskich, 1401 
W. Superior ul. Początek o 
godzinie 8-ej wieczorem. U- 
prasza się delegację o liczne 
przybycie ze względu na ko
nieczność usatlenia daty Wie
cu Wyborczego dla wyboru 
posłów na Sejm XXXIII w 
Hartford, Conn.

Po zebraniu odbędzie się 
przyjęcie dla Kwestarek ce
lem uczczenia ich rzetelnego 
i owocnego wysiłku w prze
prowadzeniu ostatniej zbiórki 
majowej. — Bronisław By
kowski, prezes; Jan Gembara, 
sekretarz.

Formuła Na Astmę Przepisywana Najwięcej 
Przez Lekarzy — Do Nabycia Teraz 

Bez Recepty
Zatrzymuje Ataki w Minutach... Pozostawia Ulgę na Godziny!

New York. N Y. (Specjalnie)— 
Formuła na astmę przepisywana 
więcej niż iakakalwiek inna przez 
lekarzy ich prywatnym pacjentom 
jest obecnie do nabycia bez recepty 
dla cierpiących na astmę.

Medyczne badania udowodniły 
że ta formuła zatrzymuje ataki 
astmy w minutach i daje godziny 
swobody od nawrotu bolesnych 
spazmów astmy.

Formuła ta iest tak skuteczną, 
że jest naczelną receptą lekarzy 
na astmę—tak bezpieczną, że obec
nie można ią sprzedawać — be* * 
recepty — w malutkich tabletkach, 
Zwanych 7*Hmał«n«9.

J R. FREDERICK PAINT CO. •
■ Headquarters for all home
I decorating needs.
• Name brand paint.
I Imported & Domestic Wallpaper. ■ 

10% DISCOUNT ON ANY «
$10 SALE WITH THIS AD. •

i 4141 W. 26th St. LA 1-7870 ■

Primatene otwiera oskrzelowe 
przewody rozpuszcza nagroma
dzenie flegmy, przynosi ulgę na 
naprężone wytężenie nerwowe. 
Wszystko to bez brania bolesnych 
zastrzyków.

Sekretem jest — że Primatene 
łączy w sobie 3 lekarstwa (o pełnej 
mocy recepty), które łącznie dzia
łają najskuteczniej na strapienia 
z powodu astmy. Każde z nich 
działa w specjalnym celu.

Spodziewajcie się więc spać w 
nocy i mieć swobodę od spazmów 
astmy — kupcie Primatene w Ja
kiejkolwiek aptece. Tylko 98c — 
z gwarancja zwrotu pieniędzy.

OtHI. — * ||(

Wystawa Łużycka w Centrum 
Studiów Słowiańskich

Montreal (K.W.) — W dniach 
od 13 do 16 maja 1959 w Centrum 
Studiów Słowiańskich na Uni
wersytecie Montrealskim otwarta 
była pod patronatem ks. kanoni
ka Artura Sideleau, dziekana Wy
działu Humanistycznego i Dyrek
tora Centrum Studiów Słowiań
skich, Prof. Teodora F. Domaradz
kiego, Wystawa Druków Łużyc
kich.

Wystawa ta, obfita w bardzo 
bogatą dokumentację, zarówno z 
dziedziny historycznej jak i lite
rackiej i artystycznej, przedstawi
ła nader plastycznie poszczegól
ne fazy rozwojowe łużyckiej gru
py etnicznej, stanowiącej niejako 
żywy dowód autochtonizmu Sło
wian na terenach Europy środko
wej.

Mapy i Teksty
Mapy, wykresy i teksty wyrazi

ście ilustrowały starożytności so- 
rabsko-łużyckie, datujące się od 
zamierzchłych czasów przedhisto
rycznych na rozległych obszarach, 
rozciągających się od Bałtyku po 
środkową i górną Łabę, dorzecze 
górnej Morawy, Nisy, źródeł Odry 
i Wisły aż do Mazowsza płockego 
i Ziemi Chełmińskiej. W wiekach 
X i XI przed Chr. obszar ten 
jeszcze powiększa się, aby w póź
niejszych okresach historycznych 
(od I w. przed Chr. począwszy) 
rozróść się w swego rodzaju im
perium słowiańskie, sięgające w 
VIII w. po Chr. od granic Państwa 
Frankońskiego aż po Sprewę.

Dzieje Łużyc — to dzieje od
wiecznej walki żywiołu słowiań
skiego z germańskim. Mimo bo
haterskich zmagań narodu łużyc
kiego z naporem niemieckim, stan 
ich 'posiadania stopniowo kurczył 
się; w czasach dzisiejszych stano
wią Łużyczanie już tylko małą 
wyspę etniczną w ramach Niemiec 
(ok. 200,000 Łużyczan).
Prześladowania

Z chwilą objęcia w Niemczech 
władzy przez nazistów, represje 
w stosunku do Łużyczan wzmo
gły się, czego wyrazem było zni
szczenie n? rozkaz Hitlera, Łużyc
kiego Muzeum Etnograficznego. 
Wystawa Łużycka w Centrum 
Studiów Słowiańskich miała wła
śnie możność pokazani^ sze
rokim rzeszom zwiedzających roz
kazu szefa “Gestapo”, Himmlera, 
nakazującego deportację ludności 
łużyckiej do obozów pracy, celem 
wyniszczenia jej.

Nadto Wystawa Łużycka w Cen
trum Studiów Słowiańskich, doty
czących kultury łużyckiej — zwła
szcza egzemplarza jednej z pierw
szych gramatyk łużyckich z XVII

w. oraz starych modlitewników 
łużyckich.

Poza tym można było na Wy
stawie oglądać bardzo piękne mo
tywy folkloru łużyckiego w posta
ci kostiumów' łużyckich, fragmen
tów obrazujących obyczajowość 
łużycką, zbiory legend i baśni łu
życkich etc.

Obfity przegląd literatury łu
życkiej, zarówno z dziedziny pro
zy jak i poezji, był zachętą do za
poznania się z dorobkiem piśmien
nictwa łużyckiego.
Zainteresowanie

Wystawa Łużycka w Centrum 
Studiów Słowiańskich była licznie 
uczęszczana, budząc żywe zain
teresowanie w szerokich sferach 
publiczności montrealskiej. Wy
stawę odwiedziło również kilku 
reprezentantów prasy kanadyj
skiej, którzy umieścili życzliwe 
artykuły o Wystawie, podkreśla
jąc z uznaniem inicjatywę Dyrek
tora Centrum Studiów Słowiań
skich Prof. Domaradzkiego i jego 
kolegów w kierunku jej realiza
cji.

Należy nadmienić, iż studia łu
życkie w Centrum Studiów Sło
wiańskimi, są od wielu ląt żywo 
kultywowane, zarówno w pracach 
poszczególnych Seminariów, jak i 
w wykładach. Dział literatury łu
życkiej jest omawiany przez Prof. 
Domaradzkiego, filologii przez Ks. 
Zaleskiego,, historii i etnologii 
przez Prof. P. Radwańskiego, kul
tury przez Prof. Staubera, zagad
nień językowych przez Prof. R. 
Pletneva.

Centrum Studiów Słowiańskich, 
w odniesieniu do Łużyczan, kon
tynuuje niejako tradycję przyjaź
ni, jaką żywią od wielu, wielu 
lat, rozliczne grupy słowiańskie 
w stosunku do narodu,’ który jest 
jakby żywym pomnikiem Słowiań
szczyzny w sercu Europy. P.R.

Z Gminy 3-ej ZNP
Posiedzenie Gminy 3 ZNP 

odbędzie się w środę, 24 czer
wca, w sali posiedzeń Iron
side Hall, 1241 N. Wastenaw 
Ave. Początek o godzinie 8-ej 
wieczorem. .

Uprasza się delegatów A de
legatki o ot icność ponieważ 
są ważne sprawy do załatwie
nia, a między innymi nasz 
Piknik, który się odbędzie w 
niedzielę, 5-go lipca, w Nato
ma Ogrodzie, oraz sprawy po
łączone z wiecem wyborczym, 
który odbędzie się w piątek, 
10 lipca. — Wacław Andrze
jewski, prezes; Wiktoria Kol- 
man, sekr.
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1,200 Studentów
Na pokładzie włoskiego 12,000-tonowego 

liniowca transatlantyckiego “Irpinia” od
płynęło w ubiegły piątek z Montrealu 1,200 
studentów z uniwersytetów w Stanach Zjed
noczonych. Statek ich popłynął do Genui i 
Neapolu. Z portów włoskich młodzi pasaże
rowie podążą swoimi grupami do ustalonych 
celów podróży.

Największa grupa — ponad trzystu spę
dzi dwa miesiące wakacyjne z rodzinami 
w różnych stronach Europy na warunkach 
eksperymentalnej wymiany studenckiej pod 
egidą organizacji Putney z Vermont. W za
mian tyluż studentów europejskich spędzi 
około dwóch miesięcy w wyznaczonych do
mach amerykańskich. Ma to na celu pogłę
bienie znajomości językowych, bezpośrednie 
poznanie warunków życiowych, obyczajów 
i wzajemną wymianę wiadomości kultural
nych.

Przeszło stu studentów i studentek, mó
wiących dostatecznie po rosyjsku, uda się 
do Moskwy, gdzie będzie tworzyć personel 
informacyjny w pawilonie Stanów Zjedno
czonych na Międzynarodowych Targach^

Reszta grup i grupek, a jest ich wszjfat- 
kich dwadzieścia siedem, ma w programie 
tury dokształcające, kursy letnie na wyż
szych uczeiniach europejskich, krajozna
wcze wycieczki na rowerach, bądź obozo
wanie.

Niezależnie od powyższego kontygentu 
w sile 1,200 osób, w ubiegły piątek odleciało 
samolotem z New Yorku do Londynu i do 
Wiednia 40-tu studentów Uniwersytetu Illi- 
noiskiego aby podczas wakacji pracować 
w Austrii przy budowie kwater dla uchodź
ców zza żelaznej kurtyny w obozach podle
gających wysokiemu komisarzowi Narodów 
Zjednoczonych.

Powyższy ruch w działalności uniwersy
teckiej młodzieży amerykańskiej jest go
dzien pochwały. Każdy tego rodzaju pobyt 
za granicą własnego kraju pogłębia wiedzę. 
Nie mniej zacieśnia przyjazne stosunki mię
dzy narodami. Jednocześnie zwalcza dąż
ność do zasklepienia się w małym kole, gdy 
rozwój naszej cywilizacji wymaga od ludzi 
wykształconych posiadania najszerszego 
światopoglądu.

Co To Jest Wolność?
Do najwybitniejszych w obecnej dobie my

ślicieli niemieckich jest zaliczany Karl Jas
pers, profesor flozofii na starym uniwersy- 
tece szwajcarskim w Bazylei. Jego zdaniem 
“bez poznania prawdy nie ma wolności”. 
Prawda i wolność są nierozłączone. Gdzie 
jakiekolwie1' władze zabraniają dociekania 
do prawdy i głoszenia jej, tam nie ma wol
ności. Ostatnio, przemawiając we Frankfur
cie nad Menem, na temat “Co to jest wol
ność”, pi" Jaspers dał niemieckiemu ze
braniu wykład następujący:

“Zewnętrzna wolność państwa i wolność 
wewnęti^n- oparta o właściwy ustrój poli
tyczny, mogą być uzyskane i utrzymane je
dynie wówczas, jeśli każda jednostka jest 
wolna.”

“Zewnętrzną wolność polityczną może po
siadać także i despotycznie rządzone pań
stwo. Wolny ustrój demokratyczny może 
mieć także . naród, którego członkowie nie 
mają poczucia wolności. Pojęcie wolności 
w pełnym tego słowa znaczenu obejmuje: 
wolność wewnętrzną każdego człowieka, 
wolność zbiorową wyrażaną w republikań
skim systemie rządzenia i wolność zewnętrz
ną w postaci skutecznej obrony przed uci
skiem z zewnątrz.”

“Demokracja jako forma ustrojowa nie 
jest jeszcze wyrazem wolności. I demokra
cja może dopuścić do rozpasania się samo
woli. Demokracja pewnego dnia wprowadzo
na a nie wyrosła z gleby samego narodu i 
dlatego przez naród jeszcze niedostatecznie 
rozumiani. stanowi tylko szansę przyswoje
nia sobie iuei demokratycznej i przekształ
cenia wspólnoty członków narodu na naród 
wolnych obywateli... Demokracja ograniczo

na do cech formalnych toruje drogę do to
talnych rządów. Słusznie mógł przeto Hitler 
triumfować oświadczając: “Pokonałem ich 
przy pomocy ich własnego szaleństwa”.

“Zwracam uwagę na zaniedbanie poczu
cia prawdy... Zaledwie rozpoczął się u nas 
proces politycznego wychowania, a już cel 
i droga do niego giną w gąszczu propagan
dy wyborczej. Demokracja wymaga stałego 
kontaktu mężów stanu z ludem. Bez tego 
kontaktu staje się demokracja mechanicz
nym narzędziem partii politycznych do przy
gotowania wyborów”.

“Poczucie prawdy wymaga od nas wszyst
kich poznania podstawowych faktów, z któ- 

.rych wypływa nasze obecne położenie, pra
wdy o Niemczech Wilhelma, o ich upadku 
i o załamaniu się demokracji, które dopro
wadziło do narodowego socjalizmu. Tylko 
poprzez świadome przeobrażenie naszej men
talności możemy odzyskać wolność. Prymi
tywne stworzenia zapominają co było i ży
cie ich zaczyna się od nowa. My jednak je
steśmy ludźmi i nigdy nie poznamy prawdy, 
jeśli nie 1 °dziemy świadomi tego, co zaszło. 
Pełno jest dziś młodycn Niemców, którzy się 
uskarżają, te nauka historii w szkole kończy 
się na pierwszej wojnie światowej. Młodzież 
ta powątpiewa o uczciwości dorosłych. Na
leży ujawnić przed młodzieżą wszystko to, 
co w przeszłości miało miejsce. Należy po
wiedzieć jej, że my, ludzie dzisiejsi, ponosić 
musimy skutki czynów naszych ojców i pra
ojców, czynów dobrych i złych. Rodzice nie 
powinni zatajać przed swoimi dziećmi okrop
ności przeszłości. Zapomnienie i zatajenie 
prawdy uniemożliwia naszą polityczną re
edukację”.

“Pokój zależy od poczucia współodpowie
dzialności każdego Niemca, od oparcia życia 
swego o wart ości prawdy i pokoju... Polityka 
wytyczy naszą przyszłość w zależności od 
naszej działalności albo naszej bezczynno
ści. W polityce należy dążyć i walczyć o pra
wdę... Prawda może nam dać wewnętrzy po
kój. Może nam wskazać obowiązki, jakie wy
konywać musimy i nasze prawa... Prawda 
może ochronić nas przed udziałem w no
wych kań. -‘rofach. Ona jedna umożliwi nam 
zachowanie tych wartości, którymi wzboga
cać mogły i w przyszłości nas i całą ludzkość.”

Taką , rawdę usłyszeli Niemcy od prof. 
Jaspera w Frankfurcie. Szkoda, że nie usły
szeli jej Niemcy na terenie całej jednej i dru
giej republiki powojennej. Nie mniejsza 
w tym znajduje się lekcja dla “władzy ludo
wej” w Polfce, gdzie nie wolno dziś głosić 
prawdy, ■’"» nie pochodzi ona od ludu, ale od 
Kremla.!’ ? dopóki tej prawdy nie będzie wol
no głosić w Polsce, dopóty Polska będzie nie
wolnicą Moskwy.

Szef
Rzecz się działa przed kilkoma dniami na 

lotnisku międzynarodowym Ezeiza pod Bue
nos Aires — jak pisze “Bywalec”. Poseł re
żimowy Edward Bartol oczekiwał samolotu 
z Europy. W hallu zderzył się nagle z kolegą 
z korpusu dyplomatycznego, ambasadorem 
jednej z republik południowo-amerykań
skiej.

— Kogo Pan oczekuje? — spytał dyplo
mata, st rając się nawiązać towarzyską roz
mówkę. Bartol się zmieszał i zaczął coś pod 
nosem mruczeć. Nie mógł powiedzieć, że 
czeka na swojego nowego “szofera”, który 
sądząc jo przyjęciu w Buenos Aires będzie 
pierwszą osobą w poselstwie reżimowym. 
Będzie “szefem”.

To i Owo
W Poznaniu zakończyła się zorganizowa

na z in. jatywy Instytutu Zachodniego — 
trzydniowa konferencja naukowców Polski 
1 Czechosłowacji, poświęcona omówieniu za
gadnień rewizjonizmu zachodnio-niemieckie- 
go. Uczestnicy konferencji omówili kierunki 
rewizjonizmu zachodnio-niemieckiego wobec 
polskich Ziem Zachodnich i czechosłowac
kich Sudetów oraz formy zwalczania ten
dencji odwetowych.

Kong-es Stanów Zjednoczonych ogłosił 
zeznania misjonarzy ■ Dalekiego Wschodu, 
którzy oskarżają komunistów chińskich o 
różne okrucieństwa, między innymi o wy
mordowanie miliona ludzi w ciągu ostatnich 
10 lat.

Do Paris-Plage przybył na Zielone Święta 
znany magnat naftowy, Gułbenkian, syn i 
zastępca “Pana 5 procent”, który swój ol
brzymi majątek zawdzięcza nafcie w Iraku. 
Magnat ’en jest wielkim smakoszem i od 
dyrektora słynnego hotelu-pałac u “West
minster” zf żądał sprowadzenia samolotem 
4 tuzinów udek żabich z Paryża oraz 50 ży
wych n w z Czechosłowacji. Oczywlśce 
życzeniu temu stało się zadość... bo Gulben- 
kan słono zapłacił.

250,000 Amerykanów umiera rok rocznie 
da raka. Dla nich, tak samo jak dla innych, 
koniec rozpoczyna się od wizyty u lekarza: 
“Doktorze, zauważyłem od pewnego czasu...” 
Niektórzy z Judzi popchnięci zostali do uda
nia się do lekarza na widok afiszu, lub też 
wobec nawoływania głośnika do krucjaty 
przeciwko rakowi. Tym lepiej dla nich, gdy 
jeszcze jest czas na leczenie. W obecnym bo
wiem czasie jedyną możliwością wyleczenia 
jest odkrycie choroby jak najwcześniej.

Wióra 
spod PIÓRA

DNY EDEN Z ŻONĄ. — Anthony Eden, były premier W. 
ii, wrócił z 12-dniowej wycieczki jachtowej u wybrzeży 
i, bo jego żona w czasie tej wycieczki zwichnęła rękę

łokciu.

Co Zycie Niesie
Carstwo Wielkiego Chama: — “Lud Nieokrze

sany, Wiarołomny, Niewolnictwu 
Ponad Miarę Oddany”...

Humor Krajowy 
SZEWSKA PASJA

Ulubione buty mej żotny miały 
za wysokie obcasy. Stwierdziliśmy 
to zgadnie, kiedy stłukła głową 
dwie żarówki w trolejbusie. Wo- 
bez takiego stanu rzeczy należało 
przystąpić do skrócenia obcasów. 
Oddaliśmy buty w ręce dobrego 
majstra. Po kilku dniach, buty by
ły gotowe. Wróciliśmy do domu. 
Po drodze jednak okazało się, że 
żona poważnie kuleje na prawą 
nogę. Kilku znajomych nawet nas 
zaczepiło:

— Pani miała jakiś wypadek?
— pytali.

— Pewno byliście na nartach w 
Zakopanem?

Zdementowaliśmy te wiadomo
ści. Po prostu okazało się, że lewy 
obcas jest krótszy od prawego.

Oddaliśmy buty do poprawki.
Wracając do domu zauważy

łem, że jakaś pani zwraca się w 
autobusie do człowieka, który za
jął miejsce dla inwalidy. Poszep
tała mu do ucha. Wstał i poprosił 
żonę, aby usiadła.

— Dla inwalidy trzeba zrobić 
miejsce. Siądzie taki i ani się ru
szy — pochwaliła mi się cichutko 
paniusia. — Szłam za państwem i 
widziałam, że pani jest po wy
padku...

Okazało się, że tym razem lewy 
obcas jest krótszy.

Oddaliśmy buty dó poprawki.
Znów przypadła kolej na prawy 

obcas. Lewy przewyższał go o pa
rę centymetrów.

— Wiesz co? — poradziłem jej.
— Może byś tak kazała w ogóle 
uciąć obcasy. Przerobić te buciki 
na sandały i załatwione!

Przerobili. Solidny majster. Te
raz już obie pięty były na tym 
samym poziomie.

Tylko, że gwoździe zaczęły wy
chodzić i kłuć żonę w pięty.

— Nie dam ani pół grosza za 
przeróbkę tych butów! — powie
działem — kosztuje mnie już wię
cej niż gotowe.

— Właściwie masz rację. Lepiej 
kupić nowe.

Kupiliśmy nowe. Tylko, że żona 
ich nie nosi, oddała je majstro
wi, żeby skrócił obcasy. Jedyny 
użytek z tych butów, że ustępują 
jej miejsca w autobusie. Ludzie 
mają dobre oczy, jeśli chodzi o 
wady.,, z wyjąjtkiem szewców, 
rzecz jasna.

• * •
O PIENIĄDZACH

Zapominają o nas wszyscy: kre
wni. przyjaciele, ukochana, nawet 
wrogowie, ale nigdy wierzyciele. 
Dlatego trzeba sie starać zaciąg
nąć tyle długów ile sie tylko da, 
aby żyć długo w pamięci ludzkiej.

M. Saphir
Nikt tak ciężko nie zapracowu- 

je się dla zdobycia pieniędzy, jak 
mężczyzna, który się dla nich żeni.

H. Mencken
Lepiej dae niż pożyczyć, a ko

sztuje mniej więcej to samo.
J. Camba

Biedny idiota .to — idiota; boga
ty idiota to — bogacz. P. Lafifitte

Turysta jest to włóczęga, który 
ma pieniądze; włóczęga jest to tu
rysta, który nie ma pieniędzy.

A. Świętochowski

Nie ma kobiety tak słabej w ma
tematyce, która by w oka mgnie
niu nie umiała obliczyć, ile mógł
by rocznie zaoszczędzić Jej mąż, 
gdyby zarzucił palenie.

Aldous Huxley
* • •

PODSŁUCHANE w WARSZAWIE
— Czyz istnieją przyzwoici ko

muniści?
— Ależ oczywiście. Na przy

kład Gomułka.
— A inteligentni komuniści?
— Co m pytanie. Weź Cyran

kiewicza... Gdyby nie miał inteli
gencji, to czyż potrafiłby być per
manentnym premierem?

— A czy bywają przyzwoici i 
inteligentni komuniści?

— A, co to, to nie!
— Dlaczego
— Proste. Bo przyzwoity komu

nista nie może być inteligentny. 
Inteligentny komunista nie może 
być przyzwoity. A jeżeli jest inte
ligentny ' przyzwoity — to nie 
może być komunistą.

* * *
DZIWNY CMENTARZ

Znana powieściopisarka Fran- 
coise Sagan (lubiąca szybkość jaz
dy samochodem), zabrała jedna z 
przyjaciółek do swego samochodu. 
Potężny wóz mknął z szybkością 
120, 130, 150, 170 km. na godzinę.

Nagle pasażerka wyraziła wiel
kie zdziwienie:

— Ależ my jedziemy przez 
cmentarz...

— Nie — odparła Francoise 
Sagan — to są przydrożne słupki 
kilometrowe.

• * *
KILKA TRAFNYCH OKREŚLEŃ

Dziennikarz: — Człowiek, któ
ry nic nie rozumie, z wyjątkiem 
tego jak pisać o rzeczach, które 
nie rozumie. K. G. Chesterton

Ambasador: — człowiek o pięk. 
nych manierach, którego wysyła 
się za granicę, aby kłamał dla do
brą swej ojczyzny. H. Wotton

Ekspert Polityczny: — człowiek, 
który będzie wiedział jutro dla
czego jego przewidywania, wypo
wiedziane wczxiraj, nie spełniły 
się. Zebrał P. P.

Andrzej W. Trenczyński z 
Londynu opublikował ostatnio 
niezwykle ciekawy artykuł o 
Rosji, nabierający szczególne
go zainteresowania właśnie 
teraz, podczas podszczyto
wych narad genewskich:—

W zbiorach swoich mam ta
ką zniszczoną, dobrze wyczy
taną starą książkę, której ty
tułu ani dokładnej daty wyda
nia nie znam, bo okładki i 
pierwszych stronic książki 
brak. Jest to geografia po
wszechna Filipa Cluvera, wy
dana w Lejdzie chyba w roku 
1624, jeśli data podana na 
ostatniej stronie przedmowy 
jest datą wydania s^mej 
książki.

Na mapie przedstawiającej 
ziemie Rosji właściwej i Azji 
północnej we władaniu wiel
kiego chana Tatarów rysow
nik tej mapy podał napis: 
“Tataria sive Magni Chami 
Imperium”. Imperium Wiel
kiego Chama. Od wydania 
książki minęło trzysta lat, ale 
treść powyższego napisu, za
iste, nie wymaga zmiany. Dla 
człowieka Zachodu obszar ten 
nie przestał być obszarem 
Wielkiego Chama.

XXX
Autor opisując Wielkie 

Księstwo Moskiewskie, jego 
rozległe ziemie niewprawne, 
trzęsawiska, lasy, knieje, 
wspomina o zrzuceniu jarzma 
Tatarów i o podbiciu niektó
rych azjatyckich ludów, a o 
Moskalach wyraża się w ten 
sposób: “Lud nieokrzesany, 
wiarołomny, niewolnictwu po
nad miarę oddany, nazywany 
jest obecnie w potocznym ję
zyku Moskalami”.

XXX
Autokratorski t o w a rzysz 

życia i śmierci tych ludów, 
nie zmienił się na jotę od cza
su Iwana Groźnego, Jermaka 
i Kolco.

Od czternastego stulecia, 
kiedy drobne księstewka ro
syjskie zaczęły się wydoby
wać spod jarzma Mongołów 
i, rzekomo dobrowolnie, z so
bą łączyć, Moskwa więc dzi
siejsza Rosja, rozrastała się 
nieustannie drogą zuchwa
łych, albo podstępnych pod
bojów. W XVII wieku obszar 
Rosji wynosił już 14 milionów 
kilometrów kwadratowych, 
obecnie liczy 22 miliony. Z 
pierwotnego charakteru de
mokracji słowiańskiej nie po
zostało nic, a od czasów Iwa
na Groźnego do dnia dzisiej
szego nie zmieniło się dosłow
nie nic w sensie podporządko- 

I wania całego życia narodowe
go (politycznego, duchowego, 
społecznego i gospodarczego) 
i ludów podbitych jedynej, 
centralistycznej tyranii 
Kremla.

XXX
Im bardziej Rosja się rozła

zi we wszystkie strony, im 
bardziej potężnieje władzą to
talitarną, tym bardziej ubo
żeją nietylko ludy podbite i 
podbijane ale i rdzenny naród 
rosyjski.

XXX
A ubóstwo to dotyczy nie 

tylko położenia materialnego 
Wyraża się ono i w sferze du
chowej. Swoiste były też ru
chy rewolucyjne tej “autokra- 
cji łagodzonej przez zabój
stwa” (autocracy tempered 
by assassination). Miały one 
prawie zawsze charakter a- 
narchistyczny, nihilistyczny, 
dziki. Wymierzone były prze
ciw państwu, przeciw władzy, 

l a rewolucjonistom rosyjskim 
i obcy był jakikolwiek program 
: konstruktywny.

XXX
Wrosła w tę zbiorową sze

roką duszę rosyjską jakaś 
czarna Mordwa, jakieś Sarno- 
jedy, wlali się w nią strugą 
szeroką jacyś koczownicy ko- 
niokradczy- Kataje, zbójeccy 
Kamule, dzicy Zagataje, wsią

kli w nią nieszczęśliwi muzuł
mańscy Baszkirowie, Kara- 
czajcy, Kumy je, Kumycy, No
gaj cy, Połowcy, Tamaczowie, 
Karapapachy, Karapałpacy.

XXX
Z tej chaotycznej mieszani

ny nic dobrego nie wyszło. 
Ani dla Rosji, ani dla świata. 
Gdy Tatarzy, zaklimatyzowa- 
ni w Polsce, dali nam niewąt
pliwie element obywatelski, 
Rosji ani “tatarskoje igo,” 
ani podbicie Mongołów nie 
wyszło na dobre. Chociaż wy
rugowano ponoć analfabe
tyzm w najdalszych nawet 
zakątkach Azji i jakiś tam 
Kazi-Kumyk przyznający się 
dobrowolnie do niepopełnio- 
nych przewinień antypań
stwowych nie potrzebuje się 
dziś podobno podpisywać pod 
aktem oskarżenia trzema 
czerwonymi gwiazdami, w 
Wsteechrosji demokratycznej 
nadal jest “tiomnoje car
stwo.” A rozłazi się ta Rosja 
jak morowa zaraza we wszy
stkie strony i pochłania coraz 
nowe ofiary.

XXX
W ciągu ostatnich pięciuset 

lat robi to z zawrotną szybko
ścią 140 kilometrów kwadra
towych dziennie. I nie pomo
że tu nazywanie tej samej 
rzeczy coraz inaczej, nie nie 
wskóra gadanie o postępowo
ści budową pałaców kultury, 
konstrukcją sputników, ciem
ne jest i obecne carstwo czer
wone, załgane i nieludzkie.

XXX
Ktoś może pomyśleć, że sta

ram się — jako Polak — ma
lować Rosję w czarnych kolo
rach, że pragnę tak Rosjan 
“óbsmarować,” alby na nich 
suchej nitki nie zostało. By
najmniej tak nie jest! Rosja
nie, jak inne narody, mają 
wady i zalety. Ale nie o tym 
tu piszę. Piszę o państwie, 
państwowości, o sposobie rzą
dzenia. A w tej dziedzinie 
wszystko co o Rosji da się po
wiedzieć jest mi nienawistne.

XXX
Ludzi urzeka ogrom i potę

ga. Wobec ogromu stają onie
śmieleni i zakłopotani. Dlate
go rosyjski kolos na słubiut- 
kich nogach a z móżdżkiem 
przedpotowego gada, jest w 
świecie tak podziwiany. “Ach 
jaka ta Rosja wielka”.

XXX
Interesującym spostrzeże

niem chciałbym zakończyć te 
moje luźne myśli. W kwietniu 
br. obchodzono setną rocznicę 
śmierci pisarza i polityka 
francuskiego Alexis de Tou- 
queville. Autor książki “De
mokracja w Ameryce” poseł 
do parlamentu francuskiego i 
minister spraw zagranicznych 
Drugiej Republiki pisał takie 
to prorocze słowa:

“Istnieją obecnie dwa wiel
kie narody świata, które wy
chodzą co prawda z dwu róż
nych punktów, ale wydają się 
dążyć do tego samego celu. 
Mam na myśli Rosjan i Ame
rykanów.

XXX
Gdy jednak Amerykanin 

walczy z przeszkodami, jakie 
stworzyła natura sama, Ro
sjanin występuje przeciw lu
dom, które muszą być poko- 
narfe orężem. Główną bronią 
Amerykanina jest pług, gdy 
Rosjanin posługuje się mie
czem. Różnice w charakterze 
ich ekspansji powodują szero
ką różnicę w socjalnym i po
litycznym światopoglądzie o- 
bu narodów. W celu osiągnię
cia swego celu Amerykanin 
polega na osobistych zainte
resowaniach jednostki, dając 
jej swobodę działania i licząc 
na jej zdrowy rozsądek; Ro
sjanin zaś zespala cały auto
rytet społeczeństwa w ręku 
jednego człowieka. Głównym 
instrumentem p i e r w s zego 
jest wolność, drugiego zaś — 
niewola.

TIMELY TOPICS
U. S. Congress Paid Tribute
To “Polish Constitution Day”
American Lawmakers Spoke Of The Great 

Contribution Of A Gallant Nation And 
People In The Fight For Freedom. — Con
gressmen Machrowicz And Pucinski Pre
sided

(Continued)

Congressman 
Schwengel [Iowa]

I want to mention to my col
leagues here a project that Mrs. 
Schwengel and I had the privilege 
of participating in some 11 years 
ago. Through a combination of 
fortunate circumstances, we were 
called upon and invited to partici
pate in a displaced persons pro
gram. Before our share of the 
program was completed, we were 
responsible for 11 Polish people 
who were brought to this country. 
I want to say that has been a great 
experience for both of us. We feel 
as if we have had a part in making 
American citizens out of these fine 
people. I have never noted as 
great an appreciation as these 
people have expressed for the op
portunity — not only of what we 
were able to do for them per
sonally _ but for the opportunity
to come to this great country to 
enjoy the freedoms and liberties 
that we enjoy here. It is a source 
of great strength to them. This has 
caused them to launch out on a 
type of foreign aid of their own. 
One family gives over 30 percent 
of its income each month to send 
back home to their people in order 
to make life a little easier there. 
It is their way of telling the story 
of this great country of ours.

I want to commend the gentle
man and join with all of those 
who have paid tribute to these 
very fine people and this great 
nation, in the hope and prayer 
that they may some day soon be
gin to enjoy the freedom and! 
liberties that we enjoy in this 
great country of ours.

Mr. (PfUCUNSKI. ' I thank the 
gentleman for his very kind re
marks.

Congr. Smith (Iowa)
IMr. Speaker, will the gentleman 

yield?
Mr. PUCINSKI. I yield to the 

gentleman from Iowa.
Mr. SMITH of Iowa. I thank 

the gentleman, too, for the very 
fine remarks he has made on this 
day and for the cause that he has 
given us to pause and reflect upon 
the very great importance of con
stitutional government in this 
world. Since our majority leader 
has reflected upon the country of 
his national origin and praised! it, 
and the gentleman from Minne
sota has praised the country of his 
national origin, and the gentleman 
from Indiana has done likewise, 
I would like to praise the coun
tries of my national origin. That 
is, almost all of the countries of 
the world, because I am a "Duke’s 
mixture.” I do this because I 
think that this is a way of saying 
flhat the people in all countries 
want peace and they want what 
we have in the United States, but, 
for one reason or another, many 
have become subjugated to gov
ernments or rulers that exercise

authority by the armed forces of 
their government so that the citi
zens cannot enjoy the liberties 
that we enjoy in this country. It 
would be good for the people of 
the United States to stop and re
flect upon the necessity, the very 
dire necessity, of making the Gov
ernment in this country work and 
making democracy work so that 
our people will not become sub
jugated through circumstances 
such as people in other countries 
have and which have eventually 
caused them to lose their free
dom. We must work together to 
make our Government a good ex
ample.

I thank the gentleman for hie 
very fine statement.

Congr. Gordon L. 
McDonough (Calif.)

Mr. Speaker, on May 3 freedom- 
loving people of Polish ancestry 
in every part of the world ob
served the 168th anniversary of 
the adoption of Poland’s Consti
tution which was adopted on May 
3, 1791, just 2 years after the 
adoption of the Constitution of the 
United States.

Poland’s history has been the 
history of a people’s determined 
struggle to gain and maintain 
political freedom from tyranny.

It is tragic that Poland has en- 
joyed only brief periods of liberty 
as a nation since the adoption of 
its constitution. But in spite of 
the crushing weight of oppression 
which the Polish people have been 
forced to endure, they have never 
relented in their valiant struggle 
to regain national independence 
for Poland.

With the dedication to principle 
of the Polish people and their in
domitable will to regain Poland’! 
former position as a free nation, 
they must eventually triumph 
over the evil forces of iCommunisi 
expression.

The people or the 17 n I ted stotea 
join with the people of Poland 
and those of Polish ancestry in 
the observance of the l«8th an
niversary of the adoption of the 
Polish Constitution, and in a sin
cere and devout prayer for the 
reestablishment of Poland as a 
free and independent nation.

(To be continued)

FILLERS
Flowers in mat form are the 

newest thing for the gardener- 
in-a-hurry. A mat of fiber con
taining numerous and various 
seeds is- placed on prepared top
soil. Watering is the only other 
care it needs.

• • •
Travelers who contemplate a 

turnpike-like ride if they tackle! 
the inter-American highway be
tween Mexico and Panama City- 
are in for a rough-riding sur
prise. So says the American Au
tomobile Association, which ad
vises that roads are very roughs 
and that facilities are scant.

in the story of Oil’s Centennial

PLAGUED BY WATER
SEEPAGE AND CAVE-INS 

A DISCOURAGED *COLONEĆ EDWIN DRAKE 
SAT CONTEMPLATING MIS SHABBY PLUG MAT 
suddenly! a revolutionary idea! 
SINK A HOLLOW 
PIPE AROUND 
THE DRILLTD 
HOLD BACK THE 
WATER AND 
QUICK SAND!

A*STOVE PI PE*HAT
- HELPED BRING IN THE 
sT’WORLDS FIRST OIL 

WELL AT TITUSVILLE, PA.

drilling began through the 
*CASING*ON AUG. 4185S 23 DAYS
LATER DRAKES WELL STRUCK OIL 
ATA DEPTH OF 69 FEET!

Found eqjalto it

WORLDS FIRSTOIL.. PENNSYLVANIA 
...ISSTILLTHE WORLDS FINEST! 
NOWHERE IN THE WORLD HAS 
A GRADE OF CRUDE OIL BEEM

4QCn Worlds First "1QRQ Worlds Finest 
lO Ju Crude Oil iJvJ MotorOil
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* * Sports — P. N. A. Youth Section — Social * * 
2nd Federal Savings, Craftsmen 
Score E. J. Sierocinski PNA Wins
Triumph Over Curly’s Tap Cadets By 9-7 And 

Over Drifters By 13-11, Respectively
STANDINGS

W. L.
2nd Federal Savings 3 0
Craftsmen ....1 2
Curly’s Tap Cadets 4 2
Drifters ..................«....!■ 2

Second Fed. Savings capitalized 
on frequent Curly’s Tap Cadets

St. Boniface HNS 
Baseball Excursion 
To Milwaukee, J¥is.

The St.Boniface Holy Name So
ciety is staging a baseball excur
sion to Milwaukee, Wisconsin, on 
Saturday, 'June 27, where mem
bers, friends and followers will 
view the Chicago Cubs-Braves 
game that afternoon in County 
Stadium.

There are still several reserva
tions open to those of our readers 
who would like to join the St. Bo
niface HN1S members in making 
the trip to Milwaukee come Sa
turday.

Round-trip bus fare, refresh
ments and reserved seats for the 
Cubs-Braves game are included 
in the package deal, nominally 
priced.

Make your reservations today 
by phoning either Lou Zawiła at 
HU 6-0478 or Bill Markes at MO 
6-8765.

Vecchiato Seeks To 
Scale Welter Ladder; 
Faces Bobby Scanlon

IMario Vecchiato’s 10-round bat
tle with Irish Bobby Scanlon, 
San Francisco, at the Stadium 
next Wednesday night could be a 
big step in the climb up the Wel
terweight ladder and a shot at 
title holder Joe Brown, for the 
Italian champion.

The barrel-chested Italian who 
hails from Udine is not about to 
make the mistake of trying to 
fight over here without first be
coming acclimated. He arrived in 
Chicago last week and has been 
boxing regularly at the Midiwest 
Gym with American sparring 
mates, Benny Weeks and Charlie 
Spreull, and has become accust
omed to the American style.

His manager, Libero Ceochi 
•peaking through an interpreter 
said he’s confident Mario will 
beat Scanlon and go on to win 
the lightweight crown.

Should he defeat Scanlon, Vec- 
ehiato has already been promised 
a second fight in San Francisco 
against a top ranking opponent to 
be named later.

Following Wednesday's scrap 
Vecchiato returns to Rome where 
he’ll meet Lahouri Godih, French 
champion, for the European Wel
terweight title now vacated by 
Duilio Loi on August 8. Vecchiato 
fought a 15-round draw with Loi 
for the European title on Septem
ber 5, 1956.

Lodge 1820 PNA 
Picnic July 12

The popular Star of Freedom 
Society (Group ig20 PNA) will 
hold its Annual Picnic on Sunday, 
July 12th, in Caldwell Woods 
(platform IB), the same spot and 
site of all previous picnics, com
mencing at 1'2:00 noon.

An energetic committee, to
gether with prexey Bruno Jusz
czyk. extends a cordial invitation 
to the many members, friends, 
Council 177 PNA Administration, 
lodges affiliated with Council 177, 
and to all those seeking a truly 
enjoyable time.

A well stocked bar, tasty sand
wiches, numerous surprises, and 
for your dancing pleasure the 
music of the jolly and well-known 
John Żurawski orchestra stud the 
program of entertainment.

SH£ CAN BAKE, TOO — Mrs. 
Alaska, Mrs. Clifford Hart
man, of Anchorage, drops the 
ball into the cup as she golfs 
at Ft. Lauderdale, Fla., where 
■he is competing in the Mrs. 
America contest. Mrs Alaska, 
who is accompanied by her 
husband, was the winner of an 
•ward as the best yeast baker.

errors last Friday evening at Eck
hart Park to register its third 
straight victory of the E. John 
Sierocinski PNA Senior Softball 
league season, 9 to 7.

Joe Gliwa clouted 2 homers 
and Larry Marchewka and Jim 
Brindisi one each for the Cadets 
who outhit the Federals, 16 to 14.

Sparkling fielding by the Fe
derals, who reeled off their 6th 
and 7th double plays, and clutch 
hitting by Jerry Sikorski, Jim 
Bondmass, Lou King, Roy Errera 
and Ted Hoffman turned the tide 
in favor the Feds.

CRAFTSMEN RALLY WINS
The Craftsmen snapped a 2- 

game losing streak by rallying for 
7 runs in the sixth inning of 
their battle with the Drifters to 
triumph by 13 to 11.

The win deadlocked the Crafts
men with the Drifters and wii» 
the Cadets for second place.

Gajda rapped out 4 hits, includ
ing a homer, and Stan Gondek, 
Tom Markes and Tony Flakus 3 
apiece for the Craftsmen, who 
collared 21 safeties off the slinging 
of Frank Placek.

Paul Szczurek and Casey Sydor 
collected 3 each off the hurling 
of Stan Ptasnik, who yielded a 
total of 18 to the Drifters.

The S portrait
Waco, Tex.—(UPI)—Tan Joe 

Hoik, a mite of a man physically, 
takes on opponents around here 
two and three at a time— and 
beats them—at his specialty.

Tan Joe, you see, is the world’s 
badminton champ. He has won the 
U.S., Canadian and Texas titles 
this year in addition to the world’s 
crown.

There isn’t anyone In these parts 
who can give Joe a tough game, 
and he has trouble keeping in 
trim. So, he takes on the best 
doubles teams he can find and oc
casionally will even play single
handedly against three opponents.

The little Indonesian usually 
makes his foes look rather silly, 
too. His well-placed shots or 
smashes leave them swinging 
wildly.

Tan Joe is 22 and a freshman 
pre-medical student at Baylor 
University. He came here on a 
partial scholarship upon the re
commendation of a Baptist mis
sionary in Bandung—his home 
town.

But, he’s made such an impres
sion here, athletically and scholas
tically with his intense desire to- 
excel at both, that he now has 
been awarded a full scholarship.

He lives in the same dormitory 
with other Baylor athletes, but he 
isn’t on an athletic scholarship. He 
works four hours a day in the Stu
dent Union Building to help de
fray expenses.

Tan Joe is so good at the game 
he hasn’t lost a match in four 
years although he’s played the best 
the world has to offer.

His edge over the other top
flight players seems to be an un
canny ability to read the aim of 
an opponent’s strokes beforehand 
and a scoop shot he uses to drop 
the shuttlecock end-over-end just 
over the net.

Tan Joe isn’t sure he’ll go back 
to England to defend the world 
title he won there last February. 
It not only would mean that he 
would have to take time off from 
his studies, but it would take ex
pense money he doesn’t have.

And, maybe more important by 
that time, it would take him away 
from a new love—tennis.

The always-smiling little In
donesian hasn’t been arquainted 
with the game of tennis but a few 
weeks. But, already it’s beginning 
to “get him,” -and at the same time, 
he’s “getting it.”

He hasn’t challenged any of the 
Baylor varsity yet, but he’s beaten 
everybody else he’s taken on. And 
he has his eyes on a tennis team 
berth if he can make it.

There a g a- i n, however, the, 
money problem comes in. Al
though his father is the manager 
of a textile mill in Bandung, the 
Hok family finances aren’t much 
by American standards.

For example, Tan Joe held up 
a can of tennis 'balls for which 
he had just paid out $2.75.

“So expensive,” he said. “But 
maybe last long time. I could 
live a week in Bandung for that.”

NBE And ABC Renew 
Contract To Televise 
Wednesday Bouts

The National Boxing Enterprises 
and the American Broadcasting 
Company renewed their contract 
to televise Wednesday night box
ing matches over the ABC network 
for another year, it was announced 
by the two organizations recently.

Thomas W. Moore, vice-presi
dent of ABC said that the contract 
will begin on October 7 and run 
for a year through 1960.

Truman Gibson, operating head 
of the NBE said that 400 Wednes
day night bouts have already been 
televised coast to coast and the 
new contract takes the series into j 
its 10th consecutive season.

Wednesday night fights were the ; 
first to televise on the coaxial 
cable fn_m West to East. They1 
also initiated the first broadcast 
from a foreign shore when a light
weight c ampionship match was 
televised from Havana, Cuba last | 
fall.

Besides this foreign telecast,. 
. there have been several from Ca-’i 
nada. A total of 45 world cham- j 

■ pionships have been televised an j 
i the Wednesday night series, in- , 
eluding sc«r.e of t e most famous i 

I bouts in the decade. i

ACME 
SALES 

CO.

Memories Of Pick-And-Shovel Job 
Spur Heavy’s Search For Perfection

-Summit, N. J.—To heavyweight 
champion Floyd Patterson, as to 
all of us, come moments of de
pression and discouragement.

When it happens, he has a sure 
cure. He recalls a period, back 
in his teens and before he became 
a famous amateur and professional 
boxer, when he worked nine back- 
breaking hours a day as a laborer 
in a construction gang.

“That was the low point of my 
life,” says Floyd. “Nothing else 
that happens to me can be that 
bad.”

Training now for his most im
portant title defense, against Inge- 
mar Johansson on June 25 at Yan
kee Stadium, (Patterson is stimu
lated by the positive goal repre
sented by that bout. In addition 
to the $100-top “live” crowd, the 
champion will be out to impress 
hundreds of thousands more 
watching TelePrompTER Corpo
ration's closed-circuit theater tele
cast. (In Chicago the fight will be 
seen at the State-Lake, Crown, 
Marbro, Tivoli, Uptown, Capitol 
and Twin Drive-In Theaters.

But there have been bad times 
for Floyd • . . times when the 
training grind seemed long and 
fruitless . . . times when he has 
read disparaging appraisals of his 
achievements and his status as 
champion . . . times when he him
self has been dissatisfied with his 
performance.

It is then that he thinks back to 
those black days when his pick- 
and-shovel efforts as a husky but 
still immature lad were necessary 
to help support a family that in

cluded nine brothers and two 
sisters — andl when the future 
didn’t seem to hold much else for 
him.
TALISMAN FOR CHAMP

That job has become a sort of 
talisman for the champion, and he 
remembers well when his man
ager, Cus D’Amato, used it to help 
him through the biggest crisis of 
his professional career — his lone 
defeat by former light heavy
weight champion Joey Maxim.

Patterson has since come to re
gard that loss as a blessing in dis
guise that boosted him ahead to
ward the title. But when it hap
pened it was a bitter pill for a 
19-year-old to swallow.

The defeat followed Floyd’s 
Olympic 167 pound championship 
in 1956 and 13 straight pro vic
tories. To make matters worse, 
Patterson and most of those who 
saw the bout thought he should 
have won the controversial deci
sion. He was downcast, ready to 
give up. For six days he refused 
to leave his bedroom.

Then it was that D’Amato quiet
ly made Floyd think back over his 
young life — to recall not only his 
successes but that grimmest mem
ory of all, the job as a laborer.

“I decided things weren’t so 
bad, -after all,” Patterson says. “I 
certainly didn’t want to go back 
to that. I stayed with fighting 
and became champion. And now 
whenever I become depressed'-, I 
snap myself out of it by remem
bering that pick and shovel.”

Last 2 Weeks Of Racing At Washington 
Park; 550,000 Wright Memorial Sat.

Chicago’s racing scene swings 
into its final two weeks of sport 
at Washington Park Monday, 
opens an interesting week which 
will be climaxed on Saturday by 
the ninth running of the $50,00 
added Warren Wright Memorial 
for three-year-olds at one mile.

Twelve more days of coordinat
ed racing remain at the Home
wood course before shifting across 
town toswanky Arlington Park in 
Arlington Heights, HI., July 6, for 
a final segment of 5-5 days of the 
1959 coordinated Balmoral-Arl- 
ington Park-Washington Park 
meeting.

First post during the next two 
weeks at Washington Park will re
main at 3:30 p.m. daily. Post time 
for the first race on Saturday and 
on Fourth of July will be 2 p.m.

Saturday’s Wright is the third 
in a lucrative and important series 
of events for racing’s glamour di
vision, to be climaxed this sum
mer at Arlington Parł by the 
$100,000 added Arlington Classic 
and the $1-00,000 added American 
Derby.

The winners of Chicago’s first 
two sophomore tests, Calumet 
Farm’s On-and-On and William 
G. Gilmore’s Fightin Indian, are 
expected to head the local guard 
in Saturday’s Wright, which com
memorates the late master of Cal
umet Farm, the sport’s greatest 
racing and breeding establish
ment.
INTENTIONALLY EXPECTED 
TO RUN IN WRIGHT

Hopes still run high that Brook
field Farm’s Intentionally, winner 
of the Delaware Valley Statkes at 
Garden State and Withers at Bel
mont, will ship in for the Wright. 
Emil Dolce’s Manassa Mauler, 
winner of the Wood Memorial and 
one of the East’s better three- 
year-olds, also has been made 
eligible for the Wright.

Several of the midwest's least 
heralded three-year-olds, like K. 
G. Marshall’s John Bruc and Car
rie C. Hillock’s Quantrel, are 
awaiting the Wright with special 
interest. Both are distaance-lov- 
ing colts who jusf. may come into 
their own at the lengthened mile 
journey.

Of course, interest will focus 
chiefly on a return match between 
On-and-On and Fightin Indian, 
who have shared the Chicago 
spotlight. Fightin Indian took first

bO)w -when he easily defeated On- 
and-On in the 6 furlongs Tri
State, equalling the then track 
mark of 1:09.

On-and-On bounced back with a 
vengeance, capturing the Sheri
dan. also at 6 furlongs, by one 
length over Little Tytus, lowering 
the Homewood record to 1:08 3/5, 
Fightin Indian struggled home 
fifth after a confused start and 
must be given a chance to redeem 
himself.

Priscilla D. Willis’ Little Tytus, 
who was only making his second 
start of 195-9 in the Sheridan, also 
wlil be back in Saturday’s Wright 
Memorial. Quantrell, a fast-fin
ishing third in the Tri-State and 
fourth in the Sheridan, looks like 
he wants more time and extra 
furlongs for his best—he gets both 
Saturday.

John Bruce, whose chief claim 
to fame is a second-place finish 
to First Landing in a division of 
the Kentucky Derby Trial, gave 
Balmoral fans a close-up glance of 
his famed stretch kick when he 
closed mightily to finish sixth in 
the Sheridan, beaten only 3% 
lengths — after being over 17 
lengths out of it the first quarter.

Other probable Wright starters 
include Jacnot Stable’s Full Cre
dit, Kerr Stables $68,000 purchase 
Top Charger and Dixiana’s im
proving Courtier. The latter has 
won his last two starts. Unraced 
as aj-uvenile, Courtier bowled over 
Top Charger with consummate 
ease at one mile recently and may 
provean above-average three-year 
old.

Intentionally, one of last year’s 
top-ranked two year olds, was 
slow finding his best stride this 
season, bypassed the Denby and 
Preakness. However, the son of 
Intent came to life in the Dela
ware Valley at Garden State, 
whipped a solid field in the With
ers at Belmont, streaking the mile 
in- 1:3-5 3/5.

CIGARETTE BUTT 
STARTS TWO KINDS OF 
FIRES

A lighted cigarette butt which 
ignites a shed, also touches off a 
feud between ranchers, in the 
Sheriff of Cochise episode, “Range 
Land Feud,” to be seen, Thursday, 
July 2, (WNBQ-Channel 5; 6:30 
p.-m. CDT) (black and white only). 
John Bromfield plays Sheriff Mor
gan.

Baseball Men Confident Players Will 
Be Available For A 3rd Major League

New York (UPI) — Baseball 
commssioner Ford Frick and el- 
der-stateman Branch Rickey 
voiced confidence today that the 
expanding American economy can 
produce the players needed to 
form a projected third Major 
League.

Where the required 200 players 
would be obtained has long been 
an obstacle to baseball expansion 
plans. It was the big question 
asked by big league players them
selves in a United Press Interna
tional survey after the disclosure 
that the formation of a new 100 
million dollar league will be an
nounced next month.

“The players will develop if we 
make the jobs for them,” said 
Frick .who at the same time said 
other considerations involving 
baseball law made him “neutral” 
on the plans for a third league.

“We have enough confidence in 
the country’s economy to believe 
it can fill 200 jobs provided we 
sould create them through the 
expansio nof our game,” Frick 
said.

Rickey said iu Pittsburgh that 
“of course, there aren’t many Mu- 
sials, or Mayses or Williamses or 
Aarons. But if you insist on qual
ity of that type, you’ll settle for 
a half-dozen players.

Scanlon Tests 
Vecchiato In 
Stadium Bout

Irish Bobby Scanlon, 7th rank
ing lightweight contender from 
San Francicso, will put Italian 
champion, Mario Vecchiato, to the 
test next Wednesday night in a 
nationally televised 10-round bout 
at the Chicago Stadium.

The 23-year-old fiery little 
Irishman figures on doing a man- 
sized jab in talking care of Vec
chiato who is regarded every bit 
as equal to Scanlon as an in
fighter, and reportedly rougher 
and stronger on the attack. How
ever, since this is Vecchiato’s first 
fight in America, he could very 
well tighten up and thus let Scan
lon get rolling which could make 
it a tough uphill battle for the 
man from Milan.

With a grin, the baby-faced' 
Bobby claims he can take this one 
and spoil any ambitions Vecchiato 
may have in getting an early shot 
at the World’s Lightweight title, 
now held by Joe Brown.

Bobby started his ring career 
at Buffalo, N. Y. when only 1'5. In 
1953 he won the open bantam title 
in the Buffalo Golden Gloves and 
the next year, under the manage
ment of Mike Scanlon (no rela
tion) turned pro.

He piled up a streak of 32 with
out a loss (one draw) before run
ning into Paoli Rosi who KO’d 
him in 3 rounds on Oct. 13, 1958. 
In a return match, last Dec. 8, 
Rosi won a 10-round decision.

-On March 1'2, Bobby whipped 
Orlando Zuluetta in 10, but lost 
Johnny Gonsalves his last time 
out, April 9. Thus, his overall 
record reads. 32 won, 3 lost and 
one draw. He’s scored 10 KO’s.

Two years ago, Bobby moved to 
the West Coast and now makes 
San Francsico his home. Six 
months ago he married a Spanish- 
Italian girl from Modesto, Calif. 
Presently he's in the National 
Guard with the rank of Corporal.

WOMEN'S DIVISION
HANDICAP

SCRATCH

MEN'S DIVISION

’04
204
203
203
249

Rolak 
Florek 

Ross 
Vokaty 
Reich 

243
217
194
212
193
193
207
210 
ex-

Olindo Baccega .....
Melvin Johnson  
Richard Hennessey  
Martin Emrich  
Alex Zamlynski  
Aloysius Klak .
Walter Biernat  
Samuel Sapp ........

All of the above persons,
cept Marie Lemke, who received 
$9.38 in -cash, Isabelle Vezey, who 
received $9.37. Evie Ross—$9.38, 
Rose Vokaty—$9.37, Olga Reich— 
$9.38, Patricia McMaster—$9.37, 
Alex Zamlynski—$9.37, and Al
oysius Klak—$9.37, won $25.00 U. 
S. Bonds.

Evie
Rose
Olga
Patricia McMaster
Meta Rolak 

Marie Lemke  
Isabelle Vezey  
Dolores Elendt  
Barbra Wagner  
Madge Pydek  
Louise Field  
Frances Zamberletti 
Florence Bałucki  
Dorothy Menard .... 
Ann Strabel  
Jean Monahan  
Meta 
Marie

Tryba Unofficial 
Jackpot Winners

174—32—206 
176-30—206 
182—32—214
178— 45—223
179— 30—209 
198—26—224 
1-77—20—197 
184—30—214 
190—32—222 
226—10—236 
170—32—202 
249—2 —251 
178—30—208

“But there are thousands of 
good ball players all over the Uni
ted States. There are more boys 
playing ball in America now than 
ever before in history.”

PROPOSES NEW WORLD 
SERIES ALIGNMENT

Rickey, inventor of the game’s 
farm system and the man who 
broke its unwritten color barrier 
by hiring Jackie Robinson, even 
had a proposal for a new World 
Series alignment.

“Hold the Series in three cities 
instead of two and double the re
venue,” said Ol’ Branch with a 
thoughtful puff on his cigar.

League presidents Warren Giles 
of the National and Joe Cronin of 
the American said they wanted to 
learn more details before they 
commented. Civic and baseball 
officials in Buffalo, Minneapolis, 
Toronto and Arlington, Tex., 
hailed the announcement.

The major question, pointed out 
by Frick, appeared to be whether 
there would be enough time under 
baseball rules for the new fran
chises to be approved so they 
could operate in 1961 — the tar
get date announced by William A. 
Shea, chairman of the -New York 
Mayor’s Baseball Committee, last 
Thursday.

“I don’t want to dash cold water 
on the project, nor do I want to 
sound over-enthusiastic,” said 
Frick. “But under the rules of 
baseball, the club owners would 
have to have six months notice on 
matters like this before they can 
takethem up at the league meet
ings. Baseball law also stipulates 
that the new league would have 
to hav e franchises organized 10 
months before the start of a sea
son.”

Insiders familiar with the way 
the owners can change the rules 
of their “millionaires’ Club” poin
ted out, however, that such objec
tions could be brushed aside if 
the plans for the new league look 
favorable. They expect the 
owners’ position to crystalize 
sometime around the July 7 All- 
Star game. Shea said the announ
cement of the new league’s for
mation could be expected between 
July 1 and 1’5.
N. Y. BACKED BY WEALTHY 

FAMILIES
Shea disclosed that the backers 

of an all-important New York 
franchise in the new circuit were 
members of three wealthy and 
famous sports-minded families.

— Mrs. Charles Shipman Pay- 
son, sister of John Hay (Jock) 
Whitney, U.S. Ambassador to 
Great Britain and co-owner with 
her brothers of the Geentree Rac
ing Stables.

—iMrs. Dorothy Killam, millio
naire sportswoman from Montreal 
who wag described by Shea as 
“owning half of Canada.”

 Dwight F. Davis. Jr., and 
George Herbert Walker, sons of 
the donors of the Davis Tennis 
Cup and Walker Golf Cup, respec
tively.

The New York group has been 
assured that the city will finance 
a new 52,000-seat-capacity sta
dium in the Flushing Meadow 
area, site of the old World Fair 
grounds on Long Island. Long 
Island has undergone the most 
rapid expansion in papulation in 
New York in the post-war era.

Among the other cities men
tioned for possible franchise are 
Montreal, Houston, Toronto, Min
neapolis-St. Paul, Buffalo and 
Dallas-Ęt. Worth.

"I don’t want to speak for any 
other city,” said Shea. “It is, how
ever, merely a question of elimi
nating enough of them to get 
down to eight teamsr. We have 
been in contact with all the other 
cities interested but they must 
make their own announcements. 
Certain amounts have been 
pledged by all interested cities.”

Reaction to Shea’s disclosures 
included the following:

— Buffalo club .president John 
Stiglemeier: “'Wer’e ready to go 
now. I know we're being consi
dered but all such information 
must come from New York.”

— Gerald Moore, chairman of 
the Metropolitan Area Sports 
Commission of Minneapolis-St. 
Paul: “If this third Major League 
is formed,then this territory be
comes the property of that third 
major league.”

— Millionaire sportsman Jack 
Kent Cooke of Toronto: “Isn’t it 
wonderful? Speaking for the 
Maple Leafs, we would expect to 
be invited to join the league.”

— Mayor Tommy Vandergriff 
of Arlington, Tex., chairman of a 
Dallas-Tarrant County committee 
promoting a Major League team: 
“Construction of physical facilities 
could be done. I believe there is 
the necessary time to form a pro
gram and pursue it to its comple
tion by 1961.”

WOMAN BECOMES 
SUCCESSFUL GAMBLER

The strange story of a beautiful 
English girl wo became one ot 
the most successful gamblers in 
the Old West is told in “The 
Romance of Poker Alice” on Fron
tier, Sunday, June 21 (WNBQ- 
Channel 5, 12:30p,m. CDT) (black 
and white only).

Secret Agent X9 Bv Mel Graff

Phil 
rushes -to 
help the i 
■fallen ' 
Pr, geritz.,

NOW I'VE 
SOT YOU, 
Corrigan! GOT TO SET

iW out of 
m HERE!

P--’. . 'IfflcC

Easy Way. To Freeze Peaches 
Protects Orchard Freshness

Ancient Chinese are credited 
with finding delicious peaches in 
their backyards some 2,500 years 
ago, but it took Mom with her 
freezer unit to rediscover them as 
a tantalizing treat year-round.

To Mom, daughter, and the en
tire family, browning and flavor 
loss are just storybook dragons 
of the past that once shortened 
the peach-eating season in Asia. 
Mom’s secret is to use a specially 
balanced mixture of ascorbic acid 
(vitamin C) citric acid, and sug

ar, matural food ingredients in 
preparing her fruits for freezing.

She simply adds a little A-C-M 
powder to the sugar syrup, and 
slices the fruit right into the syr
up. Results — peaches, cherries, 
apples and other light-colored 
fruits keep their orchard fresh 
flavor and color from tree to ta
ble. A-C-M contains the same 
tested ingredients that leading 
packers add to fruit packs. It is 
available through drug stores and 
locker plants.

Warriors Whip Roamers, 18-7, For 4th 
Triumph In Holstein Pk. Softball Race
Fred Trelka, Posadzy And Mack Spark 21-Hit 

Drive With 3 Hits Each; Fiandaca 
Belts 2 Homers

The resurgent Northwestern 
Savings Warriors continued on 
the comeaok trail in the Hol
stein Park Senior Softball league 
race by romping over the Roam
ers, 18 to 7, for their 4th victory 
against 1 loss—to remain tied for 
first place. The Warriors are man
aged by Joe Sooko, Jr.

Scoring in the first five inn
ings, the Warriors never trailed as 
they outclassed the Roamers on 
offense and defense.

Each and every member of the 
winners scored at least once and 
collected at least 1 hit.

Pitcher Fred' Trelka, Ray Po
sadzy and R- Mack clubbed out 
3 hits apiece for the Warriors, 
who garnered a total of 21 off 
the hurling of Zarżana. Bob Fian
daca connected for 2 homers.

The Roamers were limited to 9 
safeties by F. Trelka, with Levar, 
Malek, Kosina and Grelecki col
laring 2 apiece.

The Warriors scored 2 runs in 
each of the first two innings to 
lead by 4 to 1.

They were out in front by 7 to 
3 at the end of the third and by 
9 to 4 at the end of the 4th.

Eight runs in the top half of 
the 5th boosted their advantage 
to 17 to 4.

The Roamers racked up 3 in 
the last of the 5th and yielded 1 
to the Warriors in the 7th and final 
frame to end up on the short end 
of an 18 to 7 score.

WARRIORS
Ab. R. H. Rbi. E.

I T. Stompanato, of 3 2 2 2 0 
F. Trelka, p  4 3 3 0 0

K. Baniqued, o  4 12 10
B. Fiandaca. ss .„. 3 3 2 6 0 
R. Lucas, ss  4 112 0 
R. Posadzy, lb  4 13 10
C. Gazda, 3b  4 2 111 
R. Bura. 2b  4 2 2 10 
T. Kwilas, If  4 12 12 
R. Mack, rf  4 3 3 3 0

Totals 1 38 18 21 18 3
. ROAMERS

Ab. R. H. RH. Ł 
Levar, If  4 2 2 1 3 
Malek, ss  4 2 2 2 1 
Snyder, lb  3 0 0 1 0 
Gabinski, cf  3 10 0 1 
Kosina, 3b  3 12 10 
Grelecki, 2b  3 0 2 0 0
Lorenz, sc .... 3 0 0 2 1
Jozwik, c ........... 3 0 0 0 0
Malinowski, rf  3 110 0 
Zarżana., p _. 3 0 0 0 0

Totals  32 7 9 7 3
Roamers  012 130 0— 7 
Warriors  223 280 1—18

Double plays—Lucas to Posadzy. 
Bases on balls off —Zarżana 1. 
Winning pitcher—F. Trelka. Los
ing pitcher—Zarżana.

NUNS TRAVEL FAR TO 
START HOSPITAL

Th® true story of seven Catho
lic nuns who journeyed from San 
Diego, California, to Tucson. Ari
zona-, and arrived on Christmas 
Day in r870.to start the first hos
pital in that part of the^South- 
west, will be seen when “The 
Long Road to Tucson” is presented 
on Frontier, Sunday, June 28, 
(WNBQ-Channel 5, 1i2:30 p.m. 
CDT) (black and white only).

Bird Of Month At Lincoln Park

The Red-Crested Touraco has 
been named as June Bird of the 
Month at the Chicago Park Dis
tricts Lincoln Park Zoo by William 
Hoff, curator and acting director 
during Marlin Perkins’ trip to 
Africa.

Lincoln Park Zoo has a pair of 
Red-Crested Touracos which are 
interesting and rather attractive 
birds. They are from eight to ten 
inches Jong and have green feath
ers. Their slick, crew-cut “hair
do” is topped by a red crest, the 
coloring of which is produced by 
a copper compound. This is one 
of the few cases where an ap
preciable concentration of copper 
is found in a living vertebrate or
ganism. It has been claimed that 
t is color may be washed out of 
the feathers by alkaline water, but 
this :s a statement refuted by 
others.

Ther? birds are dative to South 
West Africa. They are found 
gene . ally in the tops of trees and 
sometimes on the ground. They 
run along the branches of the trees 

‘ and hop from branch to branch

I rather than fly and in some of 
their hops they display amazing 
dexterity. They build their nest* 
about 15 feet up in a tree.

The Touracos will allow one to 
approach them closely but they 
are not tame enough to be handled1. 
They have a harsh cry and when 
calling in a group produce a ter
rific din. They are fruit eaters 
but sometimes feed upon insects 
and small reptiles. In Lincoln 
Park Zoo their diet consists of 
bananas, apples, oranges, grapes 
and currents, together with a little 
cooked and raw meat and a mix
ture of dry food.

The Red-Crested Touraco is re- 
I lated to the Senegal Touraco, 

Donaldson’s Touraco and the Go- 
; Away Bird. This latter bird is 

looked up:n wito disfavor by 
hunters as he often follows a 
hunter and gives a loud harsh cry, 
“g’way. g’way” which alerts ani
mals for a considerable distance.

Lincoln Park Zoo is open daily 
from 9 a.m. to 5 p m. and admis

sion is free.
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Sądów Kryminalnych,

o-

D r y malskiego,

Rodacy z Polski Piszą do Was

ZYGMUNT KRASIŃSKI

śro-

CENA s1°°

rodzaju znana 
“a plea in the

Za-
Chi-

Popularne wydanie w 
miękkiej oprawie opatrzo
ne wstępem i przypisami.

nych. Rodacy, którzy chcieliby po
móc rodzinie Woźniaków, proszeni 
są swe dary nadesłać na podany 
wyżej adres.

na- 
na-

Prośba o Pomoc
Dla Rodziny Woźniaków

Izabela Woźniak, Bielsko-Biała, 
ul. Lenina 31-*b., uczennica 6-tej 
klasy szkoły podstawowej, zwraca 
się do rodaków w Ameryce o po
moc dla swej rodziny, składającej 
się z oj-a, matki, chorującej od lat 
na serce i reumatyzm, i 16-letnie- 
go brata. Zarobki ojca nie wystar
czają na pokrycie kosztów utrzy
mania rodziny. Dodać należy, że 
młoda petentka ma wadę serca na 
skutek przebytych chorób zakaź-

Stafii Józef, syn Wincentego i 
■ Magdaleny, oraz syn jego Bole
sław i córka Helena, którzy przed 
wojną wyemigrowali do Stanów 
Zjednoczonych, poszukiwani są 
przez Józefę Szpak, Proszowo Nr. 
16, poczta Rębiszów, powiat Lwó
wek Śl., woj. Wrocław, Polska.

lat 14 z 1159 N. Cleveland 
Ave., oraz Cynthia Johnson, 
lat 11 z UGOSedgwick ulicy. 
Bawiły się one piłką plażową 
i oddaliły się za nią na odleg
łość około 75 stóp od brzegu.

Inna dziewczyna, koleżanka 
ich, Renee Houston, 12, z Cle
veland Ave., widząc, że kole
żanki poczęły tonąć pobiegła 
po pomoc lecz było j uż za póź
no. Wydobyto bowiem już tyl
ko z w ło k i nieszczęśliwych 
dziewcząt.

W tym czasie setki osób by
ło na plaży. Dziewczęta były 
uczenicami jednej ze szkół 
publicznych.

MISTRZ W SYLABIZOWANIU.— 
Na 32-gim Krajowym Konkursie 
w sylabizowaniu w Washingtonie 
(Spelling Bee); pierwsze mieisee 
zajął (na zdjęciu) 12-letni Joel 
Montgomery z Denver, Colo. W 
finale przeciwnikiem jego był Ro
bert Crossley z Center Square, 
Ky. Joel jest pierwszym chłopcem 
w ostatnich 5 latach, który zdobył 
miejsce 1-sze w tym konkursie 
dorocznym.

Wysoka temperatura w nie
dzielę wywabiła tłumy kąpie- 
lowiczów na plażach jeziora 
Michigan. Oficjalnie — plaże 
nie zostały jeszcze dla publicz
ności otwarte, dniem otwarcia 
jest dopiero najbliższy pią
tek. Jednak dzieciarnia i mło
dzież w kostiumach wchodziła 
do wody w najbliższym pro
mieniu od brzegu.

Na plaży przy North Ave. 
utopiły się dwie dziewczęta 
kilkunastoletnie, zapędziwszy 
się zbyt daleko od brzegu za 
piłką spychaną od nich przez 
wiatr. Były to Dorothy Neely,

Swoboda Józef, urodzony 19-go 
marca 1872 r. w Czeladnej, który 
wyemigrował do Ameryki w 1908 
roku do brata swego, Marcina 
Swobody, poszukiwany jest przez 
córkę, Marię Swobodę, poczta Li
biąż Mały, kolonia Moczydło 73, 
powiat Chrzanów, woj. krakow
skie — Polska .Dodać należy, że 
Swoboda Józef do 1939 roku mie
szkał w Detroit, Michigan.

Precedens ustanowiony w 
sprawie sędziegi McGarry — 
nadaje się w pełni do zastoso. 
wania do sprawy sędziego 
Drymalskiego — mówi adwo
kat Busch.

Schab Józef i Schab Jan, w 
wieku lat 64 — 66, urodzeni w 
miejscowości Grzojnica, powiat 
Rabczyce, woj. Rzeszów, Polska 
— którzy wyemigrowali do Stanów 
Zjedn. ok. 1912 roku i zamieszki
wali do 1948 roku w Grand Ra
pids, Mich., poszukiwani są przez 
Bronisława Bizoń, Rudna W., po
czta Rudna W., powiat Góra Śl., 
woj. Wrocław, Polska.

Zmniejszyły Się 
Nakłady Tygodników

Warszawa. (FEP)— War
szawski “Express Wieczorny” 
(nr. 124) informuje o poważ
nym zmniejszeniu się nakła
dów reżymowych pism tygod
niowych. Podczas gdy w 1957 
roku nakład “Przeglądu Kul
turalnego” wynosił 75,300 eg
zemplarzy, obecnie wynosi 
25,900. Drugi tygodnik “Nowa 
Kultura” miał w tym samym 
czasie 52,000 egzemplarzy o- 
becnie ma 22,600. Nie lepiej 
wygląda sytuacja pod tym 
względem, jeżeli chodzi i o 
inne tygodniki warszawskie. 
M. in. nakład “Orki” spadł z 
9,000 do 2,7000, a ilustrowane
go tygodnika “Świat” z 283,- 
000 do 106,000.

Pachla Katarzyna, wdowa po 
Piotrze Pachli, oraz syn jej Adam 
Pachla, którzy w 1910 roku wy
emigrowali do Stanów Zjedn., o- 
raz Andrzej Pachla, względnie żo
na jego i dzieci Leokadia i Mie
czysław Pachla, którzy wyemi
growali ił Stan. Zjedn. z miastecz
ka Komarów, pow. Tomaszów Lu
belski — poszukiwani są przez 
Józefę Wysok x domu Markiewicz, 
córkę Stanisława i Marii z Pach- 
lów, obecnie zamieszkałą we wsi 
Wilkowo, gromada Nowa Wieś, 
pow. Lębork, woj. Gdańsk, poczta 
Nowa Wieś — Polska.

Warszawa, — (KW). _
Dzisiaj rozpoczęły się “Dni 
Morza”, które będą trwały do 
28 czerwca. Warszawskie 
dzielnice przygotowały już in
teresujący program uroczy
stości, jakie odbędą się w ró
żnych' punktach miasta.

Na Jeziorku Czerniakow
skim przewidziane są wyścigi 
kajakowe, a w Agrykoli — 
■masowe strzelanie sportowe. 
23 czerwca w Jacht-Klubie na 
Żoliborzu planuje się uroczy
ste ognisko harcerskie, w któ
rym wezmą udział przedstawi
ciele marynarki wojennej. 
Wystąpi tu również zespół 
Pieśni i Tańca Wojska Pol
skiego oraz urządzone zosta
ną dla mieszkańców Żoliborza 
— wycieczki statkami do Mło
cin.

Wszystkie dzielnice projek
tują ponadto koncerty estra
dowe, poświęcone tematyce 
morskiej, zaoawy taneczne, 
wystawy związane z Dniami 
Morza oraz spotkania miesz
kańców i załów warszaw- 
skich zakładów pracy i ucz
niów szkół stołecznych z ma
rynarzami, oficerami mary
narki wojennej i handlowej 
oraz stoczniowcami, którzy 
będą opowiadać o swojej pra
cy i o morzu.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, brat nasz i 
dziadek mój, śp.

Franciszek Pytlarz 
nagle pożegnał się z tym świa
tem, opatrzony Św. Sakramen
tami, dnia 21-go czerwca, 1959 
roku, o godzinie 3ciej po połu
dniu, w średnim wieku, 
mieszkiwał pnr. 1851 W. 
cago Ave.

Pogrzeb odbędzie się w 
dę, dnia 24-go czerwca, o go
dzinie 9tej rano, z zakładu po
grzebowego. pnr. 1922-24 West 
Chicago Ave., do kościoła St 
Columbkille, a st a m t ą d na 
cmentarz Św. Józefa, na par
cele familijną.

Na ten smutny obrzrfriek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Loreta (z domu Piepiorka), 
żona: Franciszek I., Tomasz i 
Susan, dzieci: Józef, Helena 
Kirsten, Karol i Jan. bracia i 
siostra; Rajmund, w n u c z ek; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się A. L 
Gazda, teł. HUmboldt 6-1230

... Arcydzieła 
Literatury Polskiej

Co mówią znawcy
Znawcy twierdzą, że w ra

zie potoczenia się sprawy po 
linii opisanej powyżej — “a 
plea in the bar” — kampa
nia Adamowskiego przeciw 
Drymalskiemu i innym sę
dziom, zostanie definitywnie 
zahamowania i wówczas A- 
damowski będzie mógł jedy
nie zwrócić się do Senatu 
stanowego o tak zwany — 
“impeachment” Drymalskie
go, co jest rzeczą nie do po
myślenia, twierdzą znawcy 
prawa.
Asystent broni 
Adamowskiego.

Pierwszy asystent proku
ratora Adamowskiego, Frank 
Ferlic, stanął w obronie swe
go szefa w niedzielę, twier
dząc, że — Ben (znaczy 
Adamowski) jest wyjątkowo 
zdrowym człowiekiem.

“Ben is extraordinaryly 
healty and well”...

Ferlic wystąpił z tego ro
dzaju obroną, gdy prasa o- 
głosiła, że szef Sądów Kry
minalnych Abraham L. Mo- 
rovitz — którego Adamow
ski ostro krytykował — na
zwał Adamowskiego chorym 
człowiekiem — “sick fel
low...”

Nie-Boska 
Komedja

‘Dni Morza”

Mroźne Naguski
Hollywood (UPI). — Tu

tejszy dom sprzedaży wysył
kowej umieszcza w katalogu i 
ogłoszenie, że sprzedaje apa
rat do mrożenia nagusek w 
lodówce. Jest to właściwie mi
ska, w jaką się wlewa wodę, 
która po zamarznięciu wyglą
da jak kobieta obnażona od
pasą w górę.

Na Wakacjach
Na wakacjach trzech-tygodnio- 

wych bawi Ks. Sylwester Dudziń
ski, miejscowy wikary. Wakacje 
się skończą w sobotę dnia 4go 
lipca.
Przygotowania Do Fiesty

Na Jakubowie wre jak w ulu.... 
Nie tylko Komitet i poszczególne 
towarzystwa, ale całe Jakubowo, 
okazują wielkie zainteresowanie 
Fiestą jaka się rozpocznie już w 
krótkiej przyszłości bo w czwartek 
dnia l’6go lipca. Jak wszystkim 
już chyba wiadomo, impreza ta 
odbywać się będzie pod wspólną 
egidą połączonych towarzystw pa
rafialnych, na gruntach parafial
nych, przy zbiegu ulic West Ful
lerton i Menard. Grand Prize tego 
roku stanowić będzie luksusowe 
auto marki 1959 Mercury Monte
rey Sedan, przedstawiające, war
tość $3,050.00. Czysty dochód na 
budowę Nowego Kościoła św. Ja
kuba.
Złoty Jubileusz

W niedzielę, dnia 14-go czer
wca, — o godz. 10:3(1 rano w ko
ściele św. Jakuba na intencję pp. 
Józefa i Klary Greenwald, odpra
wiona była solenna Msza św 
dziękczynna, z okazji ich Złotego I 
Jubileuszu szczęśliwego pożycia | 
małżeńskiego. Na Mszy tej śpiewał; 
chór Mężatek św. Heleny, do któ- Naczelny Komitet 
rego od szeregu lat należy pani 
solenizantka. Ad multos Annos.
Wycieczka Ministrantów

We czwartek, — dnia 18-go 
czerwca, odbyła się autobusowa 
wycieczka Tow. Ministrantów przy 
par. św. Jakuba, staraniem ks. 
prób. Edw. A. Przybylskiego. Po
goda piękna sprzyjała i wszyscy 
się ubawili do woli, wracając 
szczęśliwie do domu. Czas spędzo
no na różnych grach jak w piłkę 
itp. Po południu cała gromada od
była podróż łodzią motorową na 
jeziorze Lake Genewa trwająca 
dwie godziny. Zbytecznem jest 
dodać iż każdy ubawił się do woli 
i żę wycieczka ta potrwa w pamię
ci wszystkich uczestniczących na 
czas długi.
Potrzeba Pracowników

Powodzenie dorocznych Fiest 
Parafialnych, w niemałej mierze 
zawdzięczyć można dzielnej i 
wspaniałomyśnej współpracy szla
chetnych pracowników karnawa
łowych. Ażeby obsłużyć gości 
którzy na Fiestę przybywają po
trzeba dużo pomocników. Dlatego 
apeluje się do parafian którzyby 
pragnęli pomagać przy tej okazji 
aby przybyli na posiedzenie Pra- 
cewników Karnawałowych w 
przyszły piątek po Nabożeństwie 
wieczornym do sali zwykłych po
siedzeń. Kto nie może przybyć na 
owe posiedzenie niechaj poda swe i 
imię i nazwisko na plebanii, w I 
czasie godzin oLsowych. Czym | 
więcej pracowników karnawało-1 
wych, tym lepsza będzie obsługa, I 
no i lepsze powodzenie.
Nabożeństwa Czerwcowe

Podczas miesiąea czerwca, po
święconego ku czci Najsł. Serca 
P. J., w każdy piątek miesiąca o 
godz. 7:30 wieczorem, w kościele 
św. Jakuba odprawione będzie 
Nabożeństwo do Serca P. J. Do 
jak najliczniejszego współudziału 
zaprasza się wszystkich parafian.
Rocznice Ślubne

W niedzielę dnia 14-go czer
wca, — pp. Tadeusz i Anna Ku
kla, obchodzili 13tą rocznicę szczę
śliwego pożycia małżeńskiego, w 
sobotę dnia 20go czerwca,pp. Leo
nard i Ewelina Olender, lOtą, a 
w n edzielę dnia 21-go czerwca 
pp. Franciszek i Jadwiga Wojno- 
wiak—40-tą.
Piknik Chóru

Chór Mężatek św. Heleny, przy | 
par. św. Jakuba, urządza piknik w I 
Camp Lake, Wis., w tą środę.

Pani Wiktoria Serafin, preze
ska, zapewnia wszystkie uczest
niczki, iż Komitet przygotował 
dużo niespodzianek. Autobus wy-

Dwie Dziewczęta Zatonęły 
w Rejonie Plaży North Avenue

Co Słychać Na Jakubowie?
Energiczne Przygotowania Do Fiesty Para

fialnej. — Wycieczka Chóru Mężatek Św. 
Heleny. — Rocznice Ślubne

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago 22, 111.

NA C. O. D. KSIĄŻEK
NIE WYSYŁAMY 

Od Dzisiaj do 28 
Czerwca w Polsce

Komitet naczelny Fiesty Para
fialnej stanowią następujący: — p. 
Alfons Jamrożek, p. Edwin Fran- 
cikowski, p. Boi. Niemierowicz, 
panie Kazimiera Panków, Kata
rzyna Kostur, Stefania Gawlik, 
Julia Nowicka,Wiktoria Serafin i 
WaleriaNejman. Na czele komite
tu stoi ks. prób. Edw. Przybylski 
wraz z ks. asystentami, Ks. S. Du
dzińskim i ks. Józ, Ulaszek.

Prawo Nietykalności Sędziów Jest 
Po Stronie Sędziego Drymalskiego 
Pierwszy Asystent Adamowskiego, Fr. Ferlic 

— Staje w Obronie Swego Szefa, Zbijając 
Zarzuty Sędziego 
Marovitza

Adwokat, który będzie re
prezentował sędziego Rey- 
monda P. Drymalskiego w 
zbliżającej się rozprawie o 
tak zwaną “konspirację”, ja
ka wyłoniła się na tle głośnej 
sprawy kaucyjnej, dał do 
zrozumienia prze dstawicie- 
lom prasy, iż obrona Dry
malskiego — opowierać się 
będzie na przyjętej ogólnie 
zasadzie— nietykalności (im
munity) sędziów, gdy działa
ją oni w ramach swych 
bowiązków urzędowych.

W jeżyku sądowniczym o- 
brona tego 
jest jako — 
bar”.

Obrońca 
adwokat Harry Busch objaś
nia, że — gdyby prawo niety
kalności sędziów nie istniało, 
to sędziowie mogliby być po
ciągani do odpowiedzialności 
sądowej w każdym wypadku 
wydnia wyroku, który nie 
podobałby się podsądnemu 
lub też panu prokuratorowi.
Precedens został ustalony

Obrona tego rodzaju była 
zastosowana już w niedaw
nych latach, gdy sędzia 
miejski, Eugene McGary, zo
stał postawiony w stan o- 
skarżenia w roku 1939-tym 
za rzekome “przyjęcie bon- 
du bezwartościowego.”

Sprawa ta oparła się o Naj
wyższy Trybunał stanu Illi- 
noic, w Springfield i sędzia 
McGarry został oczyszczony 
z zarzutów.

ruszy o godz. 9-ej rano. Zbiórka 
przed audytorium parafialnym.
Uznanie

Pierwszymi którzy uiścili się za 
swoje Książeczki Karnawałowe są 
następujący: za dwie, Frań. Rybka, 
po jednej: Maria Polcyn, F. Mc
Cann, Magd. Janas, M. Kapustka, 
B. Tofel, W. Grabiński, R. Labuz, 
Edw. Labuz, J. Piwowar, T. My- 
śliński, J. Bezdel, J. Smarzowski, 
Z. Gulczyński, Józ. Wojnowiak, i 
Teodor Śmietana. Wszystkim ra
zem “Bóg Zapłać”! Kto następny?
Wielkie Atrakcje

Podwórze parafialne przy zbie
gu ul. 5758 West Fullerton Ave. 
i Menard, gdzie właśnie odbywać 
się będzie Fiesta Parafialna, po
mału przybiera nowego wyglądu. 
Powstają stopniowo platformy, 
budki i kioski. W stosunkowo 
krótkim czasie będzie to podwórze 
przedstawiało się bardzo okazale.

Począwszy od poniedziałku — 
dnia 22go czerwca, na platformie 
w zwykłym miejscu, na wystawie 
będzie sambchód jaki tego roku 
stanowić będzie Główną Nagrodę 
— Grand Prize. Począwszy też od 

. | tego poniedziałku będzie stał obok 
owej platformy — specjalny 
miot w którym będzie można 

I być bilety na samochód.

Na Progu Nowych Dziwów
: Atomowe “Banie”

Los Angeles. —(UPI). — 
Lotniczy ośrodek naukowo- 
doświadczalny podał dziś 
“bardzo ostrożnie” do wia
domości, że w programie 
“ściśle tajnych planów” znaj
duje się już rozpoczęta bu
dowa statków przestworzy 
o pojemności jednego tysią
ca ton. Statki te poruszane 
będą przy pomocy “atomo
wych fajerwerków”, umiesz
czonych na zewnątrz i “pcha-, 
jących” olbrzyma w bez
gwiezdne próżnie przy po
mocy bezustannych, drob
nych a silnych wybuchów. 
Projekt ten ma raz na zaw
sze rozwiązać sprawę “tarczy 
ochronnej” z ołowiu, jaką do
tychczasowe motory atomo
we muszą być otoczone dla 
ochrony życia załogi.

Projektem kieruje ARPA 
(Advanced Research Pro
ject Agency), która na ten 
cel wyznaczyła ze swoich 
funduszów milionów dola
rów.

Berkeley, Calif. (UPI) — 
Ośrodek studiów promienio
wania przy Uniwersytecie Ca
lifornia, rozpoczął budowę 
“największej w świecie bani”, 
czyli olbrzymiej maszyny do 
rozbijania atomów. “Bania” 
będzie miała ściany przezro
czyste, aby uczonym umożli
wić podpatrywanie, co się 
właściwie z jądrami dzieje,

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy oj
ciec, brat i dziaduś nasz ś. p.

Jan S. Wątrobiński 
członek Tow. Synowie Piasta 
Gr. 1214 ZNP, po ciężkiej cho
robie, pożegnał się z tym świa
tem, opatrzony św. Sakramen
tami, dn'a 21-go czerwca, 1959 
roku, o godzinie 4:05 po po
łudniu w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę. dnia 24-go czerwca, o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu po
grzebowego pnr. 834-38 N. Ash
land Ave. do kościoła Św. He
leny, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fa
milijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Antoni, syn; Wanda, córka; 
Maria, synowa; Władysław, 
Burghardt, zięć; Franciszka 
Schab i Aniela Lesiowska, sio
stry; Jan Lesiowski, szwagier; 
Maria Nalepa, szwagierka; wnu
ki wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800. (22-23)

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy oj
ciec i dziaduś nasz, ś.p.

Karol Rzepka
(mąż ś.p. Eleonory) 

czł. Tow. Najśw. Imienia Jezus, 
Tow. św. Antoniego Nr. 330 
ZPRK i Tow. Podhalan Nr. 2 
po dług ej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 19go czerwca, 1959 roku, o 
godzinie 11:45 wiecz. w star
szym w:eku.

Pogrzeb odbędzie się we wto
rek, dna 23-go czerwca, o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu po
grzebowego p. n. 4401-03 S. Ke- 
dzie Ave., do kościoła św. Pan
kracego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Janina, córka; Adam, syn; 
Aleksander Setlik .zięć; Robert 
Pvt. Wayne USA. i James, 
wnuki; Leslie, wnuczka; wraz 
z całą rodziią.

Pogrzebem zajmuje się For
tuna Funeral Home. LAfayette 
3-7781.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój, syn nasz i brat 
nasz ś. p.

Stanisław Naleway 
po krótkiej lecz ciężkiej cho
robie, pożegnał się z tym świa
tem, opatrzony św. Sakramen
tami, dnia 20-go czerwca, 1959 
roku, o godzinie 1-ej po połu
dniu w średnim wieku.

Pogrzeb odbędz e się we wto
rek, dnia 23-go czerwca, o go
dzinie 8:30 rano, z zakładu po
grzebowego p. n. 5325 W. Ful
lerton Ave. .narożnik Lorel) 
do kościoła św, Stanisława B. 
i M., a stąmtąd na cmentarz 
Maryhill.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Marcela (z domu Kotula), żo
na; Geraldine, córka; Rozalia, 
matka; Anton, ojciec; Marian- 
na i Zofia, siostry: Władysław 

I i Antoni, bracia; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Lo- 
rel-Ostopa Funeral Home, tel. 
BErkshire 7-2876. 

gdy się je rozbija potężnymi 
uderzeniami elektryczności i 
pędem bezmała równającym 
się pędowi światła (186,000 
mil na sekundę). Cząsteczki 
podatomowe będą fotografo
wane specjalnymi aparatami 
elektronicznymi.

Las Vegas, Nev. (UPI) — 
Komisja Energii Atomowej 
rozpoczęła dziś rano pierwsze 
próby z motorem jądrowym, 
Specjalnie zbudowanym do pę-

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój i brat nasz ś.p.

Feliks Krawczyk 
członek Tow. Króla Władysław 
wa Jagiełły, Gr. 2206 ZNP po 
długiej i ciężkiej chorobie, po
żegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 21-go czerwca, 1959 roku, 
o godzinie 5:40 rano, przeżyw
szy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się we wto
rek, dnia 23-go czerwca, o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu po
grzebowego p. n._ 2il29 w. Web
ster Ave., do kościoła św. Jad
wigi. a stamtąd na cmentarz 
św, Wojciecha na parcelę fami
lijną.

Na ten smutny obrzajdek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Janina (z domu Kozłowska), 
żona; Łucja, córka; Aleksander, 
brat; (brat i siostra w Polsce); 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Józef 
Wojciechowski i Syn, tel. AR- 
mitagę 6-4630,

Prok. Stańczak
Ma Opozycję

Jutro, we wtorek, wyborcy 
w powiecie Lake, wybierają 
w specjalnych wyborach pro- 

dzenia statków przestworzy. 
Doświadczenia mają spraw
dzić jak długo i do jakiego 
stopnia materiały wewnątrz 
motoru wytrzymają fanta
styczne temperatury powsta
łe przy wydobywaniu energii 
z atomów.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziadek i brat nasz, 
ś. p.

Konstanty Biliński 
nagle pożegnał się z tym świa
tem, opatrzony Św. Sakramen
tami, dnia 20-go czerwca, 1959 
roku, o godzinie 7-ej wieczo
rem, przeżywszy lat 72. Za
mieszkiwał pnr. 12509 S. Lowe 
Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto
rek, dnia 23-go czerwca, o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 119 i State ul., 
do kościoła Wniebowzięcia 
Najśw. Marii Panny, a stamtąd 
na cmentarz św. Krzyża, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Maria, żona; Edward i Sta
nisław, synowie; 2 wnuczki; 
Anna Mickiewicz i Wanda Plu
ta, siostry; Bronisław, brat; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się To
man J. Opyt. Tel. PUllman 5- 
3711.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza matka moja, siostra i babcia nasza, ś. p.

Weronika Manka
(Z DOMU NORYS)

człon. Tow. Wolność Polski Gr. 79 Zw. Polek w Ame. i Tow. 
Gwiazda Polski Gr. 893 ZNP, po długiej i ciężkiej chorobie, po
żegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 
20-go czerwca, 1959 roku, o godz. 1:25 w nocy, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23-go czerwca, o godzi
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 3653-55 Fullerton Ave., do 
Katedry W. W. Świętych, a stamtąd na cmentarz W. W. Świętych, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:Ruth, córka; John Sampson, zięć; Mary Tomom Ł Helen 
Bartnicka, siostry: Dr. Stanley J. Norys, brat; Barny Bartnicki, 
szwagier; Linda Norys, bratowa; Joann, wnuczka; John Jr, wnuk; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stermer Funeral Home. Tel. BElmont 
5-1815. 20-22

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy syn nasz, brat i wuj nasz, śp.

Eugeniusz Barabasz
Członek Tow. Kadetów Tadeusza Kościuszki Gr. 1689 ZNPi i Tow. 
Najśw. Imienia Jezus przy par. Św. Jana Bożego; po ciężkiej cho
robie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 20-go czerwca, 1959 roku, o godzinie 8:20 rano, przeżywszy 
lat 25.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 23-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1256-58 W. 51st St., do 
kościoła Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Józef i Maria Barabasz, rodzice; Władysław, Tadeusz, i Artur, 
bracia, Helena i Wanda Sowa, siostry; Antonina i Jadwiga, bra
towe; Jan Bialic, szwagier; Maria Drop, chrzestna matka; Stani
sław, Krystyna, Donna Karen, Marcia i Michael, bratanki, brata
nica, siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka, tel. Boulevard 8-5257.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Ludwik Lubaszka
Członek Tow. Koło Wolności Grupa 1084 ZNP. i Tow. Najśw. 
Imienia Jezus przy par. Św. Jacka; po krótkiej lecz ciężkiej cho
robie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 20-go czerwca, 1959 roku, o godzinie 5-tej rano, w podeszłym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 2627 N. Drake Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 23-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 3601-05 W. Diversey Ave., 
do kościoła Św. Jacka a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Anna (z domu Kokoszka), żona; Wiktor, Cecylia, Stanisława 
i Kazimierz, dzieci; Janina i Regina, synowe; Czesław Garstki 
i Rocco Muti, zięciowie; wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Diversey Funeral Home, Laskowski — 
Pogrzebowi, tel. ALbany 2-6424.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia 
domość, iż najukochańszy ojciec nasz i dziaduś mój śp.

Franciszek J. Krystek
(MĄŻ ŚP. KATARZYNY)

Członek Dworu 174 Św. Wincentego C. O. of F.; po krótkiej cho
robie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 21-go czerwca, 1959 roku, o godzinie 6-tej wieczorem, w po
deszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 5337 W. Demming Place.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24-go czerwca, rano, z za
kładu pogrzebowego Lorel-Ostapa, 5325 W. Fullerton Ave., do 
kościoła Św. Stanisława B. i M., a stamtąd na cmentarz Św. Woj
ciecha, na parcelę familijna.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Weronika Warda i Franciszek, dzieci; Kazimierz Warda, zięć; 
Dr. Tomasz Warda, wnuk; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Po informacje telefonować. MErrimac 7-9186. 22-23

kuratora stanowego.
Urząd ten piastuje obecnie 

Bruno W. Stańczak, lat 51, 
republikanin, zamianowany 
przez Radę Powiatową w dniu 
9-go grudnia, zeszłego roku, 
na miejsce Thomasa J. Moran, 
który wybrany został wówczas 
sędzią i ze stanowiska proku
ratora ustąpił.

Stańczak, który mieszka w 
Libertyville i sprawował u- 
rząd asystenta prokuratora 
przez lat 1., ma obecnie silnz 
opozycję w osobie adwokata 
Richarda G. Kahn, lat 35, 
dem. z Highland Park.

Po Zakupno Wartościowego

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedym polska firma 

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i święta 

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, śp.

Antonina Galor
(Żona śp. Feliksa)

Członkini Grupy 155 Zw. Polek 
w Ameryce, Bractwa Niewiast 
Różańca Św. przy par. Matki 
Boskiej od Nieustającej Pomo
cy, po długiej i ciężkiej cho
robie, pożegnała się z tym świa
tem, opatrzona Św. Sakramen
tami, dnia 21-go czerwca, 1959 
roku, o godzinie 12:30 po połu
dniu, w podeszłym wieku. Za
mieszkiwała pnr. 4356 S. Sacra
mento ul.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 25-go czerwca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 4358 South 
Richmond ul., do kościoła ŚŚ. 
Pięciu Braci Poleków i Mę
czenników, a stamtąd na cmen
tarz Zmartwychwstania Pań
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Sabina Rogodzińska. Ksawe
ra, Helena Rife i Cecylia Mack, 
córki; Józef Rogodziński, Józef 
Rife i Feliks Mack, zięciowie; 
11 wnucząt, 4 prawnucząt, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuję się: — 
Edward P. Patka, tel. LAfayetie 3-4480. 22-23

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia, siostra i 
szwagierka nasza ś. p.

Wiktoria Śliwa
(z domu Gotfryd) 

członkini Bractwa Niewiast Ró
żańca Św., po krótkiej lecz cięż
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św Sa
kramentami, dnia 20-go czer
wca, 1959 roku, o godzinie 3ej 
po południu w średnim wieku. 
Zamieszkiwała pnr. 3649 So. 
Winchester Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę, dnia 24-go czerwca, o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu po
grzebowego Palacz, narożnik 
37-ej i S. Wood ul. do kościoła 
ŚŚ. Apostołów Piotra i Pawła, 
a stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Kazimierz Śliwa, mąż; Fry
deryk i Czesław, synowie; Mil
dred i Dorota, synowe; 1 wnuk 
i 2 wnuczki; Eleonora i Jan 
Rybczyk, siostra i szwagier; 
Anna Rzeszutko. siostra; Zofia 
i Jan Niegoś, półsiostra i szwa
gier; (Stanisław i Marianna 
Gotfryd, brat i bratowa w Pol
sce; Marianna Furman, siostra 
w Polsce), wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fran
ciszek Palacz, tel. Lafayette 3- 
9661.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość. iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Józef Kocabiński 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 20-go czerwca, 195® roku, 
o godzinie 4:15 po południu, 
przeżywszy lat 67. Zanueszki- 
wał pnr. 2532 So. Hamlin Ave.

Pogrzeb odbędzie sie we wto
rek. dnia 23-go czerwca, 0 g0. 
dżinie 9-tej rano. znz-a.K ac*u Po
grzebowego, pnr. 3054 W. Cer- 
mak Rd., do kościoła Blessed 
Sacrament, a stamtąd na cmen
tarz Zmartwychwstania Pań
skiego, na parcele familijną.

Na ten smutn-'’ obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych- w smutku pogrą
żeni:

Katarzyn®- 2 o n a; Tadeusz, 
Aleksander i Helena Opasińska, 
synowie 1 córka; Mae i Helena, 
synowe: Jozef Opasiński, zięć; 
oraz wnuki i wnuczki, wraz z 
c?la rodziną.

pogrzebem zajmuje się: — 
Zarzycki Funeral Home, telefon 
Bishop i-8999.
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Z Town Of Lake
Wiec Wyborczy Gminy 39-ej ZNP 
Odbędzie Się w Piątek, 10-go Lipca
Wybór Posłów, Oraz Nominacja Komisarza 

i Komisarki
Zawiadamia się wszyst

kie Grupy wschodzące w 
skład Gminy 39-ej, iż według 
Regulaminu przyjętego i za
twierdzonego przez Zarząd 
Centralny ZNP., Gmina mo
cą uchwały przyjętej na re
gularnym posiedzeniu dnia 
2go czerwca 1959 r., zwołuje 
Więc Wyborczy w piątek lOgo 
lipca 1959 r., na godzinę 7 mą 
wieczorem, do sali Kościusz
ko pnr. 1758 W. 48ma ulica.

Każda Grupa jest proszona 
o zaopatrzenie w mandat 
swoich delegatów z podpisem 
urzędników pod pieczęcią, 
który ma być doręczony Ko
mitetowi Mandatów Wiecu 
Wyborczego Gminy.

Zgodnie z powyższem Re
gulaminem, wobec faktu, że

par. 77 Konstytucji i Ustaw 
Z.N.P., przewiduje, że nomi
nacje na Posłów, Komisarza 
i Komisarkę mają być doko
nane na posiedzeniu grupy w 
miesiącu czerwcu, przeto u- 
prasza się, ażeby takie zaś
wiadczenie nominatów były 
nadesłane nie później jak 7 
dni przed wiecem wyborczem, 
wobec tego, każda Grupa po
siadająca nominatów zobo
wiązana jest powyższe za
świadczenie nadesłać hie póź
niej jak 3go lipca 1959 r„ do 
godziny 12ej w nocy na ręce 
Sekretarki Gminy p. Heleny 
Marzec, 5026 So. Campbell 
Ave., Chicago, 32, 111.—Fran
ciszek Prochot, Prezes; Hele
na Marzec, Sekr. Gminy.

Tow Przemysłowców i Rzemie
ślników Polskich Gr. -621 ZNP, za
wiadamia iż miesięczne posiedze
nie odbędzie się w wtorek 23go 
ezerwca o 7:30 wieczorem w sali 
Bflbl. i Czyt. Im. J. Słowackiego 
pnr. 1700 W 48ma ul. Wszyscy 
członkowie są proszeni o punk
tualne przybycie — Adam Wró
bel, prezes; S.E. Kiepura, sekr.

Posiedzenie Tow Króla Jana III 
Sobieskiego, Gr. 298 ZNP, odbę
dzie się w niedzielę 28 czerwca 
o 2giej po poł., w sali Juliusza Sło
wackiego przy 48ej i So. Paulina 
ul. Członkowie i członkinie są 
proszeni o przybycie, bo będzie 
nominacja na posła, komisarza i 
komisarkę. Odbędzie się wybór no
wych delegatów na wiec wybor
czy lub zatwierdzenie byłych. — 
Jam Trojniar, prezes; Jos. Dudek, 
sekretarz.

Posiedzenie Oddziału “Syrena” 
Nr. 49 przy Okr. 7 L. M.
odbędzie się w piątek 26 czerwca 
o 8ej wiecz. w sali Kościuszko p. 
nr. 1756-58 West 48ma ul Z. po
wodu ważnych spraw obecność 
wszystkich członków bardzo pożą
dana. — F. Kasiznia. prezes; A. Ro- 
goć, sekr. prot.

Posiedzenie Klubu Lipniczan 
Przem.-Ratunkowego
odbędzie się w niedzielę 28 czerw
ca, o godz. 3 po poł., w sali po
siedzeń parafii św. Jana Boże
go. Ważne sprawy, więc obecność 
członków pożądana. — Anna Ża
czek, sekr.

Posiedzenie Tow. Błog. Szymona 
z Lipnicy
odbędzie się w niedzielę 28 czerw
ca o godz. 2 po poł., w sali po
siedzeń parafii św. Jana Bożego. 
Obecność członków jest pożąda
na. — Maria Gęsiakowska, sekr.

Posiedzenie Tow. "Strat 
Wielkopolski"

Tow. Króla Boi. Chrobrego Gr. 
1577 ZNP pod nazwą “Sraż Wiel
kopolski’’ odbędzie swe regularne 
posiedzenie w niedzielę 28 ezerw
ca br. o 1 i pół w sali im. Jul. 
Słowackiego, przy 48 i Paulina ul.

Uprasza się członków i człon
kinie o przybycie na to posiedze
nia, bo jest, dużo spraw o Sejmie 
33-clm ZNP. który odbędzie się w 
Hartford, Conn.

Zarazem będzie wybór delegatów 
na Wiec Wyborczy do Gminy 143 
ZNP, który się odbędzie dnia 6go 
lipca 1959, i wybór posła lub koml- 
saraa albo komisarki na Sejm Z. 
NJ».— Franc. Kubiak, prezes; Leo
kadia Warchol, sekr. prot.

-

JEJ PLAN POKOJU. — Licząca 
16 lat panna Diane D’Este. z Lu. 
sanny w Szwajcarii, opracowała i 
wydała w formie 63 stronicowej' 
książki swój plan pokoju świato
wego. — W planie swym panna 
D’Este proponuje totalne rozbro
jenie i rządy światem przez 
Szwecję i Szwajcarię.

Czytając “Dziennik Związ
kowy” dostajecie co dzień naj 
świeższe wiadomości z całego 
Świata.

Pielgrzymka Oddz. Morskie Oko 
do OO. Franciszkanów
Do Burlington, Wise.

Znowu w niedzielę 2-go sierp
nia br. wyruszy pielgrzymka na
szego Oddziału na odpust do kla
sztoru OO. Franciszkanów do Bur
lington, Wise. Autobusy odjadą 
sprzed sali J. Lubaszka, pnr. 5317 
So. Ashland ave., o godz. 6:30 ra
no

Z rogu 47-ej i So. Wolcott ave 
o godz. 6:45 rano,

a od R Hawryszko Hall, pnr. 
4756 So. Western ave,, o godz. 7ej 
rano.

Przejazd od osoby 3:00 doi., a 
od dzieci do lat 16 — 2 doi. z tym, 
że troje dzieci musi siedzieć na 
dwóch siedzeniach.

Klasztor OO. Franciszkanów jest 
położony w pięknej miejscowości, 
gdzie na świeżym powietrzu mo
żna spędzić parę godzin. Jest ład
ne miejsce wśród drzew, gdzie 
można mleć familijny piknik.

Druga Pielgrzymka Oddz. Morskie 
Oko do Munster, Ind.

W niedzielę, 30 sierpnia br. na 
gruntacn klasztornych OO. Kar
melitów Bosych, odbędzie się po
święcenie wielkiej figury Matki 
Boskiej Szkaplerznej, ufundowa
nej przez grupę pielgrzymów z 
parafii św. Barbary z Chicago, 
Illinois.

Aikto poświęcenia ma dokonać 
J.E. A.G- Grudka biskup z Gary, 
mu do zdrowia potrzebne. Jeszcze 
Indiana.

Z racji tej to uroczystości Oddz. 
Morskie Oko urządza pielgrzymkę 
w niedzielę, dnia 3D sierpnia br., 
na zaproszenie O. Fr. I. Zieliń
skiego, OCD.

Bilety są w tej samej cenie co i 
pierwszy raz, i autobusy odjeżdżać 
będą tak samo, jak pierwszy raz.

Komitet wycieczek Oddziału 
Morskie Oko apeluje do całej 
Polonii o wzięcie udziału we wszy
stkich naszych wycieczkach. O- 
soby zainteresowane pielgrzymka
mi i wycieczkami naczymi, są pro
szone zamawiać miejsca w auto
busach jak najprędzej. Bilety mo
żna zamawiać listownie, pisząc: 
J.M. Binkowski, Cleaner Store, 
5522 So. Damen ave., Chicago 36, 
Ill. Należność przesyłać czekami, 
dla pewności, aby pieniądze nie 
zginęły. Bilety również doręczone 
będą na żądanie, do domu. Prosi
my telefonować: HE 4-5213 lub 
RE 7-1472.

Wycieczka Oddz. Morskie Oko 
»o Obozu Młodzieżowego ZNP

W niedzielę, 28-go czerwca, br., 
ma odbyć się otwarcie Obozu Mło
dzieżowego ZNP. Na to otwarcie 
Oddział Morskie Oko urządza wy
cieczkę, aby być świadkami tej 
uroczystości. Obóz jest nam do
brze znany. Miejsce bardzo ładne, 
wygodne. Można się kąpać w ba
senie, tańczyć na sali, grać w róż- 
ne gry, otrzymać smaczne jedze
nie, śweżego powietrza zażyć, 
Mszę świętą o godzinie 12-ej 
w południe wysłuchać — jednym 
słowem wszystkie wygody, jakie 
ludzie potrzebują, aby się zabawić 
na świeżym powietrzu.

Nie potrzeba zabierać z sobą 
żadnych trunków ani ■ jedzenia, 
gdyż wszystko można nabyć w 
Obozie, a przez to samo pomaga się 
Komitetowi Obozu do ulepszenia 
Obozu dla naszej wygody.

Autobusy odjadą w niedzielę, 
dnia 28-go czerwca, br., od sali 
J. Lubaszka, pnr. 5317 So. Ash
land ave., o godz. 8-ej rano; od 
47-mej i So. Wolcott ave., z rogu, 
o godz. 8:15 rano, i od R. Haw
ryszko Hall, pnr. 4756 So. Western 
ave., o godz. 8:30 rano.

Bilety po $2.25 od osoby, a od 
dzieci do lat 16 — po $1.50. Bi
lety prosimy nabywać przed cza
sem, abyśmy wiedzieli ile autobu
sów mamy zamówić.

Piknik Klubu Lipniczan
W niedzielę, 9 sierpnia oczeki

wany Piknik Klubu Lipniczan 
Przem. Ratun. będzie urządzany 
w pięknym ogrodzie “Tarnów” 
przy 90ej Archer ave., z różnymi 
nowymi atrakcjami, które będą 
nawet słyszane w Lipnicy, jak i 
fotografie, z czego wszyscy rodacy 
i przyjaciel* będą supełnie zado-

STUDENT REKORDZISTA. Zdję
cie przedstawia 30-letniego Gil G. 
Alroy, który w czasie okupacji 
niemieckiej był w Rumunii “roz
strzelany” przez Gestapo, ale odżył 
i uciekł spośród trupów, a potem 
uciekł drugi raz z rąk policji ko
munistycznej i dostał sie do Sta
nów Zjedn. — Studiuje on w City 
College of New York, gdzie uzy
skał rekordowe wyniki w nauce.

Z Pierwszego Okręgu 
Legionu Pułaskiego 
w Chicago

Posiedzenie Okr. I L. P. w Ame
ryce odbędzie się w środę 24-go 
czerwca o 8ej wiecz. w sali del. 
Leszczyńskiego, 2532 W. Fullerton 
ave. Z powodu ważnych spraw do 
załatwienia, dotyczących 50-lecia 
istnienia tak Legionu Pułaskiego 
jak i Okręgu I-go, wszyscy delega
ci i delegatki oraz prezesi wraz z 
całą administracją są proszeni o 
przybycie na to posiedzenie. — 
Cześć! — Henryk Wawrzon, ko
mendant; Helen Michałek, adj.

Letnie Kursy 
Na Loyola

W dniach 24 i 25 czerwca, od
bywać się będą na Uniwersytecie 
Loyola, wpisy na LETNIE KURSY. 
Jest to jedyna okazja dla wszyst
kich tych którzy pragnęliby skró
cić swe studia, lub z powodu zajęć 
nie mogą ich kontynuować.

Na sesję dzienną, która rozpo- 
cznie się w poniedziałek, 29 czer
wca, jest wyznaczony jeden 
przedmiot polski, a mianowicie 
Nowela Polska, która obejmie au
torów XIX i XX wieku. (302. Mo
dern Polish Novel I). Podkreśla, 
się się, że Loyola jest jedynym 
uniwersytetem, który udziela kre
dytów z dziedziny języka i litera
tury polskiej. Kredyty te uznawa
ne są w całej Ameryce i Kana
dzie.

Wpisy więc odbywać się będą
24 czerwca w godz. od ,9—11 rano 
i od 2 do 5 po poł. W czwartek,
25 czerwca, jedynie od 2 do 5 
po poł. Można wpisywać się wcze
śniej, pisząc po aplikację do: Di
rector of the Summer Sessions, 
Loyola Unievrsity, 820 N. Michi
gan ave., Chicago 11, Ill. Aplika
cja musi wpłynąć nie później jak 
21 czerwca. Można prosić telefo
nicznie o aplikację, dzwoniąc: 
WH 4-0800.

Kurs letni potrwa od 29 czer
wca do 5 sierpnia. Kurs poprowa
dzi ks. dr. Franciszek Lądowicz, 
prof. Uniwersytetu Loyola.

STANACH ZJED.

Pisze WŁADYSŁAW KUMAN
Stworzenie Stałego Komitetu 
Wycieczek Przy Związku Klubów 
Małopolskich

Na ostatnim posiedzeniu Izby 
delegatów Zw. Kluioów Małopols
kich były prezes Związku Włady
sław Przybyło w swym rzeczowym 
uzasadnieniu wykazał, że dla do
bra członków Zw. Klubów Mało
polskich, poszczególnych klubów 
przy naszej organizacji, powinien 
być stworzony stały komitet, któ
ry zajmowałby się i interesował 
sprawami, odnoszącymi się do u- 
rządzania wycieczek w jak najdo
godniejszych warunkach wyjazdów 
dla członków naszej organizacji. 
Zadaniem tego komitetu byłoby 
wytbadać jak najdokładniejsze i 
najdogodniejsze warunki wyjaz
du gdziekolwiek i przedstawić Iz
bie Delegaótw na posiedzeniu. Za
rząd, czy też członkowie dyrekcji, 
mają wiele innych spraw i pracy 
do załatwienia i jak widać z do
świadczenia przeszłości, że taki 
komitet jest konieczny. Nie zajmo
wałoby wiele czasu, podczas dy
skusji w Izbie Delegatów, ponie
waż taki komitet miałby wszelkie 
dokłane i autorytatywne informa
cje wszechstronne w sprawie 
wszystkich wycieczek i sposobu ich 
uskutecznienia przez ten komitet 
dla dobra i korzyści członków na
szego związku i poszczególnych 
klubów.

Myśl dobra i taki komitet jest 
potrzebny, ponieważ wielu na
szych członków wyjeżdża w różne 
strony naszej ziemi, a szczególnie 
do Polski.

Apel Andrzeja L. Gołąbka 
Sekr. Gen. Zw. KI Małopolskich

Związek Klubów Małopolskich 
ma swoje organizacyjne oznaki. 
Oznaki te zostały rozesłane do po
szczególnych klubów i członków. 
Bardzo wiele klubów te oznaki ja
ko godło naszej organizacji zaku
piło dla swych członków. Oznaka 
ta jest piękna i artystycznie wy
konana. Wiele klubów już uiściło 
się z opłatą za owe oznaki, jest 
jednak pewna część klubów, która 
nie przysłała swej opłaty za owe 
oznaki. Dlatego Andrzej L. Gołą
bek, sekr. gen. Związku na ostat
nim posiedzeniu apelował do klu
bów, które jeszcze swej opłaty za 
owe oznaki nie zapłaciły, aby to 
uczyniły i w ten sposób można nie 
tylko zamknąć ową .sprawę z ozna
kami, lecz mieć dane do oblicze
nia i rozleczenia się, jakie były 
koszta związane ze zrobieniem tych 
oznak, a jakie są dochody z ich 
rozprzedania po klubach.

Wojciech Babicz. Prezes 3? okr. 
Wyjechał Na Wakacje

Żona Wojciecha Babicza, .Zofia 
Babicz, nie czuje się dobrze od 
pewnego czasu. To było przyczyną, 
że Wojciech Babicz, prezes 32-go 
Okręgu Rady Polonii przy Zw. 
Klubów Małopolskich wyjechał na 
wakacje, głównie dla poratowania 
zdrowia swej żony. Babiczowie 
wyjechali do Wedron, Ill., do St. 
Joseph’s Health Ressort. Jest to 
lecznicze miejsce, obfitujące w wo
dy mineralne lecznicze — Sulphur 
Lick Springs.

Podczas tych wakacji Wojcie
chowi Bafoiczowi i jego maćżonce 
życzymy zdrowego i dobrego wy
poczynku, aby wakacje te podre
perowały nadszarpnięte zdrowie i 
siły.

Echa z Rewii Szkółki Wjdz. Kon- ; 
gresu Polonii Amerykańskiej

W miesiącu maju odbyła się 
wspaniała rewia młodzieży Szkółki 
Wydziału Kongresu na Stan Illi
nois pod kier. p. Wandy Rozmarek. 
Józef Ciba, który ma wielkie za
sługi na polu pracy społecznej i na
rodowej, a szczególnie dla Zw. KI. 
Małopolskich, opowiedział <ni na
stępujące zdarzenie w jego rodzi
nie, podczas rewii w Lane Tech
nical High School.

Józef Ciba jest znany z pracy 
dla Zw. Klubów Małopolskich. Jest 
on też przez 14 lat prezesem Tow. 
Zwycięstwo, Grupa 2987 ZNP. 
Podczas posiedzenia tej Grupy Z. 
N.P. była odczytana koresponden
cja, przysłana z biletami na ową 
rewię młodzieży Szkółki Wydziału 
Kongresu o wzięcie w niej udzia
łu. Jednak wolą członków bilety 
te nie zostały zakupione z kasy 
Tow. Zwycięstwo. Wobec tego 
prezes Józef Ciba oświadczył, że 
wszystkie bilety w liczbie 14 za
kupi sam, płacąc za nie z własnej 
kieszeni.

Bilety te rozdał między swoimi 
synami, synowymi i wnukami, pro
sząc ich, aby w niedzielę poszli na 
tę rewię. Wszystkie bilety zostały 
użytkowane, bo synowie Józefa Ci
by wraz z żonami i dziećmi a 
wnukami, byli na owej rewii mło
dzieży szkoły polskiej Wydziału 
Kongresu Polonii. Był też syn Jó
zefa Ciby, Alfred Ciba, który, jak 
wielu naszych tu zrodzonych, nie 
wiele interesuje się sprawami i 
imprezami Polonii Amerykań
skiej, urządzanymi na takie czy 
inne cele.

Rewia ta na synie Józefa Ciby, 
Alfredzie, wywarła wielkie wra
żenie, spotęgowane, gdy mały 6- 
letni Rysio Kornecki zadeklamo
wał wiersz “Jestem Polakiem”

Rysio Kornecki
Rysio Kornecki jest synem żoł

nierza Ii-go Korpusu Wojska Pol
skiego, który walczył pod Monte- 
Cassino. Po wojnie wyemigrował 
do Argentyny, tam się ożenił. Mat
ka małego Rysia Korneckiego jest 
Hiszpanką. Ojciec małego Rysia ; 
posłał małego Rysia do swych kre
wnych, do pp. Julianostwa Sak w 
Chicago, aby tu, w stolicy Polonii 
Amerykańskiej, wychowali go na 
dobrego Polaka, pp. Julianostwo 
Sak, alby zadośćuczynić prośbie 
swego kuzyna, oddali jego syna na 
naukę języka polskiego do szkoły 
Wydziału Kongresu Polonii na 
Stan Illinois, aby w tej szkole ma
ły Rysio nie tylko nauczył się ję
zyka polskiego, lecz aby czuł, że 
jest pochodzenia polskiego. Cel zo
stał osiągnięty, ponieważ 6-letni 
malec włada doskonale językiem 
polskim, a swymi występami na 
scenie budzi poczucie polskości i 
patriotyzm nawet na ludziach do
rosłych.

Nowiny z West Pullman i Kensingtonwoleni. Na ten piknik przybędą 
trzy rodaczki .z Polski, które tu 
przybyły z wizytą, a obecnie ba
wią u swych krewnych w Omaha, 
Neb. Komitet uprasza sobie tę da
tę pikniku zapamiętać, chcąc się 
ubawić do syta pomiędzy swoimi 
rodakami i nacieszyć w tak ser
decznym gronie. — Lud. Nowa
kowski, przewód.

Sensacyjną powieść Dołęgi-Mo- 
stowicza w nowym filmie “Kariera 
Nikodema Dyzmy” zobaczymy w 
chłodzonym teatrze Biltmore, przy 
Division blisko Damen Avenue.

Patrząc na film “Kariera Niko
dema Dyzmy” przeżyjecie nie
zwykłe przygody bezdomnego 
człowieka, który mieszka pod mo
stem Poniatowskiego, z zawodu 
jest bezrobotnym fordancerem, gra 
na mandolinie i kocha biedną 
dziewczynę. Chcąc dostać zajecie 
w nocnym lokalu, Dyzma idzie 
we fraku i dowiaduje się, że na 
fordancera jest niezgrabny, a do 
pracy w kuchni za elegancki. 
Zmartwiony włóczy się bez celu 
ulicami Warszawy i znajduje za
proszenie na jakieś przyjęcie dla 
dygnitarzy, z którego korzysta, bo 
żołądek nagli .... że obiad będzie 
smaczny, pewno syty i bezpłatny.

Pielgrzymka Do Munster, Ind.
Tow. Matki Boskiej z Góry Kar

melu urządzi pielgrzymkę do 
klasztoru Polskich O.O. Karmeli
tów w Munster, Indiana, na od
pust Matki Boskiej Szkaplerznej, 
w niedzielę, dnia 19-go lipca br.

W ten sposób Dyzma znalazł 
się wśród ludzi wpływowych i na 
drodze do sławy i pieniędzy. 
Sprytny Nikodem wzbudza sym
patię, a brak wykształcenia nad
rabia miną i dowcipnymi powie
dzeniami. dzięki którym uchodzi 
za człowieka energicznego i zdol
nego do rozwiązania gospodar
czych problemów kraju. Wśród 
pięknych pań z towarzystwa Dyz
ma cieszy się sympatią, choć uwa
żają go za dziwaka, bo kocha 
dziewczynę z innego świata. Tak 
się zaczyna nowy film polski we
dług sławnej powieści “Kariera 
Nikodema Dyzmy.” Premierę tea
tru Biltmore ozdobi kolorowa baśń 
ludowa “Dwie Dorotki” oraz sen
sacyjny film sportowy “Polska- 
Ameryka” na stadionie warszaw
skim. (R. M.)

Cena za przejazd $1.50 od osoby.
Zbiórka uczestników pielgrzym

ki o godz. 9tej rano. Autobus wy
ruszy z narożnika 123 ej ulicy i 
Parnell Ave., a następnie zatrzy
ma się przy 118ej ulicy i Indiana 
Ave. Rezerwacje można czynić u 
Mrs. F. Grelewicz, 12440 Parnell 
Ave.; Mrs. A. Falejczyk, 1232s So. 
Parnell Ave, a także u Zofii Ko
walskiej, 12000 Calumet Ave.

Zabawa Stoliczkowa Tow.
Tow. Matki Boskiej z Góry Kar

melu,'Grupa Kensington - West 
Pullman, urządza roczną zabawę 
stoliczkową w niedzielę, dnia 29go 
września br., o godzinie 2:30 po 
południu, w sali Domu Polskiego 
przy 119+ej Place i Michigan Ave. 
Dochód przeznaczony na klasztor 
O.O. Karmelitów w Munster, Ind. 
Na czele komitetu jest , pani Zofia 
Kowalska.

Rekolekcje
Tow. Matki Boskiej z Góry Kar

melu, Grupa Kensington - West- 
Pullman urządza jednodniowe re
kolekcje w domu rekolekcyjnym 
polskich O.O. Karmelitów Bosych 
w Munster, Ind., w niedzielę, dnia 
13go października br. Do wzięcia 
udziału uprasza się wszystkich 
członków, jakoteż i osoby nie na
leżące do towarzystwa, mogą się 
przyłączyć.

Cena $5.00 od osoby włączając 
przejazd, obiad i podwieczorek. 
Bilety można nabyć u Julii Dyk- 
ton, 114 East 119ta ulica lub u Ste
fanii Falejczyk, 123 27 So. Parnell 
Ave.

Zbiórka uczestników o godzinie 
9tej rano. Autobus wyruszy z na
rożnika 123ej ulicy i Parnell Ave., 
” następnie zatrzyma sie przy 118ej 
Płace i Indiana Ave. Unrasza się, 
aby nie zwlekać z biletami do o- 
stataięgo tygodnia.

POPIERAJCIE tyeh. którzy ogła
szają sie w Dzienniku Związkowym

> •

■

dli

'’’WWW'"'-'''*'

Sławna Powieść “Kariera Nikodema Dyzmy” 
Kolorowa Baśń Ludowa “Dwie Dorotki” Sen
sacyjne Spotkanie “Polska-U.S.A.” Od Piątku 
w Teatrze Biltmore — Nowe Filmy z Polski

* KONTRAKTORZY |* KONTRAKTORZY

ORLIKOWSKI
CONSTRUCTION CO.

20% ZNIŻKI
WSZELKIEGO RODZAJU PRZERÓBKI

BRONISŁAW -ORLIKOWSKI, właściciel
Mieszkańcy Północnej 
I Południowej Strony. 

Dzwońcie:' ABerdeen 4-2423 w dzień
l wieczorami

★ PRACA MĘSKA

KRAWCA
W naszym składzie detalicz
nym przy Homan Ave. po
trzebujemy mężczyzny do 
pracy na pełen czas.

NA STAŁE
5 DNI W TYGODNIU

40 GODZIN TYGODNIOWO
Z wszelkimi 

SEARS Benefitami 
dla Pracowników -

Zgłaszać się do 
Personel Office
na 2-gim piętrze

900 S. Homan Ave.

MACHINISTS 
MACHINE OPERS.

With job shop experience. 
Must have own tools.

Engine Lathes
Vertical Boring Mills 
Vertical Bullard Mills 
Planer Operators 
Horizontal Boring Bar 
Operators

Opportunity for incentive earn
ings. Paid vacations. Free life 
and hospitalization insurance. 7 
paid holidays.

Love Brothers
140 Stone Avenue 

Aurora, Illinois

Steady Employment
STEEL 

FABRICATORS 
Night Shift 4—12 

Ability to work from drawing. 
We consider men who have 
some experience in lay-out. 
Will train. Company paid in
surance, vacation and holi
days paid.

GUARDITE
COMPANY 

WHEELING ROAD 
WHEELING, ILLINOIS 

LEhigh 7-1000

MACHINE 
OPERATORS 

Punch Press, Drill Press 
Broaching- Machine 

Operators
Also Inspectors 

Knowledge of English helpful 
L. M. Lind 
Engineering 

4432 North Kedzie
TURRET LATHE operators 

For first shift
Must be able to set up and 

operate.
Good salary and benefits. 

H. W. INDUSTRIES 
5665 West Lake Street

Owner Operators
To pull company trailers to east
ern seaboard destination, with re
turn hauls — year around. Must 
have R. 200—inter or equivalent. 
Apply in person.

Ellsworth Freight 
Lines Inc.

5834 S. Normal Ave.
Chicago, Ill.

PUNCH PRESS 
SET-UP MĘŻCZYZN

Muszą mieć doświadczenie 
w stalowych drzwiach i ramach

LIONEL VALLAS
2850 W. Lake St.

★ CZARNA ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA, 10 buszłl $4.00;
20 buszli $6.50. Blshoo 7-4654

Niedziela, 28 Czerwca
Klub Witkowice-Pietrzejowa u- 

rządza wielki roczny Piknik, któ
ry się odbędzie w niedzielę, dnia 
28-go czerwca w lasku powiato
wym Clayton F. Smith, dawniej 
Caldwell Woods, przy ulicach Mil
waukee i Devon ave. Początek 
o godz. 12-tej w południe, na plat
formie Nr. 30. Klub ten dał bar
dzo poważną pomoc na budowę 
domu i kaplicy dla sióstr zakon
nych w parafii Witkowice, który 
to dom już rozpoczęto budować. 
Dalszą pomoc dalej zamierzamy 
kontynuować, dlatego zapraszamy 
wszystkich naszych członków, ro
daków i przyjaciół naszych o naj
liczniejsze przybycie. Do tańca 
przygrywać będzie doskonała mu
zyka Edwarda Zimy. Doskonała 
kuchnia, napoje chłodzące i o- 
rzeźwiające. oraz wiele innych 
przyjemnych i miłych niespodzia
nek. — Komitet: Michał Godek, 
prezes i przewodniczący; Karol 
Brandys, sekr.; i Władysław Ku
mam.

★ Domy Poza Chicago
IMMEDIATE POSSESSION

IDEAL HOME FOR PEOPLE 
RETIRING

Well build—5 room, 8 Yr. old home, 
2 bedrms. Gar. Aprox. 1 acre good 
black land. 2 Blks. out of City limits. 
Price $9,500. Easy terms—low taxes. 
By owner. Charles D. Carey, R. R. 1, 
North Judson. Ind. Phone 4532. Call 
evenings or Sundays.

* PRACA 2ENSKA
ATTENTION 

JUNE GRADUATES
TYPISTS — STENOS

Join our staff of 675 happy people 
We will train you for many inter
esting permanent positions, serving 
the Medical Profession. If you have 
good basic skill “apply now"!

Good Starting Salaries 
Modern Air-Conditioned Offices 

Convenient Transportation 
37>i-Hour 5-Day Week 

Many Other Exceptional Benefits
AMERICAN MEDICAL 

ASSOCIATION
535 N. Dearborn WH 4-1500

Factory Payroll 
and Time Keeper

Must be able to operate Bur
roughs Comptometer. This is 
a splendid opportunity for 
right person. Liberal employe 
benefits. 7 hour day, 35 hour 
week. West side location.

MANSFIELD 6-1040

Dziewcząt-Kobiet
Wiek 20 do 40 lat 

z doświadczeniem lub bez 
na transformatorach. 

Lekka, czysta, stała praca, 
dzienna. Możliwości pracy 

od sztuki.
Muszą rozumieć po angielsku.

Apex Coil and 
Transformer Corp.

1919 South Fairfield Avenue

PANTRY OR 
SALAD GIRL 

Room and board 
$275 a month

Itasca Country Club
Itasca 30

★ KSIĄŻKI

Jeszcze Jest Do 
Nabycia 

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 
Na 1959 Rok 

który zawiera ’ 
pytania i odpowiedzi do 

Egzaminu Obywatelskiego 
Cena $1.50

Zamówienia kierować:

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22. Illinois 
(Na C.OJ). nie wysyłamy)

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
... mówią o niet krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. (llinis

(Na C.OJ) książek 
nie wysyłamy)

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
eras

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 

MICHALDY 
Królowej ce Saby 

ezyli 
SYBILLA

oraz przepowiednie 
KSIĘDZA marka 

WERNYHORY < Innych
Cena $1.25Tylko * ••••* 

Wraz s Przesyłka Pocztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MI13VAUKEE AVE.
Chicago 22. Ul. 

NA C. O. D. 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

★ DACHY

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą. 

KOMINY, budujemy, reperu
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze
wnątrz. Wewnątrs pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedz. 

LAwndale 1-6047

ROOFING
Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie
szkania, Strome dachy, naprawy 1 
instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów Telefonuj
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra poradę i bezpłatne obli
czenia.

ROckwell 2-8778

DACHY $59.00
1, 2 lub 3 mieszkania napra
wione, pokrywane smołą lub 
asfaltem i gwarantowarie 2 
lata.
NOWE DACHY OD $119 

I WYŻEJ 
ALbany 2-1180 

24-go Godzinna Obsługa 
OBLICZENIA DARMO

★ INTERESY
OKOLICA 79-tej i Stony Island 
Ave. Restauracja. Dobrze wyro
biona, dobry interes. Miejsc sie
dzących na 40. Doskonała okazja 
dla małżeństwa. Cena na szybką 
sprzedaż. Przez właściciela idącego 
na spoczynek. Po umówienie się 
ażeby zobaczyć telefonować: 

Vincennes 6-6725.

A BIG MONEYMAKER 
TRUCK STOP RESTAURANT

Gas station plus 1 acre land and 
large-living, quarters, suitable for 
2 family operation. Worth over 
$35,000, take $29,500 for sacrifice 
quick sale. $10,000 cash required. 
Also modern 6 unit Motel and 3 
acres adjoining at low price. (60 
miles Chicago).

DEAL WITH OWNER
Rolling Prairie, Ind. Ph. 8-9405.
OPUSZCZAM Chicago, sprzedaję 
restaurację, dobra dzielnica, stała 
klientela. Bishop 7-9301.

KARMELKORN SKŁAD
W pełni wyposażony. Taylor ice 
creame freezer. Ace Refrigerator. 
Urządzenia do wyrobu cukierków. 
Umiarkowanie. 6740 Belmont. — 
PEnsacola 6-3120.

RETAIL BAKERY
ONLY BAKERY IN TOWN

NO COMPETITION
Doing $45,000 Year Business 

$7,5001 cash will handle
Very low Price and Easy Tepns

BACK TROUBLE CAUSES SALE 
A Profitable Moneymaker

Modern equip. 250 mile from Chi
cago; Call Owner. Mr. and Mrs. 
Dubbin, Effingham, Ill.

Phone 1758 or 1683 W
GAS STATION — TEXACO

Loc - 76th - Ashland Ave. Mod. 2 
bay station on busy intersection. 
Good oppty. for man looking for a 
future with good earnings. For 
information call Mr. Marshall at 
LA 3-5535. Eves, and wk. ends— 
call SU 4-5218.

* DOMY Z INTERESEM
GROSERNIA. $24,000 kupi skład. 
Duży zapas towaru, dobry interes. 
2 budynki, 2-6ki, 2-4^, także 2 
pokoje w tyle za składem. Gorąca 
woda. Gazowe space ogrzewacze 
we wszystkich mieszkaniach. 1758 
N. Talman.

★ DOMY_ _ _ _ _ _ _ _ _ _
BERWYN, $5,000 wpłaty, 2 mie
szkaniowy, murowany, okolica 22 
i Elmwood, 6-6 pokoi, natych
miast do objęcia oba mieszkania. 
$32,900. Svoboda, 6013 Cermak, 
Bishop 2-2162.
PRZEZ WŁAŚCICIELA, 5 pokojo
wy dom, w dobrym stanie, nowy 
gazowy furnes, do objęcia natych
miast. Umiarkowana cena. W pa
rafii. St. Philomena. Tel. ALbany 
2-2153.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
lii piętrowy narożnikowy Roman brick 
pnr. 4565 S. Christiana (3332 West). 5»,i 
i 4’i pokoi, ogrzewane gorącą wodą. 
Pickled oak obicia drzewne, frontowa 
sień i bawialnia wyłożona dywanami, 
thermopane szyby w całym domu, siat
ki, kompletnie izolowany. Pełna łazien
ka w bezmencie. śliczne Merlon Blue 
Sod landscaping. Kanalizacja z ochroną 
przed zalewem. Liczne extras. — Cena 
$44,500. Celem umówienia się telefo
nować

LAfayette 3-5161
W okolicy 117th and Wenthworth Ave. 
Przez Właściciela, który wyjeżdża ze 
Stanu. Tylko $1,500 wpłaty. Nowy 5 li 
pokojowy murowany dom z 3 sypial
niami, plus duże expandable poddasze. 
Brzozowe kuchenne szafki. Tafelkowa 
łazienka. Olejowe ogrzewanie. Blisko 
katolickiej i publicznej szkoły. Można 
się zaraz wprowadzić. Tel.

INterocean 8-9083.

fr 00 WYNAJĘCIA
PIERWSZE i drugie piętro do 
wynajęcia—około 9,000 stóp, od
powiednie na restaurację, kluby, 
biura, magazyn, rozdzielcze, de
taliczne i hurtowne interesy oraz 
na rozmaitą inną działalność han
dlową. Lewis Hotel, 1166 Milwau
kee Ave. Pytać o zarządcę hotelu.
4 POKOJE do wynajęcia. 4546 S. 
Paulina St.
4 POKOJE umeblowane, czyste, 
widne. CAnal 6-4306.
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PIERWSZA NAGRODA

BILET NA PRZEJAZD W OBIE STRONY DO POLSKI
BELGIAN WORLD AIRLINES

................................................ ............................................................................. .«

Kontest rozpoczyna się 15-go września 1958 roku, kończy się 31 go Lipca, 1959

Konfesf Dostępny Dla Wszystkich Czytelników Dziennika Związkowego

Czytelnik, który zdobędzie najwięcej rocznych Prenu
merat Dziennika Związkowego zdobędzie przejazd 
w obie strony do Polski via Sabena Belgian Airlines. 
Minimum prenumerat do zakwalifikowania do pier
wszej nagrody 150 Rocznych Prenumerat.

..................... COUPON......................;
KONTEST PIERWSZY

' , , , . . Chicago —-------- S16 IJ Please enter yearly subscription for outside Chicago $15. •
■
• Name.......iI
; Address....I
• City.........I
; State ......
■
■ Contestant

PIERWSZY KONTEST

Specjalna Nagroda z Okazji 
50 Rocznicy!

1-sza NAGRODA 

PRZEJAZD DO POLSKI 
Dziennik Związkowy 

ZAWIADAMIA o 

KONTEŚCIE Z 0KAZJI 50tej ROCZNICY

Ojciec Barry Z. Cooka Skarży Policję 
o 1,000,000 Dolarów Odszkodowania
Twierdzi On, Że Policja Aresztowała Go Bez

prawnie w Sierpniu 1958 Roku, Wskutek 
Czego Doznał Uszczerbku Na Zdrowiu i Do
brej Opinii

Ojciec 21-letniego Barry Z. 
Cooka, którego Sąd niedaw
no uniewinnił w słynnym pro
cesie poszlakowym o zamor
dowanie Margaret Gallaher, 
wniósł do Sądu Wyższego 
skargę przeciwko 7 policjan
tom o zapłatę $1,000,000 od
szkodowania.

W swej skardze Charles D. 
Cook, pnr. 6333 N. Hermi
tage, twierdzi, że w dniu 15 
sierpnia, 1958 roku został 
przez Policję całkiem bezpod
stawnie aresztowany, która 
też potem tak go traktowała, 
że doznał on uszczerbku na 
zdrowiu i swej opinii.

Pozwanymi w tej skardze 
są: komisarz Policji Timothy 
O’Connor, kapitan Patrick 
Deeley, były szef detektywów, 
porucznik James McMahon, 
kierownik sekcji morderstw, 
oraz 4-ch innych detektywów.

Charles Cook twierdzi, że 
Policja po prostu porwała go 
siłą, zawiozła najpierw do 
Joliet, a potem umieściła w 
więzieniu Stateville bez żad
nego nakazu sądu ani proce
su.

Był on wtedy przesłuchiwa
ny na okoliczności dotyczące 
możliwości zamorodowania w 
1957 roku Judith Mae Ander
son przez jego syna Barry, 
który obecnie odsiaduje karę 
więzienia za napad seksualny 
na kobietę.

Skarga twierdzi, — że to 
wszystko odbyło się z pogwał- 

i ceniem praw konstytucyjnych 
i i z wielką szkodą tak dla zdro
wia, jak i dobrej opinii Cooka.

Twierdzi on bowiem, że w 
czasie pobytu w więzieniu na
bawił się tam gorączki na tle 
przeżyć nerwowych i miał 
wielkie wydatki na leczenie 
po tym zajściu.

All-Stars Chicago Wygrywa 4:3 z Legia 
Warszawska w Spotkaniu w Niedziele 
Pierwsza Porażka Drużyny Legii Na Terenie

Stanów Zjedn. — Do Pauzy Był Wynik 
2:1 Dla Chicago. — Na Graczach Legii Wi
dać Było Zmęczenie. — Około 11 Tysięcy 
Widzów Na Meczu

Około 11 tysięcy widzów 
wypełniło w niedzielę trybu
ny na Hanson Park Stadium, 
gdy o godzinie 3 popoł. wybie
gła na boisko drużyna Legii 
Warszawskiej a po niej dru
żyna gospodarzy, All Stars 
Chicago. Spotkanie to było 
oczekiwane z niezwykłym za
interesowaniem, Legia bo
wiem na terenie Stanów Zje
dnoczonych wygrała wszyst
kie spotkania i to w wysokim 
stosunku—mecz z Toronto w 
Kanadzie zakończył się wyni
kiem 3:1 na korzyść Legii a 
z Detroit wygrała również 
Legia w stosunku 5:1.

Szanse Chicago wydawały 
się nikłe, spodziewano się o- 
.gólnie gry pięknej. Legia 
opromieniona sukcesami mia
ła pokazać najwyższą klasę 
mieszkańcom Chicagoskiego 
ogrodu, tymczasem zamiast 
pokazu gry w piłkę nożną gra
cze Legii wykazali zmęczenie 
i grę stojącą nie wyżej od 
zw’ykle oglądanej klasy w spo
tkaniach z innymi drużynami 
w Chicago.

Gospodarze wygrali mecz 
w stosunku 4:3 (do pauzy 
wynik brzmiał 2:1 na korzyść 
All Stars) — wygrana ta by
ła zasłużoną. Usprawiedliwiać 
poniekąd mogło graczy Legii 
zmęczenie po 3 meczach przez 
nich w ostatnim tygodniu, go- 
rąc, gdyż temperatura docho
dziła w czasie gry do 92 sto
pni no i szereg innych okolicz
ności jak pech w strzałach, 
pochopnie podyktowany przez 
sędziego karny przeciw Legii 
i strzelona z niego bramka, 
niestrzeżone boisko itd.
Przywitanie Na Boisku

Przed meczem odbyło się 
tradycyjne przywitanie Legii. 
Kierownikiem uroczystości 
był p. Sig Sakowicz, który ko
lejno przedstawiał publiczno
ści graczy obu zespołów. Po 
odśpiewaniu hymnu ameryk. 
przez znaną pieśniarkę p. Mo
nikę Gajda i polskiego przez 
p. L. Chobota, Miss Polonia z 
r. 1957 panna Karolina Oszust 
wręczyła wiązanki kwiatów 
kapitanom Legii M. Skrzykal- 
skiemu i Michelowi z Ali 
Stars.

Dr. J. Pio, zwany na terenie 
Chicago ojcem piłki nożnej, 
kopnięciem piłki dokonał ofi
cjalnego otwarcia meczu.
Składy Drużyn

Drużyna Legii wystąpiła z 
3 rezerwowemi, którzy dobrze 
spisali się w czasie meczu. 
Skład Legji St. Fołtyn, bram
karz (rez.); Jerzy Słaboszow- 
ski, prawy obrońca; Jerzy 
Woźniak, lewy obrońca; Hen
ryk Grzybowski, prawa po
moc ; Marceli Skrzykalski, śro
dek pomocy; Ed. Zientara, le
wa pomoc; Zyg. Gadecki, pra
we skrzydło; Luc. Brychcy, 
prawy łącznik; Tad. Błażejew
ski, środek ataku; C. Ciupa, 
lewy łącznik; Helmut Nowak, 
lewe skrzydło.

Rezerwowi: Wiesław Maty- 
jak Wojciech Pędzioch, który 
wystąpił później w czasie me
czu jak również i Ignacy Po- 
canek. 

Skład All-Stars Chicago
Ruben Goznales, bramkarz; 

George Romanenko, pr. obroń
ca z Lions; Jakub Ruszczeń- 
ski z Chicago Kickers jako le
wy obrońca; pomoc— Adolf 
Bachmeier z Chicago Kickers, 
Steven Laxgang z Green and 
White, H. Kramer z Schwa- 
ben, atak; Ed. Murphy, W. 
Rounge, J. Gryzik z Eagle, 
Gerhardt Nether i Sersio Uro- 
be.

Sędzią meczu by. Fr. No
wakowski, sędziami autowe- 
mi— Kaz. Król i Józef Gery- 
nicz.
Przebieg Meczu

Gra w 20 minutach pierw
szych toczyła się ze zmien- 
nemi atakami obustronnymi, 
które na skutek braku wykoń
czenia i niezdecydowanych 
strzałów graczy ataku nie 
przyniosła rezultatu bramko
wego. Strzały na bramkę z 
obu stron byty albo za wyso
kie lub mijały daleko od bram
ki.

Lekką przewagę miała Le
gia. Gracze jej nie wykazali 
zdecydowania i wyglądali wy
raźnie na zmęczonych. Nie
potrzebnie oni wózkowali, tra
cąc piłkę na korzyść szyb
szych gospodarzy.

Obie obrony jak i bramka
rze odrazu pokazali klasę, o- 
brońca Chicago był do końca 
meczu murem trudnym do 
przebycia. Pomoc Legji dry- 
blowała za wiele tracąc czas, 
którego przy końcu meczu za
brakło do wyrównania, która 
wisiała na włosku.

W 28 minucie z komera bi
tego z prawego rogu przy 
bramce Legji Rounge, prawy 
łącznik All-Star uzyskał pier
wszą bramkę. To pobudziło 
graczy Legii do wzmożenia 
tempa. Brychcy z Legji w 31 
i 33 minucie oddał dwa piękne 
strzały obronione przez świet
nego bramkarza Chicago Gon- 
zalesa.

W 36 minucie tenże Brych
cy przebija się, mija obronę 
All-Stars i strzela błyskawicz
nie, uzyskując wyrównanie. 
Wynik 1:1. Kilka strzałów 
ataków obu stron obronili do
brze dysponowani bramkarze. 
Następuje w 44 minucie sytu
acja podbramkowa i Jan Gry
zik strzela drugą bramkę dla 
Chicago. Wynik 2:1 utrzy
muje się do końca pierwszej 
połowy.
Przerwa

W przerwie nastąpiły popisy 
sześć par tanecznych pod kie
rownictwem p. Ewy Owsiak. 
Popisy były gorąco oklaski
wane.

Po pauzie All-Stars rzucili 
się do ataku. Atak grając sy
stemem V ze skrzydłami za
wsze w przodzie raz po raz za
grażał bramce Legji, gdzie 
wyjaśniała w ostatniej chwili 
obrona lub b. dobry bramkarz. 
W 4 minucie sędzia dyktuje 
krzywdzący Legję strzał wol
ny, jednak bramkarz sytua
cję wyjaśnił. W 6 minucie 
Brychcy strzela tuż nad po
przeczką. W 11 minucie sę
dzia zbyt pochopnie dyktuje 
karnego za potrącenie na polu

karnym Gryzika przez obroń
cę Legji.

Murphy z tego karnego 
pewnie podnosi wynik do 3:1 
dla All-Stars. W 30 minucie 
Herbaczek- z Chicago przebija 
się poprzez pomoc i obronę 
Legji i ostrym strzałem uzy
skuje 4-a bramkę dla All- 
Stars. Przeważa wyraźnie 
drużyna gospodarzy. Jednak 
Legja przychodzi do siebie, 
gracze otrząsnęli się nieco z 
ospałości i w 40 minucie 
Brychcy uzyskuje drugą 
bramkę dla Legji. Wynik 
brzmi 4:2. Atak Legji ma kil
ka dobrych sytuacji, lecz 
strzały na bramkę są niecelne 
i mijają obok lub ponad bram
kę gospodarzy.

W 44 minucie Brychcy wy
korzystuje błąd obrońcy i 
bramkarza All-Stars i ostrym 
i błyskawicznym strzałem 
strzela 3-a bramkę dla Legji. 
Wynik 4:3 utrzymuje się już 
do końca.
Wrażenia z Meczu

Gracze Legji, jak wspo
mniałem, okazali zmęczenie, 
atak ich w środku gry nie co
fał się do tyłu przez co obro
na miała skomplikowane za
danie nie dopuszczenia raz po 
przerywających się graczy a- 
taku a zwłaszcza skrzydło
wych All-Stars. Obie obrony 
stały całkowicie na wysokości 
zadania, bramkarze bardzo 
dobrzy a zwłaszcza All-Stars, 
który nakrywką obronił kilka 
strzałów strzelających z pe
chem graczy Legji. Atak Le
gji grał systemem “W” ale 
nie cofał się do tyłu, co prze
ciążyło pomoc. Legja była so
bą w 20 pierwszych minutach 
i 10 minutach końcowych me
czu.

Drużyna All-Stars wykaza
ła swe piękne walory, walkę o 
piłkę do upadłego, cofanie się 
ataku do tyłu, znacznie więk
szą zwrotność i szybkością 
wygrywali pojedyńcze poje
dynki z graczami zmęczonymi 
Legji. W ostatnich minutach 
wszyscy pragnęli wyrówna
nia, które wisiało na włosku. 
Ale obrona i bramkarz All- 
Stars zawsze byli na swoich 
miejscach. Skrzydłowi Legji 
bardzo dobrzy, tak Gadecki 
jak i Pocanek, ale nie dyspo
nowali strzałem na bramkę. 
Skrzydłowi All-Stars zawsze 
ciągnęli na bramkę i strzelali 
często, stwarzając ciągłą groź
bę pod bramką Legji.

Przed meczem z Leg ją. od
był się przedmecz między dru
żynami “Juniorków” Polonią 
z Hammond i Wings z Chica
go.

Skarży Mayora Daley 
Aż o $1,000,000 
Odszkodowania

Przeciwko Ric h a r d o w i 
Daley, jako mayorowi Chica
go, wpłynęła do Sądu Dy
stryktowego skarga, wniesio
na przez właściciela domu 
Carla A. Hansberry, pnr. 1511 
E. Hyde Park, o odszkodowa
nie w sumie aż $1,060,000 za 
to, że władze miejskie sprze
dały jego budynek na licytacji 
za sumę $3,470.

Hansberry jest właścicielem 
aż 13 budynków - ruder na 
południowo-wschodniej stro
nie miasta. Budynki te są w 
tak "opłakanym stanie, że in
spekcja miejska wniosła prze
ciwko Hansberry aż 74 skargi 
do sądu z powodu naruszenia 
kodeksu budowlanego i w re
zultacie tej akcji przeciwko 
niemu sprzedano mu jedną z 
takich ruder na licytacji.

Dzisiaj Posiedzenie Zarządu 
Wydziału Kongres Polonii Amer.

Stan Udzielił
493 Nowych 
Stypendiów

Gub. Stratton podał do wia
domości, że Stan Illinois u- 
dzielił 493 nowych stypendiów 
dla graduantów szkół śred
nich (high schools) aby im 
pomóc w studiach na kole
giach i uniwersytetach.

Stypendium wynosi maksi
mum $600 rocznie. Wielu na
grodzonych pochodzi z Chica
go. Wśród stypendystów spo
tyka się nazwiska polskiego 
pochodzenia, jak naprzykład:

Patricia Ann Bielski, Ber
wyn, Jerry E. Danek, Char
leston, Dorothy T. Cisek, 7143 
S. Albany, Chicago, William 
E. Gruszewski, 2744 Oak Park 
Ave., James E. Klimek, 12318 
Wentworth Ave., Janice C. 
Kokoszka, 6229 S. Kedwale, 
Thomas M. Krupa, 1802 W. 
18th, Patricia Lewandowski, 
8222 S. Ridgeland Ave., Nan
cy E. Nowik, 4938 Erie, Mary 
Ann Putera, 5328 W. Altged, 
Edward E. Rompa, 825 N. 
Maplewood, Robert A. Rus
nak, 5332 S. Winchester, Dia
ne B. Smatlak, 1452 Argyle, 
Barbara A. Wielgosz, 3447 W. 
72-ga, Barbara An. Kaski, 
Cicero, James E. Sramek, Ci
cero, Carole Ann Zoubek, Ci
cero, Rusel A. Nowak, Glen 
Ellyn, Carol J. Dankowski, 
Glenview, Daniel T. Kowal, 
Riverside, Michael L. Skolnik, 
Rick Island i Betty M. Andry- 
siak, Tinley Park.

Kompania Kolejowa 
Chce Wycofać Cztery 
Pociągi Pasażerskie

Kompania kolejowa Chica
go-Northwestern wniosła pro
śbę do Międzystanowej Komi
sji handlowej w Washingto
nie o pozwolenie jej na wyco
fanie z ruchu 4 pociągów pa
sażerskich. Chodzi o 2 pocią
gi do Duluth, Minn, i 2 pocią
gi nocne do St. Paul, Min. 
Przedstawiciel kompanii o- 
świadczył, że pociągi operują 
ze stratą $7,500 dzienne z po
wodu bardzo małej ilości pa
sażerów.

Wydział Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na Stan Illi
nois zwołuje na poniedziałek, 
na 8mą godzinę wieczorem, 
posiedzenie, w którym po
winni wziąć udział wszyscy 
urzędnicy i urzędniczki głów
nego zarządu.

Bardzo ważne i nie cierpią, 
ce zwłoki sprawy wymaga-

W Ameryce, gdzie — jak 
cudzodziemcy trafnie zauwa
żają — wszystko robi się dla 
dzieci, a nic prawie dla star
ców, zwłaszcza dla tych któ
rym grymaśny los poskąpił 
sposobności dorobienia się 
majątku i zabezpieczenia so
bie ostatnich dni życia.

Coraz częściej jednak pod
noszą się głosy prawodaw
ców, działaczy społecznych i 
niektórych przywódców reli
gijnych — zwłaszcza prote
stantów — domagające się 
planowej opieki nad starcami.

Coraz częściej również sły
szymy o różnych projektach, 
rządowych, prywatnych i róż
nych sekt religijnych, mają
cych na celu zapewnienie oso
bom starczym mieszkania, 
żywności, i pomocy medycz
nej.
Plan Presbyierianów

W tych dniach ogłoszony 
został niezwykle ciekawy pro
gram mieszkaniowy dla star
ców na terenie przedmieścia 
chicagoskiego — Evanston.

Grapa działaczy Kościoła 
Prezbyteriańskiego ogłosiła 
tam plan budowy osiedla dla 
osób starszych wiekiem, w 
okresie lat zwanych popular
nie the “Golden Years of life,” 
to znaczy w okresie od przej
ścia danej osoby na pensję — 
do zmierzchu życia jej i odej
ścia w zaświaty. 

ją natychmiastowego przedy. 
skutowania i decyzji.

Posiedzenie odbędzie się, 
jak zwykle — w Domu Wy
działu Kongresu Polonii Ame
rykańskiej na Stan Illinois, 
pod numerem 1838 W. Divi
sion ulica. — Roman Pu- 
ciński, prezes; H. Grajew
ska, sekr. korespond.

Pomieszczenie Dla 600 Osób
Projekt Prezbyterianów ma 

być budowany na 43-akrowym 
obszarze i ma składać się z 
szeregu budowli, w których 
będą (ma się rozumieć tanie) 
apartamenty i pokoje dla 
przeszło 60Ó osób.

Będą tam domki prywatne, 
będą apartmenty, będą także 
udogodnienia wszelkie, nie
zbędne do życia nowocze
snego, a także będzie specjal
ny budynek dla konwalescen- 
tów.
Dostęp Ma Być Dla 
Wszystkich

Aczkolwiek faktu tego nie 
ustalono jeszcze, do tej niez
wykłej kolonii “Złotych lat 
życia” (Golden Years) przyj
mowane będą osoby wszy
stkich wyznań.

Projektodawcy mają na
dzieje, iż przykład ich zachę
ci inne wyznania religijne do 
podjęcia akcji w kierunku o- 
pieki nad starcami. Wówczas 
osoby w starszym wieku, któ
re dzisiaj straszy dniami i no
cami widmo o samotnionej 
i żebraczej prawie starości — 
będą mogły spojrzeć w przy
szłość jasnej i pewnej z no
wą wiarą i nadzieją.

Czytaj ten Dział codziennie, by wie
dzieć eo czyni tutejsza młodzież 
dzież polsko-amerykańska.

Planują Budowę Specjalnej Wioski 
Dla Osób w Podeszłym Wieku
Niezwykła Ta Osada Ma Stanąć Na Obszarze 

43 Akrów w Evanston Za Staraniem 
Działaczy Presbyteriańskich

RAPORT O CZERWONYM ATAKU. — Departament Obrony 
wydał komunikat, że samolot patrolowy Marynarki — widoczny 
na dole na prawo — został zaatakowany przez komunistyczny 
odrzutowiec myśliwski nad wodami międzynarodowymi, w odle
głości 85 mil od Północnej Korei, i jeden z członków załogi 
został ranny.

Siedem Osób Zabitych w Czasie 
Niedzielnej Automobilady
Raporty Wykazują, Że We Wszystkich Pra

wie Powyższych Wypadkach, Które Zda
rzyły Się w Rejonie Miasta Chicago, Powo
dem Głównym Tragedii — Była Zbyt Szyb
ka Jazda

Siedem osób zostało zabi
tych w rejonie miasta Chica
go w ciągu zeszłej niedzieli i 
to głównie z powodu — jak 
wykazują raporty policyjne 
— nadmiernie szybkiej jazdy.

W pobliżu Kankakee zabici 
zostali — Eugene Gauer, lat 
29 i jadąca z nim w aucie 
panna Madeline Filet, oboje 
z Hammond Indiana, gdy 
Gauer — mijając szereg aut 
na drodze stanowej — stra
cił kontrolę i zjechał w peł
nym pędzie na pole kukury
dzowe. Auto jego przewróciło 
się kilka razy i zostało tak 
kompletnie zmiażdżone, iż 
policja z trudnością mogła 
wydobyć ciała zabitej pary.
śmierć Dwóch 
“Pędziwiatrów”

Dwaj młodzi zapaleńcy 
szybkiej jazdy, pędząc stano
wą drogą No. 64 w pobliżu 
St. Charles i mijając trok — 
zderzyli się czołowo z innym 
autem powodując poważne 
pokaleczenie czworga osób.

Zabici zostali Donald Hur
ley, lat 31 i Norbert Doss, 
lat 28 — obaj z Downers 
Grpve, a w szpitalu są ofiary 
ich głupoty — William Smith, 
żona jego Esther, syn 10-letni 
William 1 Charles Lambert, 
również 10-letni, wszyscy z 
Meywood.
Przejechał Czerwone światło

Dwaj automobiliści zostali 
zabici momentalnie w Calu
met City — niejaki R. Helms, 
lat 21, z Lansing i Lester C. 
Haskins, lat 27. Helms, z 
Souht Holland, Mich., przeje
chał w pełnym pędzie czerwo
ne światło i wpadł na auto 
Haskinsa, przeje ż d ż a j ą c e 
krzyżówkę.

W pobliżu Chicago Hights 
zabity został 18-letnl Michael 
O. Joyner i pokaleczeni zosta
li dwaj jego towarzysze, gdy

Dostał $105,000 
Odszkodowania 
Za Kalectwo

Sąd przyznał odszkodowa
nie w sumie $105,000 mala
rzowi Gust Bounougiasowi, 
pnr. 4156 N. Mozart, za kale
ctwo, jakiego się nabawił w 
czasie pracy w kompanii sta
lowej przy ulicy 106 i Burley. 
Spadł on bowiem z dźwigu 
z wysokości 50 stóp dlatego, 
że tym dźwigiem operował 
nieumiejętnie forman, który 
nie miał żadnego w tym kie
runku doświadczenia. 

auto, którym kierował Joy
ner, w wielkim pędzie zjecha
ło z drogi i uderzyło całą siłą 
rozpędu o przydrożne drzewo.

W niedzielę także zmarł 
w szpitalu Little Company of 
Mary, w Chicago, 15-letni 
Benjamin Feme, z powodu 
ran odniesionych w wypadku, 
gdy auto kierowane przez 68- 
letnią Kathryn V. Burns, z 
Urbana, 111., uderzyło w mo
tocykl, którym jechał Ferme, 
w sobotę wieczorem.
Już 180 Zabitych 
16,604 Poranionych

Do północy w niedzielę — 
180 osób zabitych zostało na 
terenie powiatu Cook w wy
padkach drogowych w okre
sie bieżącego roku.

Z tej liczby 118 przypada 
na teren miasta Chicago.

W tym samym czasie 16,604 
osób zostało pokaleczonych 
w różnych wypadkach auto
mobilowych na terenie po
wiatu Cook.

Ze Względu Na Święto

Prosimy więc o wczesne nadsyłanie ogłoszeń.

W PUSTYNI IW PUSZCZY

Arcydzieło powieściowe dla młodzieży, a tedno- 
cześnie książką, którą z przyjemnością prze
czyta każdy człowiek dorosły przypominając so
bie przygody i przeżycia dzielnego Stacha i miłej 
Nelly.
Estetyczna, trwara oprawa, ładny papier I wy
raźny druk czyni z tej książki dzieło literackie, 
które warto mleć w swei domowej bibliotece

przypadające 4 lipca, sobotnie wydanie DZIENNIKA 
ZWIĄZKOWEGO w zwiększonej objętości, ukaże się 

w piątek, dnia 3-go lipca.

DNIA NIEPODLEGŁOŚCI
(FOURTH OF JULY)

Świetny Prezent Dla Młodzieży

W PUSTYNI IW PUSZCZY
HENRYKA SIENKIEWICZA

Można już naoywać $2-50

Ptssąc na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.

Chicago 22. UL 
UWAGA:—Na CX)J). książek nls wysyłamy

SABENA


